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Dostarczymy wam tutaj dwie rzeczy:

· właściwa mapa – jak się poruszać po tym terenie, bo bez mapy trudno jest poruszać się gdziekolwiek

· narzędzia – raczej wyprawa po skarby niż podróż.

Trzeba mieć mapę i narzędzia. Bez mapy nie wiadomo gdzie kopać, bez narzędzi najwyżej można wykopać fajans.

NLP i hipnoza są to dwa podejścia w komunikacji i pracy z ludźmi, które koncentrują się i dostarczają wspaniałe narzędzia wywierania wpływu i wpływania na umysł i zachowanie drugiej osoby. Poznając NLP i hipnozę każdy z nas miał od czasu do czasu taki pomysł, że skoro to jest takie skuteczne i skoro można zasiać komuś jakieś myśli, sprawić że będzie myślał o określonych rzeczach po czym czuł określone uczucia i do tego zachowywał się i robił pewne rzeczy, które ja chcę żeby on robił, i stosujemy to w terapii czy sprzedaży, to czemu nie zastosować tego do uwodzenia kobiet?

Można stosować pewne mechanizmy lingwistyczne z hipnozy, czyli jak mówić do kobiet, żeby w ich umysłach zasiewać pewne myśli, które będą kiełkować, wytwarzać barwne obrazy, wyobrażenia i fantazje, łączyć to ze sobą, wywoływać uczucia, ostre skojarzenia i fantazje seksualne, po czym stwarzać im okazje, żeby zaczęły działać w tym kierunku, po czym połączyć to wszystko ze swoją osobą i to w taki sposób, żeby ona myślała, że to wszystko jest jej pomysł. Czy to ma sens? Czy to jest coś na co mielibyście ochotę?

Zwykłe uwodzenie jest to trochę taki hazard. Patrzysz – jest jakaś super atrakcyjna laska i zastanawiasz się – co by tu jej powiedzieć? Uda mi się czy mi się nie uda? Spodobam się jej czy się jej nie spodobam? Chciałbym zwrócić uwagę na określenie: uda mi się – nie uda mi się. Jest w tym pewien element losowości. Poszczęści mi się czy mi się nie poszczęści.

W angielskim jest takie określenie:

„we like get lucky”

To co tutaj nauczymy pozwoli wyeliminować ten element losowości, który jest może dobry w grach hazardowych i losowych, ale gry hazardowe mają to do siebie że są nieprzewidywalne i w dużej mierze opierają się na szczęściu. Nasze wyobrażenie na temat uczciwej gry hazardowej jest takie, że ja układam karty, ja je rozdaję, po czym mam podgląd w twoje karty i gram na pieniądze które od ciebie pożyczyłem. To jest dopiero uczciwe. Co byście powiedzieli na tego rodzaju grę w uwodzenie? Czy to jest coś na co chcielibyście mieć ochotę? Chodzi o wyeliminowanie elementu losowości.

Quiz:

Czy chcesz umieć robić takie rzeczy: podejść do kobiety, powiedzieć jej kilka zdań, zagotować jej mózg, napełnić jej głowę fantazjami seksualnymi na twój temat, po czym sprawić, żeby te fantazje wywołały w niej stan ostrego podniecenia seksualnego i myśl że to tylko ty, tylko ty i żadna inna osoba, po czym sprawić, żeby po prostu się na ciebie rzuciła. Która odpowiedź jest poprawna?

a) a ja wiem

b) no może

c) chcę

d) TAK !!!

Klasyczne podrywanie i gry hazardowe – co one mają ze sobą wspólnego?

1) kosztuje dużo pieniędzy – zabierasz dziewczynę do kina, kupujesz kwiaty, starasz się o nią, wydajesz majątek na komórkę itd. kosztuje cię to ogromnie dużo szmalu, ogromnie dużo czasu i dostajesz w zamian uścisk dłoni i stwierdzenie: „jesteś naprawdę miłym facetem, przy tobie czuję się naprawdę bardzo fajnie, a muszę teraz pójść do mojego chłopaka. Szkoda, że mój chłopak nie jest taki jak ty, tylko cały czas mnie znieważa, poniża itd. no ale co ja mogę zrobić? Ale miło mi że mogłam z tobą fajnie porozmawiać.” Kto z was się przyjaźnił z superatrakcyjną laską, która się wam zwierzała i byłeś jej przyjacielem? Przyjaciel u kobiety równa się przyjaciółka z penisem. Tak więc jest to bardzo kiepski punkt wyjścia wbrew pozorom.

Trzy elementy, z których składa się NLS:

1. wewnętrzna postawa – twój wewnętrzny stan, trzeba zacząć od siebie, należy zainstalować sobie odpowiednią postawę sprawiającą, że heteroseksualnej kobiecie będzie bardzo trudno ci się oprzeć.
2. wywoływanie stanów emocjonalnych i kojarzenie ich ze sobą – w jaki sposób porwać jej wyobraźnię, w jaki sposób zawładnąć jej wyobraźnią, rozpalić jej zmysły do czerwoności, zrobić krótką przerwę, żeby ona nabrała ochoty na jeszcze, po czym dodatkowo je jeszcze rozpalić. Wywoływanie odpowiednich stanów emocjonalnych i kojarzenie ich ze sobą, bo możesz ją oczywiście rozpalić, sprawić że będzie fantazjować o niesamowitych rzeczach po czym pójdzie do swojego chłopaka i zrobisz mu tym samym cudowną przysługę. To ty masz być w jej umyśle dostawcą takich wrażeń, o których ona do tej pory czytała w romansach i fantazjowała przed zaśnięciem myśląc: o Boże – czemu nie ma takich mężczyzn.
3. jak to zrobić w sposób konwersacyjny – jak to zrobić tak, żeby to wyglądało na zwykłą rozmowę. Np. nie mówisz – „ha, ja cię teraz uwiodę”. Aczkolwiek to nieraz działa, na niektóre typy kobiet. Np. ona się pyta – co ty mi robisz? Mówisz: „zamierzam tobą zawładnąć, twoimi zmysłami, twoimi uczuciami” – to działa na określone typy kobiet – i widzę jak jej fantazja się rozpala jak reaktor atomowy w Czernobylu, to też działa. Generalnie chodzi o to, żeby to robić w sposób konwersacyjny, tak żeby pozornie tocząc zwykłą rozmowę, rozmawiając na różne zwykłe tematy ona nagle stwierdziła, że jesteś niebywale interesującym mężczyzną, że ona ciebie pragnie, i w ogóle ma na ciebie tak wielką ochotę, że w momencie, kiedy mówisz jej: „jestem umówiony z pewną moją koleżanką” to ona mówi: nie, nie, nie, słuchaj, czy nie możesz odwołać tego spotkania, ponieważ chciałabym o czymś porozmawiać z tobą w swoim pokoju. Osobiście, na osobności. Będzie to dla ciebie ważne.
Podsumowując:

1. POSTAWA

2. wpływanie na kobietę

3. robienie tego w sposób konwersacyjny, niezauważalny

Część z rzeczy o których będziemy mówić może się wydać wysoce nieprawdopodobna. Będziemy prezentować, podsuwać pewne techniki i gotowe kroki do zrobienia, pewne rzeczy które można powiedzieć. Część z was może sobie pomyśleć: nie, niemożliwe żebym ja to powiedział, niemożliwe, że to może zadziałać. Zapraszam więc, żebyście zawiesili swoje wyobrażenia i oczekiwania i zweryfikowali je później.

Bardzo ważna jest zmiana postawy, zmiana swojego nastawienia, ponieważ większość ograniczeń, większość barier, które napotykacie kryje się w naszych własnych umysłach. Jedną z naczelnych zasad, którymi się kierujemy jest:

Jeżeli coś co robisz nie działa, przestań to robić i zacznij robić coś innego.

Często ludzie robią coś, to nie działa więc próbują robić tego więcej. Np. jesteś miły dla jakiejś dziewczyny. Pamiętam to jeszcze z czasów mojego liceum. Była taka super laska w mojej klasie, na którą się strasznie napalałem i postanowiłem ją poderwać i być w związku z tym do niej strasznie miły. No to ona mówi: poczekaj, możesz mnie odprowadzić po szkole. Ja czekałem 15 minut, 20. Ona wychodziła pół godziny później i mówi – co, jeszcze czekasz? Ja to lubię, jak facet jest zdecydowany. Następnego dnia spotkałem ją w szkole i byłem jeszcze milszy, może byłem za mało miły? I jeszcze i jeszcze i jeszcze. I im więcej w to ładowałem wysiłku, tym mniejsze postępy robiłem.

Fajna jest ta metafora z pociągami. Kiedyś gdzieś dowiedziałem się, że jak jest pociąg i lokomotywa, która ma silnik powiedzmy o mocy 2000 koni mechanicznych i ma maksymalna prędkość 100 km/godzinę, to żeby zwiększyć jej prędkość do 150 km/h to trzeba ponoć nie podwoić, nie potroić ale uczterokrotnić moc – dać jej 8000 koni mechanicznych to zacznie jechać 150 km/h. Ale żeby dodać następne dwadzieścia, żeby jechała 170 km/h to w ogóle przestaje się opłacać, bo jest tarcie oporu który powstaje między kołami i szynami. No i są różne pociągi: osobowe i pospieszne, są ekspresy, w Anglii jest One-to-five, czyli jedzie 125 km/h, we Francji jest „deżawe”, ale Japończycy mają pociąg, który się porusza na jednej szynie i rozwija prędkość 500 km/h. Ale co jest ciekawsze – moc silników w lokomotywie jest znacznie mniejsza niż przeciętnego pociągu, który jedzie w Europie po szynach. Dlaczego? Ponieważ on jedzie na poduszce magnetycznej. Zamiast zwiększać moc zbudowano poduszkę magnetyczną, która eliminuje tarcie. Jeżeli tylko się wyeliminuje tarcie to nagle okazuje się, że można zacząć jechać z prędkością niewyobrażalną dla tradycyjnych pociągów. Zawsze wyobrażałem sobie, że ta poduszka to jest tylko 3 mikrony, które umożliwia przy 1/3, 1/4 starej mocy uzyskać tę samą prędkość. To co tu oferujemy, NLS, jest w pewnym sensie taką technologią poduszki magnetycznej, zamiast przełamywać opór, rozpuszczać go, przełamywać, nauczycie się w jaki sposób postępować, żeby w ogóle go nie było, żeby zamiast oporu był napór. NLS jest instrumentem, który zastępuje opór naporem.

Gdybyś sobie umiał wyobrazić, parę dni po tym seminarium, jak podchodzisz do super atrakcyjnej laski z gatunku tych, do niedawna jeszcze jak na nie patrzyłeś to włączało się takie myślenie: o kurcze, taka ładna, to nie zwróci na mnie uwagi, pewnie lepsi, bardziej atrakcyjni faceci do niej startują, co się będę wygłupiał, nie, po czym pojawiało się bardzo nieprzyjemne uczucie.

Zamiast tego, tylko wyobraź sobie, parę dni od dzisiaj, widzisz bardzo atrakcyjną kobietę, bo tylko takie cię będą interesować, (tak, to jest seksistowski warsztat, szowinistyczny), podchodzisz do niej, zaczynacie rozmawiać i widzisz w jej oku błysk fascynacji, słucha cię z pojawiającymi się wypiekami na twarzy, po czym mówisz: „no to miło było, szkoda, że nie będziemy mieli już okazji tego kontynuować...” to ona mówi: „a dlaczego nie? Czy możesz do mnie zadzwonić?” albo wręcz po prostu rzuca się na ciebie i próbuje cię zaciągnąć do łóżka.

To czym się będziemy tutaj zajmować, to danie sobie możliwości wyboru. Zwróćcie uwagę, że bardo dużo mężczyzn jest z kobietą nie na zasadzie, że on ją wybrał, bo mu się podobała, bo spełniała jego kryteria, lecz na zasadzie tego, że Boże, żadna mnie nie chce. W końcu się napatoczy jakaś, która się spojrzy na niego nieco łaskawszym wzrokiem, to rzucam się na nią. Boże, nawet do łóżka ze mną poszła. To super, żenię się z nią. Nie wybierać z frustracji tego co jest. Kobiety oczywiście bardzo sprytnie potrafią to wykorzystać. To co my tutaj zrobimy, to damy odpowiednie narzędzia plus zainstalujemy odpowiednią postawę. Ja tutaj podkreślam, że to są dwie rzeczy które są niezbędne. Możesz mieć bardzo dobre narzędzia, możesz nauczyć się na pamięć rozmaitych rzeczy jak wpływać na kobietę, natomiast jeżeli nie będziesz mieć odpowiedniej postawy, odpowiedniego stanu, to kobiety to wyczują. Wyczują że nie jesteś szczery, wyczują, że ty to tylko gadasz takie rzeczy. I odwrotnie – możesz mieć odpowiednią postawę, natomiast jeżeli nie będziesz mieć odpowiednich narzędzi, to będziesz uznany jako zarozumiały palant, który nie jest w stanie nic odpowiedniego z siebie dać. Inny słowy: 

NLS to nie jest coś, co się robi kobietom, to jest coś, co się robi z kobietami.

Bycie uwodzicielem to nie jest robienie takich technik, 

to jest po prostu BYCIE TAKĄ OSOBĄ.

Po jakimś czasie to będzie po prostu wypływać z ciebie. Na początku, jak ja uczyłem się NLS to myślę – o kurcze, jakie fajne narzędzie. Jeżeli ja powiem tutaj coś takiego, coś takiego, coś takiego, to kobieta ze mną pójdzie do łóżka. Próbowałem – w niektórych wypadkach wychodziło, w niektórych nie wychodziło. Dlaczego? Ponieważ nie miałem odpowiedniej postawy. Teraz mam coś takiego, że jak rozmawiam z kobietą i nie stosuję nawet świadomie, celowo tych narzędzi, to już coś takiego się dzieje, że już z mojej postawy, z tego jak rozmawiam to już po trzech zdaniach ona mówi – fajnie mi się z tobą rozmawia, i widzę ten błysk w oku i ona zaczyna już myśleć o czymś innym. Ale ja przecież nic takiego nie zrobiłem. To też będzie po pewnym czasie stosowania, nabierzecie po prostu takiej pewności siebie, że kobiety będą po prostu na was lecieć.

Może się pojawić u was taka myśl: o, to przestanę być sobą, albo będę nienaturalny. Przestań tak myśleć. 

Po pewnym czasie stanie się to naturalną częścią twojej osoby. 

To nie będzie coś co będziesz robił, to będzie coś, kim będziesz, 

to będzie część ciebie.

Każdy z nas ma pewien ustalony kulturowo wzorzec, jak może wyglądać uwodzenie, podrywanie kobiety. Jest to wzorzec w którym:

a) kupujesz jej kwiaty

b) czekasz na nią pod szkołą lub w innym miejscu

c) robisz dla niej różne rzeczy

d) w końcu ona zezwala ci na coś, np. pocałunek, seks waginalny.

To jest stary model, który NLS odrzuca w pizdu. Zamiast tego, w to miejsce, wchodzi zupełnie nowy model, który jest dla ciebie opcją dla przyjęcia.

I to jest pytanie: Jeżeli mógłbyś wybrać, niezależnie od tego, co sądzisz o sobie teraz, o tym jak wyglądają twoje możliwości i szanse, jeżeli chodzi o tą sferę uwodzenia kobiet, jeżeli mógłbyś wybrać, że ty sam decydujesz, która laska ci się bardzo podoba, i z którą laską chcesz się przespać i z którą laską chcesz robić różne inne rzeczy, to zrobiłbyś to? Tak? Kto z was by chciał to zrobić?

OSTRZEŻENIE: To czego się tutaj nauczycie, może w poważny sposób wpłynąć nie tylko na twoje układy z kobietami, ale także na inne sfery twojego życia, np. część z was może odkryć, że lepiej się wam w ogóle rozmawia z ludźmi, albo że jesteś skuteczniejszy w sprzedaży i w biznesie. Znam wiele osób, które odniosły taką uboczną korzyść, część z was może w ogóle się zmienić.

Będziemy was tutaj uczyli bardzo potężnych narzędzi – nie chwalcie się nimi, zwłaszcza w kontaktach z kobietami, np. „a, byłem na NLS, powiem do ciebie parę tekstów a ty rozłożysz nogi.”, chociaż to też czasami działa. Jak mówię kobietom, że uczę mężczyzn uwodzenia, to spotykam takie reakcje – a, tak? Na mnie to chyba by nie zadziałało. I od razu jest stan takiego bardzo fajnego zaciekawienia, fascynacji.

Natomiast generalnie to jest do tego, aby tym się posługiwać. Możecie o tym mówić swoim zaufanym męskim przyjaciołom, ale i tak zdecydowana większość z nich powie: nie, to niemożliwe. I tak wam nie uwierzą. Po rezultatach was poznają, że tak powiem, natomiast to do czego was gorąco zachęcam, to do stosowania tego z każdą napotkaną kobietą, brzydką, ładną itd. Z brzydką nie zmierzasz do domknięcia sprzedaży, natomiast możesz w niej wywołać całą kupę fajnych stanów emocjonalnych, uprzyjemnić jej dzień, dla ciebie samego też będziesz miał korzyść, ponieważ będziesz trenował. Trenuj to na każdej napotkanej kobiecie. Niewykluczone też, że stosowanie tych technik wobec brzydkich kobiet zapewnia pewne miejsce w niebie, nie wiadomo.

Drobna anegdotka o tym, jak używając NLS popełniłem ogromną pomyłkę.

W ogóle NLP / NLS jest generalnie od tego, żeby mieć i używać otwarty umysł. Ja wtedy tego nie zrobiłem. Było to dokładnie po pierwszym NLS, gdy jechałem do Bydgoszczy, ponieważ tam miałem nagranie w studio i tam sobie rozważałem na temat tego, jak szybko można uwieść kobietę. Było to po parunastu miesiącach, tak że byłem pewien że to działa, natomiast nieraz pojawia się takie element współzawodnictwa w umyśle: jeżeli można tak, to pewnie można jeszcze lepiej. Przyjechawszy do Bydgoszczy spotkałem laskę, na której w ciągu 15-20 minut zrobiłem wszystko to, co można zrobić. Po czym ona stwierdziła – o kurcze, to żyję tyle lat i jeszcze nie spotkałam takiego człowieka. A to jest naprawdę proste, tak naprawdę, to co można zrobić, żeby druga osoba miała takie wrażenie. I po trzech godzinach i dwudziestu minutach trafiłem z tą osobą do łóżka, bo to było u znajomych. Po seksie ona zadała mi pytanie i w tym momencie zrobiłem fatalną pomyłkę – mianowicie już była bardzo rozpalona, miała czerwone policzki, inny oddech, inny głos i tym właśnie tonem zapytała mnie: jesteś taki wspaniały, czy mogę cię uwielbiać? I w tym właśnie momencie zobaczyłem coś czego najbardziej, najczęściej unikam – ale się zdarzało kiedyś częściej, obecnie coraz rzadziej – że kobieta którą uwodzisz się niechcący zakochuje w tobie. Nie daj Boże jeżeli jeszcze ma twój numer telefonu. I w tym momencie, gdy ona zapytała: czy mogę cię uwielbiać, pomyślałem: o kur, i widzę jak wystaje pod moją klatką schodową, wydzwania i zmieniłem temat na jakiś neutralny, co było ciężkie i dla mnie i dla niej, i dopiero po trzech godzinach rozmowy w tym łóżku – zrobiłem w międzyczasie dystans, żeby mnie nie uwielbiała – i wtedy zrozumiałem o co chodzi w jej języku – co to znaczy uwielbiać? Pierwszy raz spotkałem się z tym określeniem. W jej świecie uwielbiać to znaczy po prostu zrobić laskę. Zobaczcie jak wiele można sobie niechcący zafundować komplikacji. Gdyby zapytała mnie wprost jak normalny człowiek, czy może mi zrobić laskę, to...

Rzeczy o których mówimy, są tak naprawdę częścią waszego doświadczenia już teraz, ponieważ każdy z was jest facetem i pewnie odkryliście, że jest taka grupa kobiet, na którą wiesz że dobrze działasz. Jest ale trochę nie ta. To jest ciekawe, że w tej sytuacji, używając jakiegoś trochę dziwnego kodu, dziwnej mapy w swoim umyśle robisz wobec jednego typu kobiet, najczęściej jest to pierwotnie przed treningiem NLS nie ta grupa, robisz rzeczy, które sprawiają, że te kobiety chcą się z tobą przespać. Z tego samego powodu, jakaś blokada w twoim umyśle, jakiś firewall, sprawia, że wobec innego typu kobiet, które się naprawdę tobie podobają, że w momencie kiedy do nich startujesz uruchamia się zupełnie inny twój program i po prostu nie działa! Działa tylko w określony sposób. I wystarczy tylko zamienić kilka rzeczy, i taką odpowiedź którą uzyskujesz od grupy kobiet, od której zawsze uzyskujesz, uzyskiwać od tych które są najpiękniejsze, najseksowniejsze, najbardziej atrakcyjne. 

Swoją drogą to jest też ciekawostka statystyczna. Wiadomo, że o gustach się nie dyskutuje, ale kobiety, które są seksowne, atrakcyjne, większość facetów ma spójne zdanie co do tego. Czy podoba się wam Jennifer Lopez? Może być, prawda. Na początek ;-). Te kobiety, które są atrakcyjne mają w sobie duży głód tak naprawdę. One potrzebują być uwodzone. Na ich nieszczęście są piękne. A to sprawia, że startują do nich faceci, którzy mają o sobie wysokie mniemanie w tym takim starodawnym modelu uwodzenia. 

Co mogą mieć faceci, którzy są dętymi dupkami:

a) kasę

b) wygląd (chociaż to pierwsze jest chyba ważniejsze niż drugie)

c) pozycję

d) samochód

e) itd., itd.

Podczas kiedy totalnie o to nie chodzi. Pamiętam jak kiedyś testowałem wyrywanie lasek przez chat, który jest fajny i o czym też parę słów powiemy. Wiecie jakie jest ryzyko wyrywania lasek przez chat? Akurat faceta nie wyrwałem, bo są takie testy, które pozwalają poznać, ale możesz wyrwać laskę, która nie jest piękna. Zapewnisz sobie co prawda lepsze miejsce w niebie ale nie do końca o to chodzi. Spotkałem laskę, którą wyrwałem przez chat – nie była co prawda najpiękniejsza – ale mówi: spotkałam się z kilkoma facetami poznanymi przez chat, i każdy z tych pięciu facetów truł mi, jaki to on jest świetny w pracy, każdy brzękał mi kluczykami od nowej Toyoty i mówił, że jeździ na wakacje do Francji na Lazurowe Wybrzeże. To totalnie mnie nie interesuje. Piękne kobiety jak każde są znudzone takim byle jakim uwodzeniem. Ale piękne kobiety wiążą się z facetami, których można delikatnie nazwać (bardzo delikatne określenie dupka) ponieważ nie mają wyboru. A te rzeczy których tutaj się nauczycie sprawią, że będziesz w stanie uwodzić ją tak jak uwielbia być uwodzona. Ponieważ z jakiegoś bardzo dziwnego powodu rzecz jest w ewolucji, albo w zamierzchłych prakorzeniach jest tak, że faceci lubią uwodzić a kobiety lubią być uwodzone.

Zapewne nie macie danych na temat struktury rynku wydawniczego, ale jeżeli chodzi o potencjał, to największą sprzedawalność na świecie mają Harlequiny. Jak sądzicie dlaczego kobiety wydają kasę na Harlequiny?

1. za mało romantyzmu w życiu

2. to czym się będziemy zajmować to generalnie zaspokajanie potrzeb kobiet

Paweł prywatnie: „moją żonę bardzo kocham i kupowałem jej kwiaty”.

NLS sprawia, że możesz żyć z jedną kobietą nawet i dwa lata i nie nudzić się, ponieważ to czego uczymy sprawia, że rzeczy które robisz stają się po prostu smaczniejsze, pikantniejsze, bardziej barwne. Ale użyłem paru technik NLS-u w takich sytuacjach, kiedy większość facetów mówi przepraszam, jeśli wiesz co mam na myśli.

Jakie potrzeby ma kobieta?

- np. potrzebuje być doceniana

Gdyby zrobić taką prostą typologię. Czego potrzebuje kobieta:

a) stabilności, poczucie bezpieczeństwa, komfortu, wygody

b) przygody, romantyzmu, seksu

Kobiety potrzebują i jednego i drugiego, z tym, że my nie jesteśmy na kursie który uczy pierwszego lecz drugiego.

Bardzo często się zdarza, że uczysz się czegoś, że na początku przyswajasz to sobie teoretycznie: jak to zrobię? Co zrobię? Kiedy to zrobię? A potem to robisz w życiu do kobiety. To są po prostu straszne jaja, kiedy robisz coś, czego się nauczyłeś i potem tak kobieta robi tak, jak usłyszałeś, że będzie reagować. Ja po prostu miałem ogromne trudności z powstrzymaniem się od śmiechu.

Czy zdarza ci się, że robisz jakąś technikę i nagle zdarza się, że druga osoba reaguje dokładnie tak jak się tego nauczyłeś? Tak się czasami zdarza. Dobrze byłoby sobie przygotować wyobraźnię, że ludzie będą tak dokładnie robić jak jest opisane, że będą robić, żeby czasami nie buchnąć śmiechem, bo z tego śmiechu jest się potem trudno i głupio wytłumaczyć.

Pamiętam jak kiedyś z pół roku temu bawiłem się kotwiczeniem na siebie. Wywołujesz w kimś stan i kotwiczysz go na siebie. Rozgrzałem się wtedy z jakiegoś powodu. Czy spotkaliście kiedyś osobę, która wydawała się wam bardzo interesująca? Jakiś autorytet. I patrząc na tę osobę świat zewnętrzny przestaje istnieć, widziałeś dokładnie tą twarz, słyszałeś dokładnie jego głos. To mniej więcej jest to. Przekotwiczenie. Uruchamiasz stan zainteresowania, po tym kotwiczysz go z własną osobą. U jednej laski mówię – „słuchaj, to jest dziwna rzecz. Tacy ludzie w sektach, po prostu to nie są pieniądze, to nie są inne rzeczy. Oni po prostu kochają swojego guru. Kiedy kogoś kochasz...” zrobiłem trzy razy gest na siebie, po czym zwróciłem uwagę na jej wyraz twarzy i oczy lekko maślane – buchnąłem śmiechem, który totalnie zburzył atmosferę. Przygotuj się na to, że ludzie będą reagować dokładnie tak jak mają reagować.

Ćwiczenie. 

Będziemy się zajmować zmianą własnych przekonań na swój temat. 

Ponieważ w tym momencie, siedząc tak jak siedzisz, słysząc być może szum wentylatora, jesteś człowiekiem, który ma jakieś spojrzenie na temat swojej atrakcyjności seksualnej. Masz przekonanie, jaki możesz być jeżeli chodzi o uwodzenie kobiet. I to przekonanie, kiedy o nim pomyślisz, daje pewne odczucia w ciele, jakoś się z tym czujesz, jakoś je odbierasz. Kto z was chciałby je zmienić?

Z przekonaniem jest o tyle fajna sprawa, że to jest proces, który faktycznie się nigdy nie kończy. To nie jest tak, że w tym momencie stwierdzasz – ok., chcę zmienić poczucie przekonania na temat swojej atrakcyjności seksualnej, zmieniasz go i już jest do końca życia spokój. Ludzie nie znający NLP mogą uważać to za rzecz dziwną, ale z przekonaniami to jest tak, że możesz je zmieniać tak często jak chcesz, nieważne jak głęboko są one zakorzenione. To jest trochę takie MATRIX-owsko-NLP-owskie przekonanie, że świat zewnętrzny nie istnieje. Chodzi o to, że świat zewnętrzny, czyli tzw. rzeczywistość jest pewnym sposobem w jaki ją percepujemy, odbieramy. 

I odbieramy rzeczywistość na trzy główne sposoby, poprzez zmysły

1. wzrok

2. słuch

3. czucie

Z tego tworzymy mapę rzeczywistości. Jednym z jej elementów tej mapy jest twoje przekonanie na dowolny temat.

Jeżeli teraz pomyślisz o swojej atrakcyjności seksualnej, jeżeli byłby to obraz to jak mógłbyś go opisać technicznie? Jak daleko byłby przed tobą? Może najpierw który kierunek: lewa, prawa, przed tobą, za tobą? W jakiej odległości? Punkcik to jego rozmiary, ale odległość? W metrach. 5, 10, 15, 20? A rozmiary jakie? Kartka A4? A kolory? Czarno-biały, przezroczysty? Kiedy o tym pomyślisz, to masz jakieś odczucia na ten temat? Rozumiem, że masz, nie musisz mówić.

To jest stan aktualny. Zmieniamy. Pfi.

Teraz chciałbym żebyś popuścił wodze fantazji i pomyśl sobie, jakie chciałbyś mieć przekonanie na temat swojej atrakcyjności seksualnej. A tu już się po prostu nie obcyndalaj. Idź na całość. Najpierw sobie o nim pomyśl, jaki chciałbyś być. Przekonanie na temat twojej atrakcyjności seksualnej, zdolności do uwodzenia, do flirtu. Jest? Teraz to trochę podkręć. Nie chodzi o to żeby mieć trochę więcej skuteczności, ale o to, żeby wyrywać miss bikini, miss mokrego podkoszulka a każdą kobietę którą spotkasz ot tak zachęcać do takiego rodzaju seksu, który lubisz najbardziej, bo wiesz, że jest pewien rodzaj seksu, który lubisz bardziej niż inne. I jak teraz jest z tym nowym? To co przeszkadzało zniknęło? Jak się czujesz z tym nowym? 

W takim razie nazwij to przekonanie roboczo: „jestem zajebistym uwodzicielem”. Może tak być?

A teraz opisz to. To jest przed tobą? Jak daleko? Metr? A jakie rozmiary? Surround? A jakie kolory? Soczyste? A są jakieś głosy? Nie musisz mówić jakie!

A teraz chwila, w której jest cała praca dla twojego umysłu. I moment w którym większość psychoanalityków załamuje ręce i mówi – ojej, jak to jest takie proste, to ja stracę pracę.

Przypomnij sobie to swoje stare przekonanie, pamiętasz? Ta mała kropka, paręnaście metrów od ciebie, rozmiar kratki A4, kolory takie, że praktycznie nie widzisz i kiedy powiem „już” przesuń go, tak żeby był na metr od ciebie i nadaj mu parametry tego nowego. Już! Metr przed tobą, kolory. Dobra. Teraz przybij go małymi złotymi gwoździkami. Lewy górny róg! Puk puk. Prawy górny. Puk puk. Prawy dolny. Puk puk. Lewy dolny. Puk puk. Teraz się przeciągnij i powiedz mi jak to jest, kiedy teraz pomyślisz o swojej atrakcyjności seksualnej?

Króciutko o tym co dokładnie zrobiliśmy.

Widziałem kiedyś kasetę nagraną przez Richarda Bandlera, który na jednym z warsztatów poświęconych NLP zrobił taką właśnie zmianę przekonań. I wziął wtedy jako ochotnika faceta, który był mniej więcej urody Danny’ego De Vito, który już na pierwszy widok wyglądał na faceta, który nie ma zbyt dobrego przekonania na temat swojej atrakcyjności seksualnej. Bandler wziął go właśnie do zmiany przekonań. Po czym było widać, że on się w ułamku sekundy zmienił, w momencie, kiedy sobie zmienił submodalności tego przekonania. Po czym było nagranie kontrolne, po dwóch tygodniach, jak ten sam gość, niewysoki, wypuszczona koszulka hawajska. Na pytanie Bandlera jak sobie radzi z kobietami mówi: cool, właśnie umówiłem się na wieczór na kawę z recepcjonistką w tym hotelu, bardzo mi się podoba. Bandler mówi: słuchaj, to jak ci tak dobrze idzie, to może umówisz mnie z jakąś swoją znajomą? A on: jasne, czemu nie, powiedz kiedy – takim tonem jakby to było coś zupełnie normalnego, naturalnego.

Jak robimy zmianę przekonań:

1.
bierzesz stare przekonanie

· wyciągasz z niego submodalności

· wielkość

· odległość

· kolor

· umiejscowienie w przestrzeni (prawo, lewo – z jakiegoś dziwnego powodu u większości ludzi tak jest, że te które są dalej i są mniejsze działają słabiej i tak neutralnie niż te które są bliżej i są większe)

· dźwięki

· jeżeli nie macie wprawy, to dobrze jest zapisać sobie te submodalności pierwszego przekonania

2.
bierzesz nowe przekonanie (ważne jest, żeby się tu nie oszczędzać, w momencie kiedy tworzysz to nowe przekonanie, żeby to nie było coś co osiągniesz za tydzień, czyli coś takiego, że podchodzisz do jakiejś super atrakcyjnej laski i mówisz: cześć, mam na imię Andrzej a ona nie spluwa z obrzydzeniem, jest niewystarczające; to jak z kijem i marchewką, której królik nigdy nie może dopaść, tak samo twoje nowe przekonania muszą być na tyle z przodu, że nie dopadniesz tego za dwa miesiące, musisz to gonić. Używając tej metafory – to musi być odpowiednia marchewka i właśnie bardzo szybko to dogonisz, właśnie o to chodzi, żeby nie dogonić tego dziś wieczorem. Innymi słowy – gdybyś sobie wyobraził, że dzisiaj dostaniesz to co sobie zamówisz, to czy chcesz, żeby Maryśka która ci nie dała, ta z liceum, żeby ci dała, czy w tym nowym przekonaniu widzisz siebie jak podchodzisz do dowolnej laski, taki typ który cię zawsze fascynował i zawsze obawiałeś się, że jest nie dla ciebie, zanim jeszcze zdążyć podejść widzisz jak one zaczynają biec do ciebie i krzyczeć histerycznie: ja byłam pierwsza i przesadź to dziesięć razy. Biegną rozebrane ;-)

3.
Zamieniasz je szybko – stare wkładasz w miejsce nowego, nie zmieniając treści ale formę. Czy wszystko jasne, jeżeli chodzi o procedurę? Gdybyś zrobił odwrotnie, to dopiero byś się zdołował!

NLS – CD_02
Dzisiaj w radio słyszałem, że wczoraj na Krakowskim Przedmieściu grasowały jakieś grupy młodych mężczyzn, którzy wywoływali naprawdę podniecające i przyjemne uczucia w kobietach. Domyślam się, że to wy. ;-)

Jak wam wczoraj poszło?

Kto poszedł wczoraj polować?

Kto nie poszedł?

Co ci jest potrzebne żebyś zaczął polować?

Czas? Zbyt zajęty żeby zadupczyć?

Kto złapał się na tym ze zdziwieniem, że podchodzisz do atrakcyjnej dziewczyny, zaczynasz z nią gadać, mówisz jej ten komplement i czujesz się fajnie?

Spodziewałeś się tego? Słusznie. Zapłaciłeś za to więc powinieneś się spodziewać. Gwarantujemy rezultaty.

Kto jeszcze nie do końca osiągnął rezultat, tzn. podszedłeś do atrakcyjnej kobiety, zacząłeś jej mówić komplement i odchodząc nie byłeś usatysfakcjonowany z tego, jak zadziałałeś? Albo jeszcze nie to uczucie, albo nie ta reakcja?

Czy ona ci dała odczuć, że zrobiłeś z siebie idiotę?

Czasami powiesz jakiejś dziewczynie komplement, a ona się krzywi. To powiedz jej: „Bardzo pani dziękuję” A za co? „A za to, że pokazała mi pani, żebym nie tracił czasu.”
Kto jeszcze z was miał wrażenie, że zrobił z siebie idiotę?

Gdybym ja usłyszał faceta, który mówi coś takiego do kobiety, to bym pomyślał że to jest idiota albo pedał. Śmiało.

Kto z was miał wrażenie, że inni, którzy słuchają, zwłaszcza inni faceci, pomyślą, że jesteś idiota albo ciota?

Jeżeli jeszcze nie, to na pewno nadejdzie moment, kiedy pojawi się taka myśl. Czy nikt nie czuł się w podobny sposób mówiąc coś takiego do dziewczyny i obawiając się że inni usłyszą i pomyślą: co on pieprzy!

Kto miał pełny luz i poczucie: o kurcze, daję ci prezent. Za każdym razem, za większością razy.

To jest naturalne na początku. Bo uczysz się tutaj robić rzeczy w sposób który jest dla ciebie zupełnie nowy i inny. I to jest tak jak z każdą nową rzeczą. Np. kto z was jeździ na nartach albo na łyżwach? Kto z was uczył się tego w wieku dojrzałym, jako nastolatek albo dorosły? Prawdopodobnie za pierwszym razem też się czułeś jak idiota wywracając się: wszyscy obok śmigali a ty na glebę. Damy wam takie ćwiczenie polegające na popełnianiu błędów. Ja po jakimś czasie zabawy z tym materiałem postanowiłem zrobić sobie taki eksperyment i przez jeden dzień podchodzić do atrakcyjnych kobiet i zachowywać się po staremu. Wytrzymałem godzinę. Tak że to jest ok., że możecie od czasu do czasu czuć się nieswojo.
Na komplement jedna wzruszyła ramionami, jedna się uśmiechnęła a jedna podziękowała. Całkiem fajna reakcja. A jak się czułeś robiąc to? Czy to było inne uczucie niż to które miałeś kiedyś? Normalnie? W takim razie musimy cię wziąć w obroty, bowiem nie nauczyłeś się niczego nowego! Chcę wam zwrócić uwagę na ważną rzecz – za każdym razem, kiedy bierzesz jakąś nową technikę, jakąś nową umiejętność i idziesz ją ćwiczyć, bądź jest to umiejętność wewnętrzna, czyli jak zachować i skontrolować swój wewnętrzny stan aby być w optymalnym stanie – idziesz i czujesz się normalka, jakby nigdy nic, to znaczy że niczego się nie nauczyłeś, robisz coś po staremu. To po czym możesz poznać, że robisz coś w nowy sposób jest to, że czuje się to nowe, nieswoje i niewygodne na początku. A potem się z tym oswajasz. Rozumiecie o co mi chodzi?

Uczestnik nie wykonał ćwiczenia, bo jak podchodził do dziewczyny, to w jego wyobrażeniu ona mu rosła a on malał. 

Uczestnik powiedział: „Przepraszam, czy mogę ci coś powiedzieć?”
BŁĄD!!! Nie pytasz. Przepraszam to jest zwrot tylko i wyłącznie ściągający uwagę. Jak już się pytasz czy mogę to narażasz się na odpowiedź: nie możesz!

To jest tak jak z nauką obcego języka – żeby to zautomatyzować, to trzeba przećwiczyć to parę razy, paręnaście razy. Dlatego kazaliśmy wam to zrobić 10 razy. Jak ktoś zrobił to raz czy dwa to za mało. Gdyby to porównać do nauki obcego języka to byłoby to tak jak w szkole językowej – idziesz się uczyć obcego języka, dają ci jakiś zwrot, uczysz się jakiegoś zdania, np. “Excuse me mademe. You are so pretty, today I would like fuck you”. I masz to powiedzieć dziesięć razy albo dwadzieścia. Jak powiesz to raz, to masz wrażenie że to znasz, ale twój mózg, twój język, całe twoje ciało nie nauczyło się tego mówić, tego robić. W związku z tym jak następny raz podchodzisz i to robisz, to skupiasz się za mocno na tym czy najpierw powiedzieć: „excuse me” czy „fuck”! I skupiasz się na tym, jakich słów użyć a nie jaką reakcję chcesz wywołać. Dopiero po dziesiątym razie masz tą swobodę jakich słów użyć, bo one same praktycznie wchodzą. Czyli praktyka czyni mistrza. Powtórzenie trenuje swój mózg i umysł. Czyli jak ktoś pomyśli: ja to rozumiem i wiem, odłożę to na później i zrobię to później, to daj sobie po łapach i pomyśl, że marnujesz swoje własne pieniądze. My tu celowo dajemy konkretne ilości powtórzeń, 10 kobiet, 20 razy podejść, bo to dopiero trenuje twój umysł.

Witam was na kolejnym dniu zaawansowanego kursu dla zaawansowanych mężczyzn o prawdziwej odwadze pod tytułem NLS czyli jak zrobić każdej najpiękniejszej kobiecie kisiel w mózgu i wodę w kroku przy pomocy trzech zdań i nauczyć ją w jaki sposób ma ciebie uwodzić.

To jest trochę tak jak ze sprzedażą. W pewnym sensie to jest podobny schemat: musisz uchwycić jej uwagę, przytrzymać, pobudzić fantazję i wyobraźnię, fantazje uruchomią jej uczucia, skierować to na siebie, połączyć to ze sobą i pozwolić jej działać, czyli zamknąć sprzedaż.

I dzisiaj już zajmiemy się kolejnymi krokami. Wczoraj pracowaliście ze sobą zmieniając swoje stany i swoje przekonania, dzisiaj zrobimy jeszcze parę rzeczy na ten temat i przejdziemy do momentu, w którym zaczynasz swoją prezentację, czyli chwytasz jej uwagę i twoim zadaniem jest złapać jej uwagę, prowadzić, prowadzić, prowadzić aż do zamknięcia. 

Możecie się dzisiaj złapać na tym, że niektóre z rzeczy, których będziemy was tutaj uczyć wywołają taką waszą reakcję, że pomyślicie sobie:

· jakbym coś takiego powiedział do dziewczyny, to ona uzna, że jestem kompletny kretyn

· gdyby moi kumple usłyszeli to co ja mówię, to by chyba padli ze śmiechu

· jakbym usłyszał, że ktoś coś takiego mówi do kobiety, to pomyślałbym że to ciota.

Często to co będziemy was uczyć będzie szło wbrew waszym wyobrażeniom i utartym sposobom myślenia. Ale tutaj jest taka fajna metafora. To co mówisz i to co będziemy was uczyć – zwroty, patterny, różne słowa, to jest przynęta, pod spodem jest haczyk, na który ona ma się złapać. Kiedyś słyszałem takie fajne porównanie, ktoś miał takie zastrzeżenia, że jak coś takiego powiem, to ona pomyśli, że ja jestem kompletny kretyn, gdyby moi kumple mnie usłyszeli, to by chyba mnie zajebali śmiechem, ja gdybym usłyszał, że ktoś coś takiego mówi, to bym chyba pomyślał, że to ciota. Fajnej metafory użył jeden z guru uwodzenia, NLP i hipnozy, Ross Jeffries, powiedział do faceta:

RJ:
Czy łowisz ryby? Czy łowiłeś kiedyś ryby?

1:
Tak.

RJ:
Na haczyk?

1:
Tak.

RJ:
A co zakładasz na haczyk, robaka?

1:
Tak.

RJ:
A czy zakładałeś robaka bo lubisz jeść robaki?

1:
Nie, ryby lubią jeść robaki.

Czyli to czego was uczymy to są rzeczy, które one lubią świadomie lub nieświadomie słuchać, one na nie działają. To nie jest coś, co na ciebie ma działać. Tak samo jak ty nie jesz robaków a rybom nie zakładasz tego co ty lubisz jeść. Ale nie założyłbyś rybie na haczyk pomidora? Założyłbyś co? Robaka! Lubisz jeść robaki? Nie! OK.

O czym mówić z kobietami?

O czym mówić tak, żeby ona poczuła się tobą zafascynowana, żeby wzbudzić w niej stany pożądania, seksualnego podniecenia, połączyć je z tobą i wtedy znacznie większe szanse są niż jak w tym starym dowcipie: „Hey, pretty shoes. Wanna fuck?” To nie działa. Wbrew pozorom. Trzeba zrobić jeszcze parę innych rzeczy.

Jedną z podstawowych zasad NLS jest, że zawsze rozmawiaj w taki sposób, że wiesz jaki masz cel i wiesz do czego chcesz kobietę doprowadzić. A twoim celem jest wywołanie w niej określonych stanów emocjonalnych i skojarzenie ich z sobą.

Gdybyście potrafili wywołać w kobiecie dowolne stany emocjonalne, to jakie stany chciałbyś w niej wywołać? Jakie stany są korzystne, żeby kobieta przeżywała je w twoim towarzystwie?

· strach, przerażenie (że może cię stracić)

Wyobraź sobie kobietę, która jest wobec ciebie absolutnie obojętna. Widzi cię pierwszy raz w życiu, nie zna cię, nie wie kim jesteś, czym jesteś: bratem Charlesa Mansona, czy PSF-em, czyli Przeciętnym Sfrustrowanym Frajerem, dupkiem, który nie potrafi nic jej zapewnić.

Jakie stany chciałbyś w niej wywołać:

- 
zaintrygowania, absolutnego zaintrygowania. Zwróćcie uwagę, jak ogromną moc mają przymiotniki. Co innego jest: „czy czułaś się kiedyś zaintrygowana? a „czy czułaś się kiedyś absolutnie zaintrygowana? i akcent na przymiotnik, czyli np. stan absolutnego zaintrygowania. 

Od czego w ogóle zacząć?

Ciekawość
bardzo fajny stan, wytrąca ją trochę z codziennej rutyny i sprawia, że ona zaczyna myśleć. Stan ciekawości, zaciekawienia, to jest bardzo dobry początek

Sympatia

Ufność
stan totalnego zaufania, „wiesz jak to jest gdy spotykasz jakąś osobę i nie wiesz dlaczego, z jakich konkretnie powodów zaczynasz tej osobie ufać. Patrzysz się na niego, słuchasz jego głosu, tego co on mówi do ciebie i zaczynasz odczuwać, że ufasz tej osobie z jakichś tajemniczych  powodów
Fascynacja
całkowita fascynacja „jak to jest, gdy jesteś kimś całkowicie zafascynowana, i każde słowo tej osoby dosłownie chłoniesz, i zaczynasz sobie nawet wyobrażać rozmaite rzeczy, które robisz z tą osobą. Ze mną tak jest, że uważam, że bardzo rzadko spotyka się takie bardzo fascynujące osoby.”

Pożądanie
wszechogarniające pożądanie 

Ważna jest kolejność wywoływanych stanów, jeżeli zbyt silnie uderzysz w tematy erotyczne, to rybka się oderwie i odpłynie. Natomiast jak wcześniej zbudzisz uczucie zaciekawienia, uczucie sympatii, uczucie kontaktu z drugą osobą „nie wiem czy kiedykolwiek spotkałaś kogoś, i miałaś od razu wrażenie, że coś cię z nim łączy, po prostu patrząc na tę osobę czułaś właśnie ten klik właśnie tutaj (ona myśli – dotknie moich piersi, a ty schodzisz niżej i dotykasz jej żołądka, splotu słonecznego) i zaczynałaś wyczuwać, że coś między wami dzieje się takiego, jakiś rodzaj przepływu, i zaczęłaś wtedy intensywnie myśleć o tym, jak to będzie za kilka lat od tego momentu, gdy już jesteście ze sobą razem, doskonale się znacie, doskonale się rozumiecie i patrzysz na tą chwilę jako na początek czegoś pięknego, wspaniałej przygody, którą będziesz pamiętać do końca życia. Czy to nie ciekawe, że tylko z niektórymi ludźmi można zrobić coś takiego”.
Co ja tutaj robię? Kotwiczę na siebie. Ale generalnie jeżeli ja podejdę do kobiety i powiem jej: „zajmuję się hipnozą i teraz rozkazuję ci, żebyś była mną absolutnie zafascynowana” to jaka będzie jej reakcja: spadaj palancie, co ty mi tutaj robisz!

Ale jeżeli ja zacznę to ubierać w bardzo plastyczne, bardzo wyraziste opisy tych stanów, stosując odpowiednie wyrażenia, odpowiednie zwroty, to ona żeby zrozumieć żeby to co ja do niej mówię, to ona będzie musiała sama zacząć przeżywać te stany. W momencie kiedy będę mówił jej jak to jest gdy ludzie się poznają: „Rozmawiałem ostatnio z moją koleżanką Renatą na temat tego w jaki sposób ludzie się poznają? I ona powiedziała mi coś bardzo ciekawego. Wiesz jak to jest, gdy poznajesz kogoś, kto początkowo wcale nie wydaje Ci się zbyt atrakcyjny fizycznie, ale jakaś cecha na twarzy tej osoby zaczyna przykuwać twoją uwagę, i nie wiesz dokładnie z jakich powodów zaczynasz mieć rozmaite myśli na ten temat. Im dłużej zaczynasz rozmawiać z tym człowiekiem, tym bardziej znajdujesz w nim to wszystko, co cię naprawdę pociąga w mężczyźnie. Nie wiem, czy kiedykolwiek miałaś takie doświadczenie, że spotkałaś kogoś takiego.”
Co ja tutaj robię? Stosuję cytat. W ramach cytatu bardzo plastyczny opis + wieloznaczności + gest wskazania na siebie.

Wieloznaczności – o jakim mężczyźnie ja tutaj mówię? Ja nie mówię: „i patrząc na mnie czujesz że pragniesz tej osoby...”  ja tutaj mówię bardzo ogólnie: „i patrząc na tego mężczyznę (i wykonuję gest w stronę swojej osoby) który stoi przed tobą (kto stoi przed nią? Nie stoi przed nią Brad Pitt, ale ja stoję przed nią) zaczynasz mieć pewne myśli o których byś nawet nie powiedziała swojej najlepszej przyjaciółce, gdyż są to myśli z gatunku tych myśli, które wyłącznie są przeznaczone dla ciebie. Wiesz jak to jest, gdy człowiek zaczyna fantazjować i zaczyna mieć rozmaite wyobrażenia... (o czym ona zacznie myśleć? O mnie. A w jakim kontekście? Czy zacznie o mnie myśleć jako o serdecznym przyjacielu?)

Dając bardzo plastyczny, bardzo wyrazisty opis jakiegoś stanu ukryty pod płaszczykiem rozmowy o czymś niewinnym: o filmie, o interesującym warsztacie na którym ostatnio byłem i tam jeden facet mówił o tym, w jaki sposób mężczyźni się kontaktują z kobietami i powiedział coś takiego, że „...rzadko kiedy kobieta ma okazję poznać mężczyznę, który spełnia jej wszystkie kryteria. Np. wiesz, masz swojego chłopaka, który na pewno zaspokaja twoje rozmaite potrzeby, natomiast to co jest ciekawe, to to, że żaden mężczyzna nie zaspokaja wszystkich potrzeb u kobiet i twój chłopak zapewnia ci bezpieczeństwo (ja tutaj kotwiczę gestem miejsce, gdzie ona ma myśleć o swoim chłopaku) a gdy zaczyna wyczuwać, że jesteś już nim znudzona, może ci nawet powiedzieć, że bardzo cię kocha i bardzo mu na tobie zależy, ale wiem też, że u większości odważnych kobiet, które mają w sobie na tyle odwagi, żeby przyznać się do tego przed sobą, to kobieta pragnie czegoś innego, pragnie odmiany, pragnie przygody. I tylko nieliczne kobiety mają rzeczywiście okazję i ochotę by sięgnąć po to i wziąć to dla siebie, złapać rękoma i wyssać z tego co jest przed nią absolutnie wszystko, co ta okazja ma do zaoferowania. To jest tylko dla kobiet.”

Jaki jest cel tego? Czy ona będzie zainteresowana tematem w jaki sposób mężczyźni i kobiety kontaktują się ze sobą, czy wolałaby posłuchać o budowie silnika Ferrari, względnie o tym jak Adam Małysz skacze sobie z tej skoczni. Oczywiście to jak Adam Małysz skacze ze skoczni może być dogodnym wejściem do rozmaitych tematów. „Ciekawe jakie to jest uczucie, kiedy stoisz przed jakimś wielkim wyzwaniem i jeszcze nie wiesz, ile z tego będziesz ciągnąć przyjemności”.

Można oczywiście przechodzić z różnych tematów na te wątki, które są naprawdę interesujące. 

Ogólny schemat zmiany tematu rozmowy:

· myślisz jaki stan chcesz w niej wywołać

· posługujesz się plastycznym opisem

· tego jak to się dzieje u większości ludzi

· albo pozwalasz jej mówić jak to jest w jej przeżyciu

· skojarzyć to z sobą

Ważny jest cel – po co to mówimy i w jaki sposób a po co nie mówimy o swoich kłopotach w pracy.

Pattern – ciąg słów mający na celu pobudzić jej wyobraźnię, sprawić że ona zacznie przeżywać właściwe stany emocjonalne.

Cel – wywołać stan i skojarzyć z sobą. To jest ogólny schemat domu.

Najmniejszą cegiełką są rozmaite ukryte polecenia, które jej wciskamy, np.:

„poczuj się zafascynowana”

„możesz poczuć się zafascynowana”

„możesz czuć, że ktoś cię pociąga”

„możesz zacząć słuchać uważnie tej osoby”

„możesz zacząć słuchać uważnie tej osoby i zauważyć, jak każde jej słowo wywołuje w tobie dreszcze”
Umieszczasz tutaj rozmaite polecenia dotyczące tego, co chcesz żeby ona przeżyła albo co chcesz aby ona poczuła. 

Co chcielibyście zasugerować kobiecie?

Że ja jestem tym mężczyzną. „spotkasz tego człowieka, widzisz tego mężczyznę i jeszcze nie wiesz, że jest to jedyny mężczyzna, który potrafi spełnić wszystkie twoje wymagania. Natomiast im dłużej go słuchasz, tym bardziej zaczynasz sięgać w głąb siebie, znajdywać te wszystkie wartości, to wszystko co szukasz w mężczyźnie i stwierdzasz, że ten człowiek to wszystko sobą zaczyna reprezentować”
„co jest dla ciebie ważne w facetach?” czy może zamiast na ten temat kobieta wolałaby zacząć rozmawiać o referendum unijnym?

gdy kobieta reaguje emocjonalnie - „wiesz jak to jest, gdy nagle z jakichś tajemniczych powodów (powoduje to, że jej świadomy umysł nie wie z jakich racjonalnych powodów) zaczynasz odczuwać te wszystkie doznania, które ci mówią, że naprawdę pożądasz tego mężczyznę i dodatkowo możesz zauważyć jak to jest, gdy te uczucia rosną coraz bardziej i bardziej i wiesz, że jeżeli nie zaczniesz działać natychmiast, nie zaczniesz działać natychmiast, to będzie to okazja którą stracisz i słyszysz ten głos wewnątrz swojej głowy, który ci mówi: zrób to teraz, łap to” (czyj głos wtedy słyszy? ;-)   WIELOZNACZNOŚCI

„wiesz jak to jest, gdy masz ten głos intuicji, głos któremu możesz zaufać, głos który sprawia, że wiesz, że to co ten głos ci mówi, jest czymś rzeczywiście słusznym. Ja mam taki głos który mi mówi...” 

Większość ludzi ma taki głos intuicji, który im coś mówi. Co to znaczy? Czy ja mam taki głos, który mi coś mówi, czy też mój głos jest tym głosem, którym ona sobie ma zacząć mówić teraz różne rzeczy i zacząć się go słuchać? Znowu wieloznaczność.

Wieloznaczność jest bardzo użyteczna, mówię wtedy ciszej, wolniej, daję jej czas na przetworzenie, to nie jest mój zwykły sposób mówienia, tak żebym mógł odpowiednio wypunktować poleceń, które ma wykonać.

Pierwszą taką cegiełką to jest wydawanie poleceń. Zwróćcie uwagę jak działa intonacja głosu:

„Możesz czuć się zafascynowana.”

„Możesz czuć pożądanie.”

„Możesz czuć absolutną fascynację.”

Najsilniej działa intonacja opadająca, bo otwiera w umyśle drugiej osoby taki moduł do słuchania poleceń!

Jest jakiś ciąg zdania, robisz małą przerwę i wtedy umieszczasz polecenie, czyli mówisz o rzeczach opadającym tonem głosu a wszystko w ramach struktury normalnej rozmowy, normalnego zdania...

„mówisz o rozmaitych rzeczach, o tym jak ludzie się kontaktują ze sobą, o różnicy pomiędzy pożądaniem i zakochaniem, i jak to jest gdy zakochujesz się w tej osobie i wiesz że to jest ten mężczyzna, który był ci zawsze przeznaczony i zaczynasz czuć to nieprawdopodobne pożądanie tej osoby”.

W momencie gdy coś mówię robię przerwę, i potem opadającym tonem głosu wydaję polecenie. I to wszystko w ramach struktury normalnej rozmowy, normalnego zdania. Potem zajmiemy się tym, jak to wmontowywać w normalne tematy rozmowy gdy rozmawiamy o filmach, o książkach itd. 

W polskim języku, podobnie jak w angielskim i paru innych określone intonacje są przypisane do pewnych reakcji nieświadomych, i tak intonacja do góry – w pewnym sensie zasiewa wątpliwość lub jest odbierana jako pytanie: „czy podoba ci się to szkolenie (intonacja do góry)?” albo „czy masz ochotę na piwo?”  Chyba w Poznaniu jest taka intonacja do góry. Jedziesz do Poznania i pytasz się kogoś: czego się napijesz? A on mówi: „piwa (intonacja do góry)” a ty: nie wiem, ciebie się pytam. Podświadomie to odbierasz jako pytanie lub jako wątpliwość.

Daj przykład jakiejś rzeczy której jesteś absolutnie pewien. Np. jak się nazywasz.

”jestem pewien że mam na imię Irek (intonacja wznosząca)”

Którą część polecenia trzeba zaakcentować?

WAŻNE - gdy uda się w umyśle drugiej osoby wytworzyć barwne plastyczne wyobrażenie jakiejś sytuacji, idei czy pomysłu, to ta osoba nie będzie się temu opierać. Dlaczego? Bo ma poczucie, ma wrażenie, że skoro to jest w mojej głowie, to to jest moja myśl, nie opieram się swoim myślom. Ludzie opierają się informacjom, sugestiom, ideom, które postrzegają jako przychodzące z zewnątrz.

Ćwiczenie:

Znajdź przykład jakiejś rzeczy, która jest totalnie poza zasięgiem twoich zainteresowań i na samą myśl że miałbyś to robić jest ci niedobrze. Nigdy o tym nie myślałeś, nie interesuje cię to.

· Czy jesteś zwolennikiem Ligi Polskich Rodzin, Samoobrony albo Radia Maryja?

· Gdybyś miał spędzić pół jutrzejszego dnia – zamiast tutaj przyjść – razem ze słuchaczkami Radia Maryja pikietując klinikę aborcyjną

· wstąpienie do klasztoru

Wstąpienie do klasztoru 1 (przed sugestią):

Odp.: 
NIE

”ciekawy jestem, czy starczy ci w ogóle odwagi i wyobraźni, aby wyobrazić sobie, jakby to było, gdybyś wyobraził sobie siebie, jak właśnie wstępujesz do klasztoru, podpisujesz cyrograf i widzisz po wyrazie swojej twarzy, wyraźnie widzisz po wyrazie swojej twarzy, że jesteś zadowolony z tej decyzji, pamiętając dzisiejszy dzień, kiedy wydawało ci się to totalnie niemożliwe, myśląc że byłoby trudno wrócić do starej niechęci”

Zmiana tematu na neutralny, po czym wracamy do tematu

Wstąpienie do klasztoru 1 (po sugestii):

„Pomyśl teraz o możliwości wstąpienia do klasztoru. Czy masz poczucie, że stało się to realne? Stworzyłeś sobie to poczucie.”
Odp.: 
TAK, TO JEST MOŻLIWE, STAŁO SIĘ TO REALNE

Jedno zdanie zmienia nastawienie / postawę

Odkręcenie tej sugestii:

„To wyobraź sobie teraz sytuację, jak rzucasz ten długopis i wypierdalasz stamtąd z krzykiem przerażenia pamiętając ten moment w którym miałeś chwilę wahania”.

O czym świadczy ten eksperyment? 

Jeżeli włożysz jej do głowy wyobrażenie, w którym ona widzi siebie, jak robi z tobą różne rzeczy, przeniesiesz to w przyszłość, gdzie wspominasz teraz jako przeszłość, to mózg nie potrafi odróżnić tego.

Np.

„Wyobraź sobie siebie, jak biegniesz nago po Krakowskim Przedmieściu śpiewając Macarenę. Wyobraź sobie siebie, jakby to było, gdybyś za jakiś czas od teraz, np. za parę godzin wyszedł z hotelu Harenda, zrzucił z siebie ubranie i zaczął tańczyć Macarenę, pamiętając ten moment teraz, kiedy śmiałeś się z niedowierzaniem i myśląc, że trudno byłoby ci wrócić do tego niedowierzania.”

Co się zaczęło dziać w twojej głowie, gdy powiedziałem: „Gdybyś miał sobie wyobrazić siebie za parę godzin, jak wychodzisz z hotelu, rozbierasz się do naga i tańczysz Macarenę...” to kto z was miał takie wyobrażenie? Śmiało, żaden wstyd. To fajny taniec.

Co się stało dalej, gdy powiedziałem: „...pamiętając ten moment teraz, kiedy się z tego śmiałeś...” Przenieśliśmy się w przyszłość. A mózg nie zna różnicy pomiędzy wyobrażeniem z przyszłości a wspomnieniem.
„Przypomnij sobie jak myłeś zęby wczoraj rano. Dobra, stop. Przypomnij sobie jak myłeś zęby dzisiaj rano. Wyobraź sobie, że myjesz zęby, teraz, w tym samym miejscu. Dobra. I Teraz wyobraź sobie, że myjesz zęby jutro rano.”

Pojawiły się cztery obrazy. I czy one się czymś różnią. Niczym. Twój mózg nie zna różnicy, nie potrafi odróżnić.

Jeżeli w jej umyśle pojawi się taki obraz, który jest z przyszłości, to jej podświadomość się z tym oswaja. Tak jak np. ty się oswoiłeś z myślą... w końcu czemu nie? Cała idea tego polega na tym, żeby wytworzyć w jej umyśle, zasiać jej pewną ideę, której ona nie miała, np. na początkowym etapie że może zainteresować się mną, w sytuacji w której zwykle tego nie robi, pomimo tego że ja może nie jestem jej typem, w jej typie i wbrew sobie samej. 

Bardzo ważny krok – podobnie jak z każdą sprzedażą czy perswazją to nadrzędny cel.

Podstawowy cel tego to przerwać jej nawykowy pattern, sposób myślenia, działania i reagowania!!! Bo jeżeli podejdziesz do niej na ulicy i powiesz tak: przepraszam bardzo, pani mi się bardzo podoba, czy moglibyśmy się umówić. Ile razy ona to słyszała? Tysiące, miliony. W związku z czym ona uruchamia naturalną reakcję, taką, którą ma wyćwiczoną, która jest podświadoma i nawet nie myśli. Wyobraź sobie że siedzisz sobie w domu, nagle słyszysz pukanie, otwierasz, patrzysz a tam Świadek Jehowy. Kto z was miał więcej niż raz? Mówisz: nie, dziękuję. Idziesz ulicą, podchodzi ktoś i mówi: przepraszam, mam tu i pokazuje komplet noży w pudełku. Kto z was miał więcej niż trzy razy? Jaka jest twoja reakcja za czwartym razem? Nawet nie myślisz tylko go omijasz. Idziesz ulicą, podchodzi do ciebie żebrak i mówi: przepraszam pana bardzo tylko na chwilę, wczoraj wyszedłem z Białołęki a mieszkam w Szczecinie.. Jaka jest twoja pierwsza reakcja. Nie myślisz, tylko go spławiasz. Tak samo, gdy podchodzisz do niej i mówisz: Przepraszam panią bardzo, bardzo mi się pani podoba, jest pani bardzo ładna, czy możemy się umówić? To ona słyszała to setki razy. Jej reakcja jest taka sama jak twoja na Świadków Jehowy, noże i żebraka. Spławia cię nie myśląc. W związku z tym musisz to przerwać. Przerwać i zdestabilizować. Wytrącić ją z jej zwykłego toru.
NLS – CD_03

Przerwać i zdestabilizować. Tak żeby ją wytrącić z jej zwykłego toru. I zmienić jej stan. Dlatego wczoraj mieliście mówić komplementy nie na temat wyglądu.

Źle:

· Jest pani bardzo ładna.

· E mała, masz śliczne nogi.

· Czy ktoś ci już mówił, że masz śliczną dupcię?

· Ty, ale ładne cycki.

· Przepraszam, jest pani bardzo ładna, czy możemy chwilę porozmawiać?

Dobrze:

· Chciałbym pani powiedzieć komplement na temat pani bransoletki.

· Fantastycznie się pani śmieje.

· Muszę pani powiedzieć, że dawno nie widziałem osoby, która emanuje tak niezwykłą dynamiczną energią.

· Przepraszam bardzo – chciałbym pani powiedzieć, czy ćwiczy pani sztuki walki?

Zrobić coś zupełnie innego, czego się nie spodziewa, tak samo pauza w zwrocie

„przepraszam bardzo, muszę pani coś powiedzieć (pauza) ...”

Robisz pauzę. Dajesz jej myśl. Ona nie wie co się dzieje. Co on chce mi powiedzieć? Czy ptak mi nasrał na sukienkę?

· Muszę pani powiedzieć komplement. Ma pani nieprawdopodobny obwód bicepsa.

· Ma pani fantastycznie dobrane kolory ubrania.

· Muszę pani powiedzieć komplement na temat tego wzoru na pani sukience. Jest niezwykle dynamiczny.

I destabilizujesz jej oczekiwanie. Jak gdyby wywołujesz moment, w którym ona przez chwilę nie wie co się dzieje. I w tym momencie jedziesz dalej. Masz jej uwagę. I możesz jej zasiać.

Patterny służą, żeby jej włożyć do głowy, coś czego tam wcześniej nie miała.

Kiedyś zrobiłem coś takiego. Wsiadłem sobie do pociągu na Centralnym. Wsiadłem bez biletu bo nie chce mi się stać w kolejkach. Dopłacę 7 złotych i cześć. Poza tym mogę sobie wybrać miejsce koło kogoś, koło kogo mam ochotę siedzieć. Idę i widzę: siedzi fajna laska tuż przy drzwiach na korytarz. Minąłem ją, wymieniliśmy takie spojrzenia obślizgując się wzrokiem, zrobiłem trzy kroki, zatrzymałem się i wróciłem się. Popatrzyłem na nią. Otworzyłem drzwi i powiedziałem:

· Przepraszam bardzo. Przepraszam, że pani przerywam, ale muszę pani coś powiedzieć.

· Hmm ?

· Czy pani mieszkała kiedykolwiek na Harlsdayle w Londynie?

· Nie, nigdy nie byłam w Londynie.

· To ja znam pani sobowtóra. Tylko nie mogę sobie przypomnieć skąd. (ona się zainteresowała, to ja wsiadłem) No dobrze – a teraz się przyznam – nie znam pani sobowtóra, ale jak przechodziłem, zrobiła pani na mnie takie wrażenie, że mnie zastopowało w miejscu i nie wiedziałem co powiedzieć, ale czułem że muszę się przedstawić i poznać panią. I powiedziałem pierwszą z brzegu głupią rzecz, narażając się na to, że pomyśli pani, że jestem idiota, tylko po to, aby mieć okazję się poznać. Dzień dobry, Mam na imię Andrzej

· (roześmiała się) Dzień dobry.

Chwila rozmowy o czymś innym

· To niesamowite, że ludzie się czasami spotykają w dziwny sposób.

· Tak

· Większości ludzi nie starcza wyobraźni, na to żeby sobie wyobrazić siebie (pokazanie na nią) jak spotyka kogoś zupełnie nieznajomego i w ciągu paru minut zaczynasz się czuć tak jakbyś znała tą osobę od dawna. (dalej kolejne wzorce)

Co to robi? Większości ludzi nie starcza wyobraźni - prowokacja – nie wiem czy masz na tyle elastyczną wyobraźnię i odważną. Co, ja nie mam elastycznej wyobraźni? I odwagi? Ja sobie nie wyobrażę ?!?! A właśnie że sobie wyobrażę.

Gdybym powiedział do niej: wyobraź sobie / przypomnij sobie jak kiedyś spotkałaś kogoś z kim od razu się poczułaś blisko i znajomo... To ona powie: a co on mi tu próbuje robić. Ale ja sprowokowałem ją. Powiedziałem: większości ludzi nie starcza wyobraźni, żeby wyobrazić sobie jakby to było i cała reszta. A jej umysł mówi: jak to, większości ludzi nie starczy wyobraźni, a mnie właśnie starczy. I już ma obraz w głowie, w którym widzi jak ona spotkała mnie i od razu poczuła się swobodnie. I rozmowa dalej się toczy. Na następnym etapie, później, można z tym robić różne rzeczy.

W dowolnym momencie pamiętaj o tym, że twoim celem jest wsadzenie jej do głowy obrazu, który wywoła uczucia, ok.? Jak najlepiej sprowokować, jak wślizgnąć się do umysłu, ale podstawowa, najważniejsza zasada to jest taka, żeby wsadzić jej do głowy wyobrażenie, bo ona wtedy będzie myśleć, że to jest jej wyobrażenie. Np. pół godziny temu, gdybym cię zapytał czy miałeś jakąś myśl, żeby kiedykolwiek wstąpić do klasztoru, powiedziałbyś, że nie. A teraz gdybym cię zapytał: „Czy myślałeś kiedykolwiek o tym, aby wstąpić do klasztoru?” Myślałeś, pewnie że myślałeś. Ja ci to wsadziłem do głowy. Tylko ty o tym wiesz, ale ona nie będzie o tym wiedziała. Jej poczucie jest takie: myślałam o tym. Większość ludzi mówi: nawet mi to przez myśl nie przeszło, po czym jednak mówi: wiesz co, kiedyś mi to jednak przeszło. Jasne, że ci przyszło, bo ja ci to włożyłem do głowy. I ona jest oswojona z tą myślą. Można to robić na różnych etapach.

Chcesz umieścić w jej głowie różne obrazy, ale również swój głos. Ponieważ wtedy ona myśląc o tobie będzie również słyszeć twój głos. I twój głos stanie się czynnikiem wyzwalającym rozmaite myśli, rozmaite uczucia i rozmaite emocje. Jak potem dzwonisz do niej przez telefon albo nawet posyłasz jej SMS-a, albo posyłasz jej e-mail to ona go czyta twoim głosem. Ona słyszy ten głos w swojej głowie i trochę trudno się jej od tego opędzić.

Co to znaczy dla kobiety, że ona myśli cały czas o jakimś facecie?

Że jest zakochana. Użyteczny stan. Jakoś zapomnieliśmy o tym, ale bardzo często to bywa użyteczny stan.

Podstawową cegiełką są polecenia.

POLECENIA

„Rozmawiasz z kimś, i w pewnym momencie stwierdzasz, że zaczynasz czuć się absolutnie zafascynowana. Myślisz o tym mężczyźnie i czujesz że go kochasz / pragniesz?”

Kolejną cegiełką są wyrażenia transowe.

WYRAŻENIA TRANSOWE

zauważyć

„... i czujesz się absolutnie zafascynowana tym człowiekiem z którym rozmawiasz”

„...i zauważasz, że czujesz się absolutnie zafascynowana tym człowiekiem z którym rozmawiasz”

Jaka jest różnica? Zaczynasz zauważać, że coś zaczyna się dziać!

Zwróćcie uwagę na to:

„czujesz że go pragniesz” vs. „w pewnym momencie zauważasz, że czujesz, że go pragniesz”

Co to znaczy? Że już wcześniej go pragnęłaś i dopiero w pewnym momencie to zauważyłaś – coś co się dzieje mimo woli, coś co się dzieje się poza jej kontrolą.

Dlaczego mówimy na to wyrażenia transowe?

W transie wiele rzeczy dzieje się w sposób mimowolny. W sposób czysto nieświadomy.

Mówię np.:

„możesz zauważyć pewne szczególne doznania w swojej lewej stopie”

Te doznania już wcześniej tam były, ale dopiero teraz po prostu je zauważasz, do tej pory po prostu nie zdawałeś sobie z nich sprawy.

„w pewnym momencie zauważasz, że twoje odczucia wobec tego mężczyzny się zmieniły i zaczynasz go pragnąć”

Mogę też zacząć mówić o tym, w jaki sposób akurat ludzie się rozstają, bo chcę zniszczyć jej chłopaka.

zniszczenie jej chłopaka:

„i w pewnym momencie zauważasz, że ten facet (pokazuję nie na siebie oczywiście, ;-) lecz na to miejsce, gdzie zakotwiczyłem jej chłopaka) że ten facet już przestał spełniać twoje kryteria. Możesz jeszcze nawet próbować jakoś wskrzeszać tą wielką miłość która była kiedyś między wami, ale jednocześnie zauważasz, że zaczynasz szukać kogoś innego, kogoś kto naprawdę spełnia wszystkie te kryteria, których szukasz w mężczyźnie i uosabia w sobie te wszystkie wartości, to wszystko czego pragniesz”

stwierdzić (działa analogicznie jak zauważyć)

„i stwierdzasz, że on zaczyna ci się podobać. I stwierdzasz, że ten mężczyzna jest kimś naprawdę szczególnym i wyjątkowym”

Jakie jest tutaj ukryte założenie? Że on cały czas jest wyjątkowy, ale ona dopiero to stwierdza. To jest fakt, że on jest szczególny i wyjątkowy, natomiast kobieta dopiero to stwierdza.

przekonać się że (jedno z moich absolutnie ulubionych słów ;-)

„jak to jest, gdy rozmawiasz z kimś i coraz bardziej przekonujesz się, że masz ochotę posunąć się dalej (Co oznacza przekonać się? Jakie są dwa znaczenia słowa przekonać się? Namówić się – przejść przez cały proces przekonywania samej siebie, że mas się ochotę pójść dalej, że ma się ochotę na więcej) i sama się przekonujesz, że te wszystkie obiekcje, które do tej pory miałaś, nagle przestają być istotne, gdyż to jest ten mężczyzna, który potrafi wzbudzić w tobie te wszystkie odczucia, o których zawsze marzyłaś.” Zwróćcie uwagę, że ja tutaj mówię językiem celowo wieloznacznym, nie mówię czy ja wiem o jakich odczuciach ona konkretnie marzyła a o jakich nie – NIE! – ona sama sobie dopowiada jakie to mają być odczucia.

zdawać sobie sprawę (działa podobnie)

„zaczynasz zdawać sobie sprawę z tego, jak puste do tego momentu było twoje życie”

Mówimy ogólnie o takich tematach np. w takim stylu, że jak kobiety się zakochują w mężczyznach a mężczyźni w kobietach.

„...i zaczynasz sobie zdawać sprawę z tego, jak puste do tego momentu było twoje życie...”

Tego momentu, tzn. jakiego momentu, ja mówię w sensie ogólnym o procesie zakochiwania czy też tego momentu w sensie ta chwila teraz między nami

wyobrazić sobie (bardzo potężne słowo ponieważ uruchamia jej wyobraźnię, jej zdolność do wychodzenia poza to, co jest normalne, co jest zwyczajne)

„nie wiem, czy potrafisz wyobrazić sobie, jak robisz coś, na co w ogóle nie byłaś do tej pory przygotowana, coś o czym myślałaś, że nie jesteś w stanie do tej chwili sobie na to pozwolić, tylko idąc za tymi najbardziej pierwotnymi, za najbardziej naturalnymi potrzebami”

w pewnej chwili (znowu jest tu coś takiego, że znowu dzieje się to poza kontrolą) nagle, nieoczekiwanie, jak grom z jasnego nieba (w jaki sposób ludzie, a zwłaszcza kobiety opisują proces zakochiwania: w pewnej chwili zdała sobie sprawę z tego, że to jest mężczyzna dla mnie przeznaczony. Facetom może się to wydawać śmieszne lub absurdalne, natomiast przeczytajcie sobie lub przekartkujcie Harlequina – tam jest kupa materiału, który można zastosować w rozmowach z kobietami - „ostatnio przeglądałem bardzo interesującą książkę...” i wchodzisz w temat)
w pewnej chwili
„nagle, nieoczekiwanie, z jakichś tajemniczych powodów (co to sugeruje? Że nie było za tym jakiegoś świadomego myślenia, jakichś racjonalnych powodów – to jest odpowiedź na pytanie co zrobić, jeżeli kobieta jest bardzo emocjonalna – to świetnie że jest emocjonalna) możesz stwierdzić, że zaczynasz odczuwać nieprawdopodobne pożądanie, i to wszystko czego cię do tej pory nauczono, że nie wolno spać z facetem na pierwszej randce, nagle przestaje być istotne i gdzieś odpływa (wykonuję tutaj gest oddalający). Pozostaje tylko ta rzeczywistość, ta jedyna i niepowtarzalna okazja, którą masz przed sobą. I wiesz, słyszysz ten głos wewnątrz siebie, który ci mówi: zrób to, teraz. Ze mną tak jest, że gdy słyszę taki głos, to się nie waham (wieloznaczność)”

znajdziesz się

„i znajdziesz się w stanie, w którym masz ochotę na rzeczywiście intensywne doznania (co to znaczy znajdziesz się? To nie znaczy, że świadomie i celowo wykonasz kilka kroków, lecz to jest trochę mimo woli, dajesz się porwać czemuś) i nagle znajdujesz się w sytuacji o której zawsze marzyłaś.”

Jest coś takiego, co sprawia, że omijamy pewne świadome zastrzeżenia. Ja nie mówię tutaj, że masz coś zrobić, ale gdybyś miała...

gdybyś miała

„gdybyś miała wyobrazić sobie, jak to jest gdy ten mężczyzna którego, przed chwilą poznałaś stanowi pewną bardzo ważną część twojego życia i zaczynasz mieć na jego temat pewne myśli i skojarzenia, to jak sądzisz: czy starczyłoby ci odwagi na to, by pójść dalej, poza granice tego, do czego jesteś przyzwyczajona. Nie każda kobieta to potrafi. Wiesz jak to jest – są małe dziewczynki, które wyłącznie marzą i fantazjują, natomiast dojrzałe kobiety potrafią nie tylko fantazjować, ale potrafią również sięgnąć po to, na czym im naprawdę zależy”

Gestykulując mogę pokazywać siebie:

· „tą twarz którą widzisz”

· „ten głos który słyszysz”

· „tą osobę na której ci naprawdę zależy”
zrozumieć / odkryć

„zaczynasz rozumieć, że ten mężczyzna jest ci przeznaczony, zaczynasz rozumieć, że twoje życie do tej pory, do tego momentu nie miało w sobie tej intensywności, o której zawsze marzyłaś, tak że możesz zacząć odkrywać w sobie nową stronę siebie, tą część siebie, która do tej pory była przykryta kulturowym zaprogramowaniem, tą dziką naturalną kobietę, która ma swoje żądze, która ma swoje potrzeby, i która wie, że gdy stoi przed nią okazja to po prostu trzeba ją złapać i wyssać z niej absolutnie wszystko co ma do zaoferowania”

Schemat działania w ramach NLS:

1. własny stan

2. w jaki sposób zawładnąć jej wyobraźnią i emocjami, jak wywołać w niej odpowiednie stany emocjonalne, odpowiednie procesy myślowe, połączyć je ze sobą i sprawić, aby ona zaczęła działać.

Temu czemuś służą patterny, czyli plastyczne opisy rozmaitych stanów emocjonalnych, rozmaitych procesów, tego jak ludzie kontaktują się ze sobą, tego jak ludzie podejmują decyzje, jak ludzie zaczynają działać.

Jeszcze mniejszą cegiełką są ukryte polecenia połączone ze słowami transowymi, np. „możesz zauważyć, że czujesz się absolutnie podniecona” i połączone z czymś takim, co się nazywa wyrażenia wprowadzające.

W jakim celu robimy patterny? Żeby wywołać w niej odpowiednie emocje i potem skojarzyć je ze sobą.

Czemu nie możemy powiedzieć tego wprost? Mogłaby się spłoszyć i uciec. 

Język hipnotyczny jest językiem wieloznacznym. Jest takim językiem, który umożliwia jej wstawianie pod to co sami mówimy, dowolnych własnych doznań. 

Można też się dopytać jak to jest w jej wyrażeniu.

Wyrażenia wprowadzające – głównym celem wyrażeń wprowadzających jest wprowadzanie ukrytych poleceń do umysłu kobiety w sposób niezauważalny.

Jeżeli ja jej powiem wprost: „zauważ, że czujesz się mną absolutnie zafascynowana”, to ona może powiedzieć – eeeeee, wcale się nie czuję tobą absolutnie zafascynowana.

Natomiast gdy powiem: „gdybyś miała zauważyć, że czujesz się mną absolutnie zafascynowana, to czy byłabyś bardzo zdziwiona?” (może tak, może nie)

Co mi daje słowo wprowadzające gdybyś miała? To daje coś takiego, że to się nie dzieje naprawdę, to jest tylko takie gdybanie ;-)

„Gdybyś miał sobie teraz wyobrazić, że podchodzisz do najpiękniejszej kobiety, wypowiadasz do niej kilka słów a ona się rzuca ci do stóp i błaga, ażeby mogła zostać twoją seksualną niewolnicą.”
Co to daje? Kto z was miał obraz takiej sytuacji w swoim umyśle? Zwróćcie uwagę, że znowu używam tu języka ogólnego, ja nie mówię jaki konkretny, np. wyobraź sobie Jennifer Lopez czy Catherine Zeta-Jones, ale mówię: wyobraź sobie, że podchodzisz do najpiękniejszej kobiety. W twoim umyśle jest obraz jakiejś najpiękniejszej kobiety, która jest najpiękniejsza dla ciebie. I mimo że to było w trybie warunkowym: gdybyś miała sobie wyobrazić, to jednak twój umysł zaczął to produkować.

W momencie gdy mówisz do kobiety:

„gdybyś miała sobie wyobrazić, że spędzamy z sobą upojną noc” to jest to zupełnie coś innego niż „spędźmy ze sobą upojną noc” czy „wyobraź sobie, że spędzamy z sobą upojną noc”

Pamiętacie film „Niemoralna propozycja” gdzie Robert Redford jako multimilioner daje Demi Moore propozycję miliona dolarów za to że ona z nim spędzi noc. On dokładnie zaczął od czegoś takiego: „gdybym ci zaproponował milion dolarów za spędzenie ze mną upojnej nocy, to jaka byłaby twoja odpowiedź” Ona oczywiście zaprotestowała, ale to już zaczęło kiełkować w jej umyśle. Gdyby on coś takiego zaproponował wprost, to prawdopodobnie byłby policzek.

„gdybym ci powiedział, że jesteś absolutnie fascynującą kobietą i chciałbym cię bliżej poznać, to czy od razu zgodziłabyś się na to, aby się ze mną umówić, czy dopiero wtedy gdy znajdziesz swoje własne powody aby to zrobić” (daje przy okazji fałszywy wybór)

Czy już jest jasne czemu służą wyrażenia wprowadzające? Omijasz w pewnym sensie w umyśle kobiety taki czynnik krytyczny. To jest taki stróż, który jest w jej umyśle i są tu pewne reguły w rodzaju:

· mam określony typ mężczyzn

· nigdy nie idę do łóżka z facetem na pierwszej randce

· facet musi na mnie wydać co najmniej ____ pieniędzy

· musi się o mnie starać, itd.

Te rozmaite rzeczy które robimy mają na celu ominięcie tego stróża, tego wykrywacza rozmaitych spraw. 

„ja ci nie mówię, że masz iść ze mną do łóżka, ale gdybyś miała sobie wyobrazić jak to będzie jutro rano, po tym jak spędziliśmy z sobą upojną noc, jesteś z tego absolutnie zadowolona, oczywiście ja ci nie mówię, że tak ma być, bo to ty sama zadecydujesz, to kobiety decydują”

TYPY WYRAŻEŃ WPROWADZAJĄCYCH

czy kiedykolwiek

„czy kiedykolwiek spotkałaś kogoś i od razu wiedziałaś, poczułaś, że coś cię łączy z tą osobą?” 
Co się dzieje w umyśle kobiety, kiedy ona słyszy takie zdanie?

albo:

„czy kiedykolwiek spotkałaś kogoś i od razu poczułaś, że możesz zaufać tej osobie”

„czy kiedykolwiek byłeś na rewelacyjnym szkoleniu, które zmieniło całe twoje życie”
Co robi umysł w takiej sytuacji? Szuka. Jeśli było coś takiego, to super, ja mogę ten stan wzmocnić, połączyć z tym co się dzieje tu i teraz.

„czy kiedykolwiek byłeś na rewelacyjnym szkoleniu, które było prowadzone przez rzeczywiści charyzmatycznego prezentera, takiego człowieka, którego każde słowo sprawiało, że zacząłeś widzieć rozmaite sprawy w inny sposób”

To jest dokładnie ten sam wzorzec. Rozpoznajecie już go teraz? Również świadomie?

Dokładnie to samo się dzieje w jej umyśle, gdy mówisz:

„czy kiedykolwiek spotkałaś jakiegoś mężczyznę, który sprawiał, że zaczynasz czuć w sobie dreszcze i po prostu przechodzą przez ciebie rozmaite doznania i zaczynasz fantazjować na jego temat. Pamiętasz co wtedy czułaś – te wszystkie uczucia, które ona w tobie wywołuje”

Co się dzieje w jej umyśle? Zaczyna przeszukiwać bazę danych swoich poprzednich doświadczeń i są spore szanse na to, że rzeczywiście kogoś takiego miała. Przywołuję poprzednie doświadczenia tymi słowami i umieszczam w tym rozmaite słowa transowe oraz polecenia.

„czy kiedykolwiek spotkałaś kogoś i miałaś wrażenie, że znasz tą osobę już od dawna i z jakichś tajemniczych powodów stwierdziłaś, że możesz mu zaufać, możesz się w pełni otworzyć przed nim na rozmaite doznania”

Czy to jest jasne i zrozumiałe, w jaki sposób to się łączy?

wyrażenia transowe + ukryte polecenia

jakby to było, gdybyś

„jakby to było, gdybyś stwierdziła, że zaczynasz się we mnie zakochiwać (lub w tym człowieku, którego widzisz po raz pierwszy w życiu) z jakichś dziwnych, tajemniczych powodów i zauważasz w nim te wszystkie wartości, których zawsze szukałaś w mężczyźnie”

O czym ona zaczyna myśleć, gdy ja mówię o tych wszystkich wartościach, których ona zawsze szukała w mężczyźnie? Wtedy ona zaczyna myśleć o tym, czego tak naprawdę szuka w mężczyźnie, a nie w swoim chłopaku. Słowo naprawdę ma bardzo wielką moc, bo sugeruje, że to z czym się spotykała do tej pory nie zaspokaja naprawdę jej potrzeb, tego czego ona naprawdę pragnie.

gdybyś miała

„gdybyś miała sobie wyobrazić, gdybyś miała stwierdzić, gdybyś miała zauważyć, gdybyś miała przekonać się, że narasta w tobie uczucie podniecenia, rzeczywistego prawdziwego pożądania tej osoby, to jak szybko stwierdziłabyś, że masz ochotę na coś więcej niż tylko sama rozmowa”

„gdybyś miała przekonać się, że zaczynasz odczuwać narastające pożądanie, po prostu patrząc na tego człowieka (gest na siebie), słuchając tego co on mówi, to jak szybko stwierdzisz, że masz ochotę posunąć się dalej i pójść na całość... ze mną...  tak jest, że myślę, że trzeba korzystać z rozmaitych okazji”

Co ja tutaj zrobiłem? Znowu wieloznaczność. Czy ja tutaj mówię, że masz ochotę ze mną pójść na całość, czy ze mną tak jest że uważam... Wredne? Podstępne? Lubicie to?

jak bardzo się zdziwisz, kiedy ty
„kiedy ty przeżywasz uczucie całkowitego zakochania, to o czym wtedy myślisz. Nie wiem czy wyobrażasz sobie rozmaite rzeczy, które robisz z tym facetem, czy po prostu czujesz się rewelacyjnie będąc w jego towarzystwie, w tym momencie, gdy zdajesz sobie sprawę” 

Wyrażenie „jak bardzo się zdziwisz kiedy ty” działa podobnie jak „czy kiedykolwiek”. Co ona musi zrobić, żeby to zrozumieć? Musi przypomnieć sobie, przywołać w pamięci stan, kiedy była zakochana.

„Jak bardzo się zdziwisz” –to też sugeruje że coś cię zadziwi. To co jest użyteczne w procesie uwodzenia, to mówienie o rozmaitych rzeczach, które dzieją się mimo jej woli -przyjemne rozmaite niespodzianki, z jakichś tajemniczych powodów, nieoczekiwanie stwierdzasz ;-)

„jak bardzo się zdziwisz, gdy przekonasz się, że spotkanie ze mną dało ci znacznie więcej, niż mogłaś się tego spodziewać” 

Co to sugeruje? Rozbierzmy to zdanie trochę na czynniki pierwsze. Sugeruje, jest tutaj założenie, że doszło w ogóle do spotkania ;-)

„jak bardzo się zdziwisz, gdy przekonasz się, gdy stwierdzisz, gdy zauważysz, że nasze spotkanie / nasza randka / nasza rozmowa dało ci znacznie więcej, rozszerzyło twoje możliwości, sprawiło, że poczułaś się naprawdę kobieca, odkryłaś do tej pory nieznane obszary swojej osobowości, odkryłaś dotąd nieznane obszary zmysłowości i było to znacznie więcej, niż tego oczekiwałaś”

„gdybyś miała sobie wyobrazić w przyszłości, że coś takiego się zdarzy, i pomyśleć o tym, jak to było, gdy tego jeszcze nie było”

„jak bardzo się zdziwisz, gdy zauważysz, że noc którą spędzimy razem była najbardziej upojną nocą, którą kiedykolwiek spędziłaś z facetem, była najbardziej romantycznym doświadczeniem twojego życia”

Jak sobie radzić w przypadku uszczypliwej uwagi, np. a co mi dasz?:

„to wszystko w dużej mierze zależy od tego, czy jesteś na tyle odważną kobietą, aby się sama przekonać”

To jednocześnie tą odpowiedzią odbijasz piłeczkę i dajesz obraz, do którego ona musi dorosnąć.

„bo wiesz, są na świecie rozmaici faceci. Jesteś atrakcyjną kobietą. Spotykasz się z całym mnóstwem rozmaitych facetów. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że naprawdę trudno ci jest wybrać tego, kto rzeczywiście potrafi poruszyć w tobie te strony, które są zazwyczaj nieporuszone ale gdybyś miała przekonać się, że spotkałaś takiego faceta, i to wszystko co on mówi, to wszystko co on robi, zaczyna sprawiać, że czujesz się naprawdę dobrze i zaczynasz mieć rozmaite doznania, to po czym poznasz, że ten facet stoi właśnie przed tobą”

Nie wiem, czy już zaczęliście wychwytywać w tym co ja mówię te poszczególne małe cegiełki. Bo ja to robię w zasadzie cały czas, począwszy od pierwszej minuty seminarium. Teraz zaczynacie zapewne dostrzegać w tym co ja mówię te drobne cegiełki.

to ciekawe, że

„to ciekawe, że tak mało mężczyzn naprawdę rozumie potrzeby kobiet”

Czy to jest użyteczny temat na który ja mogę rozmawiać z kobietą? Z tego ja mogę dalej iść w dowolnym kierunku, np. 

„jaka to jest wielka szkoda, że czasami kobiety wiążą się ze swoimi chłopakami tylko dlatego, że nie wiedzą, że mogą natrafić na coś lepszego”

„wielka szkoda, że tak mało mężczyzn potrafi zaspokoić naprawdę wszystkie potrzeby kobiety”

„to ciekawe, że ludzie tak rzadko mają odwagę pójść za swoimi prawdziwymi pragnieniami”

„to ciekawe, jak działa umysł człowieka. Jak to jest, gdy zaczynasz np. o czymś fantazjować, mieć rozmaite wyobrażenia, np. spotykasz jakiegoś mężczyznę, który zaczyna budzić w tobie rozmaite uczucia”

jak to jest

„jak to jest, gdy zaczynasz o nim fantazjować, i z jakichś tajemniczych powodów obraz tego mężczyzny zaczyna się coraz częściej pojawiać w twoich myślach, tak że nawet gdy go nie widzisz, nieustannie zaczynasz myśleć o nim, niezależnie od tego co robisz”

„to ciekawe, jak działa umysł człowieka. Jak to jest, gdy zaczynasz np. o czymś fantazjować, mieć rozmaite wyobrażenia, np. spotykasz jakiegoś mężczyznę, który zaczyna budzić w tobie rozmaite uczucia. Jak to jest, gdy zaczynasz o nim fantazjować, i z jakichś tajemniczych powodów obraz tego mężczyzny zaczyna się coraz częściej pojawiać w twoich myślach, tak że nawet gdy go nie widzisz, nieustannie zaczynasz myśleć o nim, niezależnie od tego co robisz”
Rozumiecie co ja tutaj robię? Umieszczam polecenia. Opisując proces który się np. wydarza w kobietach które się zakochują umieszczam odpowiednie ukryte polecenia poprzedzone wyrażeniami transowymi i jeszcze bardziej poprzedzone odpowiednimi wyrażeniami wprowadzającymi.

Po co ja to wszystko robię? Jaki jest mój cel? Ominięcie stróża, zawładnięcie jej wyobraźnią, sprawienie by zaczęła myśleć o czymś o czym nie myśli na co dzień, tak że w końcu ona stwierdzi: kurcze, ja spotkałam faceta, który budzi we mnie takie emocje, których ja do tej pory nie zaznałam. Ten facet mówi w taki sposób, że ja się przy nim czuję jakbym była bohaterką romansu. Ten facet swoimi słowami wywołuje we mnie takie stany. Co jest grane? 

Czy po czymś takim ona mnie umieści w kategorii:

a) bycia najlepszym przyjacielem

b) bycia emocjonalnym tamponem

c) bycia swoim podnóżkiem?

NIE!!! Ona najprawdopodobniej nie będzie wiedziała w jakiej kategorii mnie umieścić. Ja mogę jej w tym pomóc:  ;-)

np. temat – w jaki sposób ludzie umieszczają ludzi w poszczególnych kategoriach:

„są mężczyźni, którzy cię wyłącznie adorują, jest twój chłopak, są mężczyźni, którymi już jesteś znudzona (cały czas pokazuję na to samo miejsce ;-) i są mężczyźni, którzy rzeczywiście wiedzą, jak mówić do kobiety, którzy wiedzą jak sprawić, że kobieta zaczyna przeżywać te wszystkie doznania o których zawsze marzyła. Ja (krótka przerwa ;-) myślę, że gdy znajdziesz gdzieś takiego mężczyznę, to od razu... ja myślę, że tacy mężczyźni zdarzają się naprawdę bardzo rzadko”

Być może dziewczyna nowo poznana zresztą nie będzie chciała takiej rozmowy prowadzić. To wszystko zależy od struktury wprowadzania tego wszystkiego, od tego w jaki sposób wprowadzić te wszystkie tematy, w jaki sposób przejść od poznania: cześć! do tych ciekawych tematów. Oraz jak to wprowadzać, żeby to wyglądało wyłącznie na zwykłą rozmowę. A także jak ten czas który zazwyczaj zajmuje kilka spotkań zminimalizować do kilku minut.

Te pytania są o to jak łączyć ze sobą poszczególne piętra domu. Natomiast poszczególne cegiełki to wyrażenia wprowadzające, słowa transowe i ukryte polecenia.

wyrażenie wprowadzające + wyrażenie transowe + polecenie

;-)

jak to jest gdy

„jak to jest, gdy nagle spotykasz całkowicie nieznajomego mężczyznę na ulicy i zaczynasz czuć się nim całkowicie zafascynowana”

„jak to jest, gdy z jakichś tajemniczych powodów, mężczyzna, którego do tej pory znałaś, uważałaś że jest twoim przyjacielem, i nagle niespodziewanie, w pełni i do końca zaczyna wzbudzać w tobie takie uczucia, jakich do tej pory jeszcze nie znałaś.”

„czy pamiętasz jak to było, gdy ostatni albo pierwszy raz pocałowałaś się z kimś, kto naprawdę dobrze całuje”
O czym ona wtedy myśli? O smaku pierwszego pocałunku.

„jak to jest, gdy stwierdzasz, że ten mężczyzna, że masz ochotę go pocałować w dokładnie taki sposób, w jaki lubisz być całowana, przeze mnie (pauza ;-) przemawia teraz wyłącznie ciekawość”

można, ludzie mogą, ktoś może

To daje takie poczucie wieloznaczności. Ja nie mówię, że to ty czujesz się zafascynowana, że to ty czujesz się zakochana, że to ty czujesz narastające pożądanie. Ja mówię, że:

„można słuchając pewnych osób (pokazuję na siebie) czuć się absolutnie zafascynowaną. Niektórzy ludzie potrafią działać zgodnie ze swoimi pragnieniami. Ktoś może pomyśleć, że posuwamy się za szybko, do momentu gdy nie stwierdzisz, że jest to coś, na co naprawdę masz ochotę”

podczas gdy

„i podczas gdy słuchasz głosu tego mężczyzny, może mu się wydawać, że go słuchasz uważnie, ale w rzeczywistości masz inne myśli na jego temat”

czasem ludzie czują
„czasem ludzie czują, że ich życie jest puste, do momentu gdy nie spotkają kogoś szczególnego, kto sprawia że (itd.)”

„Czasem ludzie czują” działa dokładnie tak jak „ludzie mogą / ktoś może”. Mówisz o tym, że życie jest puste, gdy się na to skarżyła itd.

czy to nie dziwne, że

„czy to nie dziwne, że można się absolutnie zakochać w kimś, kogo do tej pory zupełnie nie znałaś. Czy to nie dziwne, że możesz stwierdzić, możesz zauważyć (itd.)”

Jasne i zrozumiałe?

negacje

Nie wiem czy już zwróciliście uwagę, że umysł nie przetwarza negacji, nie przetwarza zaprzeczeń. Jeżeli ja powiem:

„nie wyobrażaj sobie tutaj teraz modelki z Playboya, która zaczyna ściągać z siebie bikini patrząc się na ciebie w sposób bardzo zalotny. Nawet nie wyobrażaj sobie, jak ona mruczy do ciebie w sposób bardzo kuszący”

Co się dzieje w twoim umyśle? Umysł działa w sposób następujący: żebyś sobie wyobrazić coś, czego masz sobie nie wyobrażać, to najpierw musisz to sobie wyobrazić. Czemu jest taka „ogromna” skuteczność zakazów w stylu: nie pal papierosów? Co powstaje wtedy w umyśle palacza? Mam ochotę zajarać!!

Umysł nie przetwarza negacji, tak więc kiedy dziewczyna mówi: „wiesz co – nie powinniśmy się chyba posuwać tak za szybko”, ty mówisz: „masz stuprocentową rację. Nie powinniśmy nawet myśleć o tym, że uprawiamy gorący i namiętny seks w dwie godziny po tym jak żeśmy się poznali. Naprawdę nie wyobrażaj sobie, że oddajesz mi się z wielką pasją, której do tej pory nie zaznałaś, ponieważ mogłabyś stwierdzić, że rzeczywiście masz na to ochotę.

Walę tutaj ukryte polecenie ;-)

„nie musisz, naprawdę nie powinnaś myśleć o tym, żebyś ty mnie uwiodła i żebyś przekonała się jak bardzo jesteś kobieca dzięki temu, że mnie uwiedziesz” 

Trochę to odwraca tradycyjne role ;-). Niech to ona stara się o mnie, a nie ja o nią ;-)

„wielka szkoda, że nie możesz odważyć się na to, żeby pójść ze mną do pokoju hotelowego, gdzie moglibyśmy w spokoju porozmawiać na tematy, które nas naprawdę interesują i poznać do końca, całkowicie i głęboko jak daleko można się posunąć w badaniu tych tematów. Ale ty chyba nie jesteś tym typem kobiety”

Wredne? Paskudne? Kochacie to? Mówiąc o tym, czego ona nie powinna robić ;-)

„wiesz co, sprawiasz na mnie wrażenie spokojnej i zrównoważonej dziewczyny i dlatego naprawdę nie powinnaś pozwalać sobie na to, aby do głosu doszły twoje najdziksze instynkty, tylko dlatego, że rozmawiamy”

Czy to jest jasne i zrozumiałe?

NLS – CD_04
Jeżeli dziewczyna przyłapie cię na próbie manipulacji:

„zgadza się. Moim zadaniem jest tobą zmanipulować, a twoim zadaniem jest upewnić się, że będzie to dla ciebie proces naprawdę przyjemny i że będziesz przeze mnie zmanipulowana tak, jak chcesz żebyś była zmanipulowana”

„wiesz co – ranisz moje uczucia. Ja po prostu szczerze ci mówię jaki jestem i jakie mam oczekiwania wobec kobiet, a ty mnie posądzasz o coś takiego, że ja tutaj mieszam ci w głowie.”  I robisz tutaj bardzo zbolały wyraz twarzy.

To jest trochę tak jak uczenie się nowego języka. Uczenie się języka uwodzenia.

Ty:
„czy kiedykolwiek zdarzyło ci się poznać kogoś, kto sprawia na tobie nieodparte wrażenie, że znasz go od dawna?”

Ona:
„a co ty teraz właśnie czujesz?” (lub coś w tym stylu)

Ty:
„mnie to trochę dłużej zabiera czasu. Ja muszę dokładniej poznać kobietę, (ja cały czas myślę o tym, w jaki sposób ja mam dla niej stanowić okazję i wyzwanie, tutaj jest trochę ukryta sugestia na zasadzie: czy ty jesteś na tyle kobietą, żeby wyzwolić we mnie te odczucia)

Czy sama struktura tego kawałka jest zrozumiała?

Kto z was uczył się obcego języka?

Kto z was nauczył się obcego języka? Pół ręki do góry.

Podstawową formą było zawsze pisanie:

· I am going to school

· I am reading a book.  Itd. Itd.

Aż umysł opanował strukturę.

Napiszcie po 10 przykładów – zdań mających taką właśnie strukturę:

wyrażenie wprowadzające + wyrażenie transowe + polecenie

Jeżeli chcecie się fajnie zabawić, to bierzesz na chybił trafił jedno wyrażenie z jednej listy, jedno z drugiej listy i dorzucasz do jakieś dowolne polecenie. Zwrócicie uwagę, jak to fajnie można łączyć jedno z drugim. To ćwiczenie zainstaluje w was taki generator języka patternów.
„to ciekawe, że dwie całkowicie nieznajome osoby, kobieta i mężczyzna, stwierdzają w jednej chwili, że są dla siebie przeznaczeni i spełniają swoje wyobrażenia o partnerze, którego szukali całe życie wśród milionów ludzi”

„czy to nie dziwne, że podchodzi ktoś do ciebie i ty nagle czujesz, że bezgranicznie mu ufasz”

„jakby to było, gdybyś zdała sobie sprawę, jak gdybyś znów miała przeżyć tą magię, to cudowne uczucie, stoisz patrząc na kogoś i nagle uświadamiasz sobie, że cały świat znika a wszystko staje się jego twarzą, jego głosem wnikającym w ciebie, budząc różne uczucia”

„jak bardzo się zdziwisz, gdy nieoczekiwanie zdasz sobie sprawę, że przeżywasz uczucie całkowitego pożądania”

„to ciekawe, że tylko niektóre i wyjątkowe kobiety czasem są w stanie pozwolić sobie na chwilę uwagi, aby oddać się fantazji seksualnej na temat spotkanego mężczyzny”

„czy kiedykolwiek zdarzyło ci się zauważyć, jak bardzo interesującym może być właśnie poznany mężczyzna”

„gdybyś miała przypomnieć sobie doznania towarzyszące twojemu pierwszemu pocałunkowi, to czy chciałabyś je powtórzyć, teraz?”

„jak to by było, gdybyś zupełnie nieoczekiwanie uświadomiła sobie, że facet z którym rozmawiasz jest dokładnym odwzorowaniem wyobrażeń o wymarzonym mężczyźnie. Ja, myślę że to możliwe”

„czasami ludzie, myślę, czują, z jakichś tajemniczych powodów, niepohamowaną chęć kochania się całą noc do utraty tchu. Ze mną, tak jest.”

„nie jest konieczne, żebyś z jakichś tajemniczych powodów odkrywała, ze facet, z którym ci się zupełnie przyjemnie rozmawia nieoczekiwanie rozpalił twoje najskrytsze marzenia, o których każda atrakcyjna kobieta zawsze pragnęła aby doświadczyć je głęboko”

„nie myśl o tym, że nie możesz bawić się, iść na całość, ze mną tak jest, że jeśli czuję tę niebywałą okazję to chwytam ją mocno”

„jak bardzo zdziwisz się, gdy nieoczekiwanie znajdziesz się w stanie o którym do tej pory tylko marzyłaś”

„czy pamiętasz, jak to było, kiedy ostatni raz uświadomiłaś sobie, że zwilżały się wargi na widok nieznajomego mężczyzny”

„ciekawe jak często zastanawiasz się nad tym, jakby to było, gdybyś pozwoliła sobie oddać się w doświadczone ręce mężczyzny, który poprowadzi cię w krainę doznań, o których do tej pory nawet nie marzyłaś”

Zaczynacie rozumieć i wiedzieć, jak to się łączy ze sobą? Oczywiście na to, na jaki temat rozmawiacie duży wpływ ma to w którym momencie procesu uwodzenia jesteście. Na samym początku nie mówisz o tematach seksualnych, lecz raczej o tematach związanych z zaufaniem albo z tym, jak ludzie się kontaktują ze sobą nawzajem, dopiero później poruszasz tematy seksualne, gdy ona już będzie na to gotowa. Sprawdźcie, czy macie pełną jasność, pełną klarowność odnośnie tego, co do tej pory robiliśmy. To jest na razie układanie cegieł, łączenie. Potem zajmiemy się tym, jak układać z tego piętra domu. Sprawdźcie, czy już jest wam łatwiej tworzyć takie zdania.

Ćwiczenie:

Dobierzcie się w trójki,

Osoba A
- na chybił trafił mówi jedno wyrażenie wprowadzające

Osoba B
- na chybił trafił mówi jedno słowo transowe

Osoba C
- bierze pierwsze i drugie, robi z tego jakieś ładne zdanie instalujące jakieś polecenie, np.:

„czy kiedykolwiek nieoczekiwanie zauważyłaś, że jakiś nieznajomy mężczyzna zaczyna ci się podobać?”

Kiedy zdania są lekko karkołomne, ta konstrukcja jest lekko naciągnięta, to wtedy raczej tego nie zastosujesz. Większość z tych zwrotów bardzo ładnie się łączy z dowolnym innym zwrotem. To jest tak: bierzesz z tabelki, z drugiej tabelki, bierzesz dowolne słowo określające polecenie, to co chcesz uzyskać – niektóre płynnie przechodzą jedne w drugie, inne nie za bardzo – to co robisz to bierzesz te które płynnie przechodzą jedne w drugie. To ćwiczenie miało zwiększyć waszą elastyczność w tworzeniu i mówieniu tego.

O ile łatwiej jest wam się posługiwać tym językiem? Warto to poćwiczyć w postaci mówionej. Warto sobie też pisać. Nie wiadomo dlaczego dokładnie z jakich względów tak się dzieje, ale w momencie gdy zapisujesz takie zdania, bardziej to się utrwala, i też przy okazji przychodzą ci do głowy fajne pomysły.

To co ja robiłem kiedyś, to sobie codziennie pisałem po kilkanaście zdań, aby po prostu nabrać wielkiej płynności w tworzeniu tego. Po pewnym czasie staje się to po prostu drugim językiem, którego używasz, automatycznie, a językiem można zdziałać cuda, jak to mawiają.

zniechęcenie kobiety do jej faceta – niszczyciel konkurencji:

„wiesz co – ja naprawdę ciebie podziwiam, że ty się z nim zadajesz i nie zwracasz uwagę na to, że mu jedzie z ust, że jest w ogóle ordynarnym chamem i w ogóle. Musisz go chyba bardzo kochać, skoro nie zwracasz uwagę na te rozmaite sprawy”

„bardzo się cieszę, że tak mocno kochasz tego faceta, że zupełnie ci nie przeszkadza to że on jest (i tu cała lista cech negatywnych). Nie myśl nawet o tym co się mówi, że on rżnie wszystkie twoje koleżanki, bo wiesz, prawdziwa miłość potrafi wybaczać”

„naprawdę uważam, że musisz go bardzo kochać / być bardzo wyrozumiałą kobietą, że nie zwracasz uwagi na to, że on... podziwiam takie kobiety, którym zupełnie nie przeszkadza, że taki facet (lista ciąg dalszy)”

Nie szkodzi to, że ja mówię, że prawdziwa miłość potrafi wiele wybaczyć, ponieważ ja wcześniej buduję taką dość solidną listę negatywnych cech, mówię to takim szczególnym tonem głosu, z wyrazem obrzydzenia na twarzy

Czy potrzebna jest znajomość tych negatywnych cech jej faceta?

Robisz to z dziewczyną, która ci się zwierza odnośnie chłopaka.

Jeżeli nie znam jej faceta, to nie mówię wtedy w sposób konkretny, mogę wtedy powiedzieć coś takiego, np. gdy ona mówi: „ja mam chłopaka”, to wtedy mówisz:

„ogromnie się cieszę, że masz kogoś, kto potrafi w pełni ciebie docenić i zwraca uwagę na to wszystko, co chcesz, żeby w tobie docenił i zawsze mówi, że cię kocha. (ona wtedy zaczyna w swojej głowie porównywać, czy on robi to wszystko o czym ja mówię, czy ją docenia za wszystko. Nie znam takiego faceta, który by potrafił docenić wszystko w kobiecie), który rzeczywiście sprawia, że czujesz się tak jak zawsze chciałaś się czuć i który nie ma absolutnie żadnych wad” (ona zacznie sobie myśleć o wszystkich wadach, które on ma)

gdy kobieta przyłapie cię na stosowaniu technik NLS bądź zna się na NLP:

ona może wtedy pewne rzeczy wyłapać, można im trochę nadać taką trochę ramę:

„oboje wiemy, co ja tutaj robię, po prostu zwróć uwagę na to, jak to na ciebie działa, bo przecież chcesz być dobrze i fachowo uwiedziona, prawda?, przeze mnie, przemawia tutaj wyłącznie ciekawość i życzliwość”

Natomiast to działa na zdecydowaną większość kobiet, nawet na psycholożki, co to uważają, że wiedzą wszystko o ludziach. Więc jak najbardziej można to stosować. NLP-erki są wdzięcznym obiektem uwodzenia ;-)

zadania terenowe ;-)

1. skonstruuj 10 zdań, pobaw się tym językiem, jeszcze nie stosuj ich na kobietach

2. uszczęśliw kilka kobiet komplementami, jeszcze nie posuwaj się dalej

Bardzo ważne jest nie tylko abyś mówił im komplementy, ale również twoje wewnętrzne nastawienie.

Zamknij teraz oczy, usiądź sobie wygodnie i:

„przypomnij sobie sytuację ze swojego życia, jak to jest, gdy chcesz komuś ofiarować cudowny prezent, jakiejś bliskiej osobie, przyjacielowi któremu dajesz spiratowany program albo komuś kto potrafi rzeczywiście taki prezent docenić. Nie wiem, jak szybko sobie przypomnisz taką sytuację, i to co wtedy czujesz. Zacznij teraz, gdy już masz ten obraz tej sytuacji, zacznij go powiększać i przybliżać, zauważając, że to przyjemne uczucie obdarowywania kogoś narasta i jeszcze bardziej. I złącz delikatnie palec wskazujący z kciukiem tylko z taką siłą, z jaką to przyjemne uczucie związane z obdarowywaniem kogoś narasta coraz bardziej i bardziej. Przyjemnie jest dać komuś od czasu do czasu bezinteresowny prezent. Pozwól, by to uczucie jeszcze bardziej narosło i w samym środku tego obrazu związanego z obdarowywaniem kogoś zrób malutki otworek, przez który zobaczysz siebie samego podchodzącego zupełnie na luzie do jakiejś pięknej atrakcyjnej kobiety i uprzyjemniającego jej dzień. I zacznij teraz ten otworek rozszerzać ale tylko z taką szybkością, z jaką zachowujesz to uczucie dawania komuś prezentu. Niech to będzie trochę jak w przysłonie aparatu fotograficznego. Niech ten otworek się rozszerza, tak że widzisz coraz bardziej obraz siebie podchodzącego do kobiety, prawiącego jej komplement, zobacz jak rozjaśnia się jej twarz, zobacz twarz jak ona się uśmiecha. Uu – to bardzo miłe co powiedziałeś. Tylko z taką szybkością, z jaką zatrzymujesz w sobie uczucie dawania komuś prezentu. Jeżeli to uczucie zacznie zanikać – znowu zmniejsz ten otworek, w pełni zobacz znowu tą sytuację, w której dajesz komuś prezent, poczuj to przyjemne uczucie, znowu zacznij powoli, bardzo powoli rozszerzać ten otworek aż będziesz już wyłącznie widział obraz siebie samego podchodzącego do kobiety, mówiącego jej komplement, wyraz przyjemnego zadowolenia na jej twarzy. Teraz bardzo szybko zamknij znowu tą przysłonę, znowu przywołaj to uczucie obdarowywania kogoś i znowu zacznij, cały czas zatrzymując to uczucie obdarowywania kogoś powiększać tą przesłonę, powiększać ten otworek. Powtórz to kilka razy. Przyjemnie jest sprawiać przyjemność innym ludziom, nawet kobietom, uprzyjemnić dzień zupełnie nieznajomej osobie. Masz coś cennego i możesz to dać. Jest tylko kilka słów. I usłysz z tyłu głowy muzykę ze „Smurfów”: ta daaan daaan i dołącz do tego to przyjemne Uuuuuh, pobawimy się trochę. I dźwięk: aaaach, hmmmmm, sprawdźmy, jaką ona jest kobietą, jak zareaguje na ten prezent, który mam jej do zaoferowania. I złącz nawet jeszcze mocniej te dwa palce, myśląc o tym jak wiele przyjemności zrobisz zarówno jej jak i sobie. I zacznij wracać do stanu pełnej świadomości tylko z taką szybkością, z jaką rozmaite przyjemne doznania zostają w tobie jako część tego kim jesteś. I gdy będziesz gotów otwórz oczy. I ruszamy w miasto panowie.

Komplementy:

„przepraszam, ale muszę pani coś powiedzieć. (pauza) ma pani absolutnie fantastyczną bluzeczkę”

Tak jak podchodziłem do nieznajomych kobiet i mówiłem im komplementy, to przy piątej lasce poczułem się jak taki macho. To jest taki fajny rush. Dla osób które mają problemy z nieśmiałością, robienie czegoś takiego to jest ekwiwalent skoku na bungee przy czym jest znacznie bardziej bezpieczne. To jest taki fajny kop adrenaliny – robisz coś fajnego dla siebie, robisz coś fajnego dla dziewczyny. Czasami moja kobieta przychodzi i mówi do mnie: jakiś facet mnie podrywał albo jakiś facet mnie skomplementował i cała jest rozpromieniona. To naprawdę im sprawia przyjemność.

Jeżeli podchodzisz do dziewczyny, która jest generalnie w kiepskim stanie, to ty musisz sobie zadać pytanie, czy masz ochotę się męczyć z wyciąganiem jej z tego stanu i przechodzeniem do jakiegoś fajniejszego stanu. 

Jeżeli jest wyłącznie zamyślona, a nie wkurzona, to robisz pacing – potwierdzenie bieżącej rzeczywistości:

„Przepraszam bardzo, widzę że pani jest mocno zamyślona i myśli pani o rozmaitych sprawach ale po prostu musiałem do pani podejść i powiedzieć, że wygląda pani niezwykle atrakcyjnie w tym (czymś tam)”

Jeżeli komplementujesz ubiór kobiety, to nie komplementuj ubioru, ale to jak ona w tym czymś wygląda. To jest bardzo ważna różnica. 

Inaczej kobieta odbierze:

„ma pani bardzo ładną sukienkę”

a inaczej:

„wygląda pani niezwykle atrakcyjnie w tej sukience”

Drugi komplement mówi o niej w jej ubiorze, a nie bezpośrednio o jej samym ubiorze, dlatego działa o wiele bardziej skutecznie

„naprawdę, to bardzo rzadkie połączenie, aby osoba w tak młodym wieku...”

Czy to jest banalny komplement? To wcale nie jest banalny komplement, to jest coś czego ona zbyt często nie słyszy.

Facet zaczepiony przez kobiety zbierające datki:

· nie przepuścimy pana, nie przepuścimy

· ależ ja wcale nie będę uciekał. 

· (one coś tam gadają)

· a niech pani wyobrazi sobie, że zaczepia pani kogoś niesamowitego, jakiegoś niesamowitego mężczyznę, który powoduje w pani niesamowitą intrygę

· czy to jest jakaś propozycja?

· myślę, że nie miałaby pani odwagi, by moją propozycję przyjąć. Dziękuję (i idzie dalej)

Lepiej byłoby poczekać jak ona zareaguje na te teksty.

Kto stwierdził, że się fajnie bawił przy komplementowaniu kobiet?

Absolutną podstawą jest postawa. Moim zdaniem postawa, sposób w jaki podchodzisz do całego zagadnienia, to rzecz najważniejsza z całego NLS-u. Po cholerę ci znajomość patternów, różnych wzorców, jeżeli nie postawy, nie masz w sobie tego stanu, który ci umożliwia podejście do kobiety i mieć z tego fun, mieć z tego zabawę.

Bohaterem dzisiejszego dnia jest Mirek, który stwierdził, że to było przejebane, bo w momencie kiedy podchodził do laski to on się robił malutki a ona duża. Jaka to jest informacja, jeżeli w tym momencie część z was ma jeszcze poczucie, że nie ma z tego zabawy? Jaka to jest informacja? Że robisz bardzo dobrze coś, co sprawia, że czujesz się bardzo kiepsko na ten temat! Jeżeli to co robisz teraz, sprawia że nie daje ci funu, nie daje ci zabawy, to oznacza, że robisz bardzo dobrze coś, co sprawia, że nie czujesz się dobrze na ten temat. I jaka z tego wynika informacja? Jak to zmienić? Potrzebujesz czegoś nowego, potrzebujesz to zmienić! I nagle został zaczepiony przez dwie kobiety naraz, ale uciekł. Tylko dlatego że nie wiedział co dalej robić ;-)  Niech pani zaczeka, zrobię jeszcze jedno wyrażenie transowe ;-)  Muszę zadzwonić jeszcze do moich trenerów, ażeby mi powiedzieli, o czym dalej mam z wami rozmawiać ;-)

Na poważnie: nie wiem czy was stać, na to, żeby inwestować tyle czasu, energii i pieniędzy w zasilanie się co jakiś czas. Szkoda twojego czasu, energii i pieniędzy, żebyś nie doprowadził się do takiego stanu, że opanowałeś dobrze jedną umiejętność.

Kto z was ma zabawę, fun, kiedy podchodzi do pięknej dziewczyny?

Co ci to daje, jak do niej podchodzisz?

Najpiękniejsze uczucie jest wtedy, kiedy się zaczyna budować jakaś więź, jest to wyczekiwanie, reakcja u niej. To bardzo przyjemne uczucie, kiedy coś się zaczyna nawiązywać, kiedy jest jakieś niedopowiedzenie w tym czekaniu.

A jak było gdy robiłeś to po raz pierwszy, drugi?

Jednym z moich gorszych razów był wczorajszy pierwszy, kiedy musiałem się po prostu zmusić, ażeby podejść do laski i powiedzieć do niej dwa słowa.

OK., a ile razów minęło od tego pierwszego razu, do momentu, kiedy zacząłeś czuć, że to jest fun, że to jest fajna zabawa?

Czasem mam jeszcze opory, czasem laski uciekają co jest nieprzyjemne.

Opory to są rzeczy ludzkie i zupełnie naturalne. Nawet mistrzowie je miewają. W momencie kiedy jesteś cyborgiem, podchodzisz i mówisz: „astalavista baby ;-)” to już nie jesteś człowiekiem. Człowiek jest tak skonstruowany, że czuje emocje. I ten stan takiej lekkiej niepewności może stać się dla ciebie takim źródłem energii i zabawy. 

Bo właśnie jak odpowiedział jeden z aktorów zapytany, co on robi z tremą (bo większość ludzi jak ma wystąpić publicznie, jest zżeranych przez tremę). On mówi: Używaj tremy jako motora. Miałem w życiu dwa występy (to był aktor teatralny) gdy miałem totalną, absolutną klapę. Raz byłem nawalony i miałem problemy z dykcją, a drugi raz to występowałem po raz dwatysiące któryś tam, po prostu poczułem od samego początku że mi to zwisa – znam wszystko od samego początku, każdą głoskę, kiedy wdech, kiedy wydech i wiedziałem, kiedy mam być na której desce, na którym metrze i kiedy to przedstawienie się zaczęło, to była absolutna, największa klapa. 

Bo ten stan, który się pojawia, co ona zrobi? Czy ona ucieknie z krzykiem?, jest dla ciebie tak naprawdę źródłem prawdziwej zabawy. 

Od momentu, który dzieli przełamanie pewnej bariery do momentu, kiedy zaczyna to być dla ciebie taka niewiarygodna, taka Indiano-Jonesowska przygoda to jest może 2, 5, 10, 20 razy. 20? Jeszcze nie spotkałem kogoś, komu zajęłoby to 20 razy. Przeważnie jest to parę powtórzeń. Gdy się uczysz doświadczalnie, że to nie jest nic strasznego.
Mam dla was propozycję wstąpienia do bardzo ekskluzywnego klubu. Ten klub nosi nazwę: „Sprawdźmy co się stanie ;-)”. I chciałbym abyście wstąpili do tego klubu i robiąc różne rzeczy po prostu sprawdzali co się stanie. Co się będzie dalej działo? Jest to bardzo fajny klub, ponieważ członkostwo w nim, dożywotnie zresztą, daje ogromną masę przywilejów. Ma takie mianowicie przywileje, że człowiek się z wielką łatwością i wielką przyjemnością uczy różnych rzeczy. Gdy podchodzisz do super atrakcyjnej dziewczyny, to zamiast myśleć: muszę ją wydymać, muszę ją wydymać, muszę ją wydymać! A co będzie jak jej nie wydymam? To ona pewnie rozpowie o tym wszystkim swoim koleżankom i każda pochwa we Wszechświecie zatrzaśnie się przede mną i będę już samotny do końca życia! Zamiast takich rzeczy po prostu wchodzisz do klubu „Sprawdźmy co się stanie” – sprawdźmy jak ona na to zareaguje! Sprawdźmy, co się stanie, jeżeli ja ujmę komplement w ten sposób, a jeżeli ujmę w trochę inny sposób? Ciekawe jaka wtedy będzie jej reakcja? I wtedy rzeczywiście zarówno robienie NLS jak i robienie mnóstwa innych rzeczy zaczyna być zabawą, zaczyna być przyjemne, czymś co jest bezpiecznym ekwiwalentem skoków ze spadochronem. Tutaj nie ryzykujesz, że spadochron ci się nie otworzy. Jeżeli to jest dla ciebie przeszkoda, to przejście przez nią daje ci takiego samego fajnego kopa adrenalinowego jak skok ze spadochronem lub skok na bungee. Tylko tutaj nie ryzykujesz ani zdrowiem ani życiem. Chyba że to zrobisz w ciemnym przejściu o godzinie pierwszej w nocy a ona się okaże mistrzynią karate z lekką paranoją, atakującą wszystkich mężczyzn, którzy są w jej otoczeniu. Wtedy lepiej ostrożnie.

Czy macie jeszcze jakieś pytania / komentarze odnośnie samego podchodzenia do kobiet?

Jeżeli podchodzisz do babki w nocy po to, aby zagadać, są znacznie większe szanse, że ona będzie wystraszona, są one znacznie większe niż w dzień. Kobiety też mają swoje lęki i obawy. W momencie, kiedy facet do niej podchodzi, to niekoniecznie musi to być odrzucenie – może to być po prostu wystraszenie. Nie wiadomo – ona nie wie kim ty jesteś, nie wie czy za moment nie przyłożysz jej noża do brzucha i nie zażądasz pieniędzy, stąd też może być taka reakcja – niekoniecznie cię odrzuciła, ona mogła się po prostu wystraszyć! Być może jesteś pierwszym mężczyzną, który do niej podszedł i powiedział jej komplement w ten sposób, i pięć minut później będzie: jaka ja jestem głupia! Taki miły i sympatyczny facet do mnie podszedł, a ja go wystraszyłam. Z reguły tak jest.

Pozycja ciała jak podchodzisz. Jeden gostek podnosił trochę rękę i czuł się pewniej. 

Generalnie ważne jest, ażeby była to pozycja komfortowa dla ciebie. Normalna. Jeżeli ćwiczysz yogę, i komfortową pozycją jest dla ciebie „kwiat lotosu”, to jednak nie robisz tego ;-)  Generalnie w momencie gdy masz ręce schowane w kieszeni to trudno ci jest gestykulować. Trudno ci robić gesty kotwiczące różne stany na siebie. Ja generalnie lubię gestykulować. Wyobraź sobie gdy stoisz i mówisz:

„wiesz jak to jest, gdy spotykasz kogoś, kto cię naprawdę interesuje i gdy patrzysz na tego mężczyznę”

tu nie chodzi o to, abyś gestykulował jakbyś kierował ruchem samolotów na lotnisku, tylko robisz normalne, lekkie, naturalne ruchy – coś co się robi w normalnej rozmowie

„i czujesz tą więź, która jest pomiędzy tobą a tą osobą”

Ja tylko staram się wyłącznie lepiej jej wyjaśnić to o czym ja mówię. Pozornie. Bo w rzeczywistości wywołuję w niej odpowiednie stany i kojarzę je ze sobą. Ręce włożone w kieszenie to nie jest najlepszy pomysł. Będzie jeszcze o mowie ciała.

Gdzie spotykać kobiety:

· w Warszawie ;-)

· w Trójmieście ;-)

· wbrew pozorom najgorszym miejscem są nocne kluby, i to z paru względów:

· potwornie głośna muzyka – ja nie chcę przekrzykiwać muzyki, ja wolę mówić ciszej, tak żeby ona mogła skupić całą uwagę na mnie i zacząć słuchać uważnie tego wszystkiego, co ja do niej mówię ;-)

· kobiety w takich miejscach jak nocne kluby wiedzą, że jest to teren łowiecki i ich głównym zajęciem jest podpuszczanie i naciąganie facetów na drinki i naciąganie na czas a potem urywanie się– mają wysoko podniesioną w górę tzw. „sukotarczę” (bitch shields) – przecież nie będą poznawać wartościowych facetów w takich miejscach, one idą tam się zabawić, a nie po, żeby sypiać z facetami. Z reguły. Są wyjątki. Są kobiety, które chodzą z każdym spać, czy niemal z każdym, natomiast generalnie nie jest to dobre miejsce.

· sklepy

· ulice

· miejsca gdzie kobiety jedzą – można podejść i zacząć rozmowę

· cały świat ;-)

ŚWIAT JEST PEŁEN KOBIET!

Jeden gostek polemizuje, uważa że to właśnie nocne kluby są najlepszym miejscem na podrywanie kobiet, ponieważ:

· dużo kobiet przychodzi po to, żeby poznać facetów

· jest dość duża otwartość na to co się dzieje

· czasami chcą naciągnąć faceta na drinki

· czasami jest zwykła prostytucja, są różne sytuacje

· ale po pewnym czasie nabiera się wprawy w ocenianiu tych sytuacji i staje się to bardzo łatwe a przy tym jest to bardzo kontrolowalne otoczenie

NLS – CD_05

Ja przyznam się, że dla mnie dużą trudnością jest prawienie komplementów na ulicy i zamierzam się do tego jeszcze przyłożyć. 

W nocnych klubach można oczywiście poznać kobiety, natomiast są niewielkie szanse na to, że „domkniesz deal”. One tam są nadmiernie czujne. Wtedy ten czynnik – wewnętrzny stróż – jest bardzo u nich rozbudowany. Jest to diabelnie trudne, żeby to obejść. Ja mówię tutaj konkretnie o domknięciu całkowitym. Możesz sobie z nią fajnie porozmawiać, natomiast domknięcie całkowite jest dość trudne. Taka jest przynajmniej moja opinia. Oczywiście są ludzie dla których są to tereny łowieckie i oni tam odnoszą sukcesy. Z reguły jest to dość trudne choćby ze względu na hałas tam panujący. Trudno jest znaleźć sobie takie miejsce, gdzie można sobie spokojnie porozmawiać. To co można naturalnie zrobić, to wyjść poza takie coś i zaczekać, aż kobieta wyjdzie. I zacząć np. „prawda, że tam jest straszny hałas i trudno naprawdę słyszeć co mówi druga osoba?”
Pozornie nocne kluby i dyskoteki nie spełniają jednego z ważniejszych warunków w NLS.

NLS jest:

1. elegancki

2. skuteczny

3. niedrogi

Osiągnięcie perfekcji w środowisku dyskotekowo-klubowo-nocnym jest oczywiście możliwe jak wszystko, ale jest dość kosztowne – opłaty za wejście itd.

NLS wbrew pozorom jest tani! Ta inwestycja, którą tutaj zainwestowaliście, zwróci wam się wielokrotnie:

· nie będziesz jej kupował kwiatów

· nie będziesz jej zapraszał na rozmaite rzeczy

· nie będziesz się z nią umawiał na randki.

Podstawowa zasada: randki są dla kobiet z którymi już sypiam, jako specjalna nagroda za pewne rzeczy, za odpowiednie zachowanie, a nie na zasadzie aby jej zaimponować swoimi pieniędzmi, pozycją, znajomościami, samochodem itd. Ja tego nie muszę robić, bo ja już jestem takim rodzajem człowieka, takim rodzajem mężczyzny, który potrafi w niej wywoływać odpowiednie stany. 

Wiemy jak kłaść cegły i jak je ze sobą łączyć. Teraz na wyższym poziomie, to są rozmaite patterny. Patterny są to odpowiednie wzorce językowe, które gdy je mówisz, mają na celu wywołanie odpowiednich stanów emocjonalnych.

W jaki sposób tworzyć wzorce językowe, które wywołają w niej odpowiedni stan?

Jaki stan byście chcieli wywołać w kobiecie? Zaufanie. Na początek. Bardzo dobry początek ;-)

zaufanie

Przypomnij sobie jak to jest gdy komuś ufałeś, gdy spotykasz osobę, której ufasz? Jakie są elementy składowe tego stanu?

1. Bezpieczeństwo. Czujesz się bezpiecznie z tą osobą. (to są automatycznie polecenia, które będziesz ukrywał w strukturze tego patternu! Co jeszcze składa się na zaufanie?)

2. Szczerość. Wiesz, że możesz sobie pozwolić na szczerość wobec tej osoby. (Chcemy być koneserami ludzkich emocji! Co takiego się dzieje, kiedy zaczynasz przeżywać różne fajne stany? Gdyż to ułatwi ci robienie plastycznych opisów różnych stanów. Co jest jeszcze składową stanu zaufania?) 

3. Otwartość. Zaczynasz być otwarta. 

4. Wspólne doświadczenia. Albo przeżyłaś albo zaczynasz mieć ochotę przeżyć z tą osobą rozmaite fajne wspólne doświadczenia.

Można jeszcze wymyślić parę innych składowych. Jak to teraz ująć w elegancki pattern? W elegancki wzorzec?

W trakcie rozmowy o rozmaitych sprawach mogę przejść do tematu zaufania:

„jak to jest, że niektórym ludziom np. wcale nie można zaufać (kotwiczę na jej chłopaka) a inni ludzie automatycznie wzbudzają w tobie zaufanie. Po prostu patrzysz na tą osobę i z jakichś tajemniczych względów czujesz się całkowicie bezpiecznie i im dłużej przebywasz z tą osobą, wiesz, że możesz sobie pozwolić na to, aby być wobec niej absolutnie szczerym, tak że w którymś momencie zaczynasz być otwarta na nowe doświadczenia, na to, co się może przytrafić z tą osobą, masz ochotę z nią przeżyć jakieś wspólne doświadczenia, ze mną, tak jest ;-) (łączę to na siebie) że uważam, że takie chwile są rzeczywiście bardzo cenne i tacy ludzie którym możesz naprawdę zaufać, jest to coś, na co trzeba zwracać szczególną uwagę”

Czy to jest jasne i zrozumiałe, co ja tutaj przed chwilą zrobiłem? Wziąłem kilka składowych i w trakcie normalnej zwykłej rozmowy, poruszania zwykłych tematów, zacząłem mówić, jak to jest, gdy zaczynasz komuś ufać. Co ona musi zrobić w swojej głowie słuchając tego?

Kotwice to jest coś takiego, że możesz dany stan zakotwiczyć na jakiś bodziec, i potem wywoływać bez powtarzania patternów. To jest taka wredna NLP-owska sztuczka, ażeby sobie oszczędzić języka i automatycznie wywoływać później te same stany. Można to zrobić na kilka rozmaitych sposobów. Ja lubię różne rozmaite fajne stany kotwiczyć na siebie.

Rozmawiasz z nią na dowolny temat, z którego potem przechodzisz na dowolny użyteczny temat, np. od tematu grafiki komputerowej do zaufania:

„to ciekawe, czasami są rzeczywiście eksperci od grafiki komputerowej, ludzie, którzy się rzeczywiście znają. I możesz im zaufać. To jest trochę coś innego jak ludzie, którym w ogóle nie można zaufać. I ostatnio zastanawiałem się nad tym, jak to jest, że spotykasz kogoś i od razu czujesz, że możesz mu zaufać...”

To są dwa tematy całkowicie odrębne, natomiast można przejść z jednego w drugi.

Czy nie sądzicie, że to jest naprawdę wredne?

Procedura tworzenia patternu:

Myślisz:

1. jaki stan chcesz wywołać

2. jakie są składowe tego stanu, co musi w tym być

3. robisz opis tego stanu – w momencie gdy robisz opis, co się dzieje w jej głowie? Ona musi przywołać swoje własne doświadczenia. Ja mówię o takich sprawach jak zaufanie po to, aby ona przywołała swoje własne doświadczenia! Nie mówię o obrzydliwościach miesiączki dla kobiet, bo na cholerę mi to, ja mówię o takich sytuacjach, gdy ona czuje do kogoś zaufanie. Mogą zdarzyć się dwie sytuacje:

a. ona kiwa głową i mówi: tak, tak, tak, to jest dokładnie w ten sposób

b. albo poprawia mnie - nie, nie, nie - to nie jest tak, że ja sobie pozwalam na szczerość, ja wtedy zaczynam myśleć o tej osobie, że to jest ktoś szczególny. A ja mówię: „tak, zgadza się. Wtedy, gdy zaczynasz myśleć o tej osobie, że to jest ktoś szczególny” (używasz wtedy dokładnie jej sformułowań, zaczynasz używać jej słów kluczowych albo słów transowych – takich słów, które są dla niej ważne i powtarzasz je łącząc je z sobą.

Do czego służą patterny?

Patterny służą do:

1. wywoływania stanów oraz procesów – ja mogę mówić o tym jak ludzie podejmują decyzję. Ja mogę mówić o sytuacjach. Czy to jest użyteczne? Żebym przywołał w niej tą sytuację: „czy kiedykolwiek zdarzyło ci się podjąć dobrą decyzję i od razu widziałaś, że to jest coś takiego, z czego będziesz zadowolona przez długi czas”, „jak by to było, gdybyś sama się przekonała, że ta decyzja, którą podejmujesz w tej chwili, to jest coś naprawdę rewelacyjnego” to jest coś co ja oczywiście podejmuję pod koniec – nie zaczynam od tego! Ona jest już cała rozpalona i wzdycha, ale ma jeszcze jakieś last minute objections (opory z ostatniej chwili) i wtedy można np. porozmawiać o tym jak ludzie podejmują decyzje. Czyli pierwsza rzecz – myślisz, jaki stan chcesz w niej wywołać.
2. wymyślamy elementy składowe tego stanu

3. jak to ubrać, żeby wykorzystać te cegiełki (wyrażenia wprowadzające, wyrażenia transowe i polecenia).
Pattern absolutnego podniecenia to nie jest coś od czego zaczynasz – to stosujesz wtedy, gdy już wywołałeś w niej stan zaciekawienia, zaintrygowania i przechodzicie na tematy bardziej seksualne.

Pattern na stan absolutnego podniecenia:

„w pewnym momencie nagle zaczynasz odczuwać widząc tego faceta przed sobą niesamowite dreszcze przechodzące przez twoje ciało, wprowadzające cię w stan tzw. erotycznego upojenia”

„patrzysz się na tego mężczyznę i zaczynasz mieć pewne myśli na jego temat. Wiesz jak to jest, gdy zaczynasz, rozmawiając z kimś, z jakimś atrakcyjnym mężczyzną, fantazjować. I twoja wyobraźnia zaczyna ci podsuwać rozmaite marzenia o tym, co byś chciała najbardziej z nim robić.”

Ja mogę to ubrać w strukturę cytatu: „moja koleżanka Renata...”

To jest moja ulubiona koleżanka ;-)  ona mówi rzeczy, które ja chciałbym powiedzieć

Jak działa cytat? Cytat pozwala ci na powiedzenie każdemu absolutnie wszystkiego, bo ty nie mówisz sam, ale cytujesz wyłącznie kogoś innego.

Co można cytować?

Można cytować moją koleżankę Renatę:

„moja koleżanka Renata powiedziała mi, że kiedyś podszedł do niej facet i patrząc jej w oczy powiedział: chcę się z tobą kochać przez całą noc, lizać wszystkie twoje najczulsze punkty, doprowadzając cię do orgazmu raz za razem, tak, że będziesz krzyczeć z rozkoszy tak jak nigdy do tej pory z żadnym facetem. Uważam, że taki mężczyzna, który coś takiego powie patrząc jej cały czas prosto w oczy (oczywiście cały czas patrzę jej prosto w oczy ;-) to naprawdę musi być niezwykły. Wiesz co, jest ciekawa rzecz, że wtedy moja koleżanka Renata stwierdziła, że myśli o tym mężczyźnie coraz bardziej intensywnie. Wiesz jak to jest, gdy nagle zaczynasz fantazjować o niesamowitym seksie z zupełnie nieznajomym człowiekiem i zastanawiasz się, jak dobrze by ci było z nim w łóżku. Ona właśnie przeżyła coś takiego, ciekawe doznanie prawda? Swoją drogą to jest ciekawe, jak niektórzy ludzie wpływają na nas” (mogę tutaj przechodzić do dowolnych innych tematów)

Czy rozumiecie, w jaki sposób tworzyć takie patterny?

Czy koleżanka Renata nie wprowadzi elementu zazdrości? Ja jestem jak najbardziej za tym, ażeby wprowadziła element zazdrości. Mogę zrobić z mojej koleżanki Renaty:

1. moją dobrą przyjaciółkę, co też daje dużo u kobiet, jeżeli mam taką przyjaciółkę. Najlepszy cyrk był, jak uwodząc dziewczynę cytowałem moją koleżankę Renatę a ta dziewczyna mówi: wiesz co, to musi być niesamowita dziewczyna to twoja przyjaciółka Renata. Poznaj mnie z nią! No niestety, wyjechała na pół roku do Stanów z jej macho ;-)  Czy to jest wredne i podstępne? Podoba się? Chcecie więcej?

Bardzo fajną zabawą podczas tworzenia patternów jest korzystanie z reguły kontrastu. Kontrastujesz jeden stan z drugim stanem. Np. rozmawiasz z dziewczyną i mówisz:

„wiesz co, zastanawiałem się ostatnio nad różnicą pomiędzy stanem pożądania a stanem zakochania.” (i zamykasz się, nic nie mówisz, czekasz)

ona: „no jaka jest różnica ?”

„wiesz co, ja myślę, że te stany różnią się tym, miejscem w którym one następują. Stan pożądania występuje wtedy, gdy siedzisz naprzeciwko mężczyzny (albo siedzisz obok mężczyzny, w zależności od tego jak siedzicie) patrzysz się na niego i słuchasz jego głosu i zaczynasz mieć rozmaite myśli na jego temat, i nawet to szczególne doznanie – wiesz o czym mówię, prawda? – które ci mówi, że masz ochotę na tego faceta. Natomiast stan zakochania to jest wtedy, gdy już po spotkaniu pójdziesz do domu i wspominasz tą osobę i zaczynasz mieć rozmaite fantazje, zaczynasz mieć to szczególne doznanie w swoim ciele, które zaczyna sprawiać, że czujesz się fantastycznie, znasz to uczucie prawda? Możesz też zauważyć, że myśląc o tym facecie czujesz się naprawdę rewelacyjnie i słyszysz ten głos w swojej głowie, który ci mówi: tak, jest to ktoś kogo kocham. Myślę też, że to jest ciekawe, że z niektórymi ludźmi ten proces zajmuje dużo czasu, natomiast z innymi ludźmi to się dzieje w tej chwili, ze mną tak jest, że w moim przypadku zajmuje to dużo czasu. A jak jest u ciebie?”

Mogę dać się jej trochę wypowiedzieć. Co ja tutaj robię? Kontrastuję dwa bardzo podobne stany, oba pożądane, mówiąc o różnicach, robiąc plastyczne opisy jednego i drugiego sprawiam, że ona musi zacząć je przeżywać.

Chodzi o to, abyście sami zaczęli myśleć o tym, jak tworzyć swoje własne patterny.

Ćwiczenie:

Dobierzcie się w pary i stwórzcie swój własny pattern

Kroki w tworzeniu patternów:

1. jaki stan chcę wywołać?

2. jakie są elementy składowe?

3. w jaki sposób mogę użyć poleceń wprowadzających, transowych i poleceń tak, aby to ładnie brzmiało?

„jakby to było, gdybyś poznała mężczyznę, w rozmowie z którym mogłabyś pozwolić sobie na wyznania, z którymi z nikim jeszcze się nie dzieliłaś.”

„czy kiedykolwiek zdarzyło ci się spotkać taką osobę, że podczas gdy słuchałaś jej głosu nagle i nieoczekiwanie możesz zauważyć, że całe otoczenie znika a ty skupiasz się tylko i wyłącznie na twarzy tej osoby. Czy to nie dziwne, że wystarczy słuchać głosu tego mężczyzny, aby w pewnej chwili dostrzegać to rosnące i rosnące uczucie.”

Tutaj mała uwaga: ja wolę mówić „tego człowieka” niż „tą osobę” – łatwiej wtedy przejść do rodzaju męskiego.

„spotykasz tego człowieka i jego głos...”

a nie

„spotykasz tą osobę i głos tej osoby”

Ja wolę, żeby to było robione w rodzaju męskim: „spotykasz tego człowieka i jego głos...”

„czasami ludzie czują, zupełnie nieoczekiwanie jak całą ich uwagę przykuwają słowa przypadkowo napotkanego człowieka, jak intryguje je głos tego człowieka. Ze mną tak jest, że potrzebuję kogoś dużo lepiej poznać.”

Robiąc te patterny, przechodząc z mówienia ogólnego można przejść do mówienia w drugiej osobie liczby pojedynczej, czyli do mówienia „per ty”

Przechodzenie do mówienia w patternach na ty:

„wiesz, to ciekawe – ostatnio zaskoczyło mnie to, jak ludzie mogą w różny sposób odczuwać te same emocje – zrobiłem sondę wśród swoich bliskich przyjaciółek i każda z nich w inny sposób opisywała, jak rośnie w niej pożądanie. Jedna z nich mówiła, że przychodzi to niespodziewanie – wiesz jak to jest – będąc zafascynowaną kimś czujemy się przy nim bezpiecznie, odkrywasz w sobie tę chęć do otwarcia się na nowe intrygujące odczucia, co powoduje, że zaczyna to przyciągać twoją uwagę i z zaskoczeniem dostrzegasz, że poddajesz się przyjemnemu stanowi oczekiwania na to, co on za chwilę powie”

Stosując patterny stosujesz przeniesienie mówienia z osoby żeńskiej na męską. Bardzo fajnie też działa modulowanie głosu.

Co innego jest, gdy mówisz szybko:

„wiesz jak to jest, gdy spotykasz kogoś, kto cię naprawdę interesuje i jest to osoba naprawdę dla ciebie interesująca. I im bardziej ją słuchasz, tym bardziej masz ochotę spieprzać stąd gdzie pieprz rośnie, ponieważ gdy człowiek mówi w ten sposób, to wszyscy...”

a co innego jest, gdy zaczynasz to mówić innym tonem głosu i trochę wolniej, dając tej drugiej osobie czas na przetworzenie tego wszystkiego, wprowadzasz tą drugą osobę w pewien rytm, jest to pewien szczególny rytm, podnoszenia się i opadania, który narasta coraz szybciej. (to już są metafory seksualne)

Ja mogę zacząć mówić o swoim doświadczeniu:

„gdy spotykam jakąś interesującą osobę, to jest tak jak wtedy, gdy widzisz kogoś interesującego i masz ochotę dowiedzieć się o nim coraz więcej i więcej (to jest takie przejście od „ja” do „ty”, od „ogółu” do „ty”), ludzie na ogół bardzo często nie wiedzą, jak to jest, gdy się w kimś zakochujesz, gdy rozmawiasz z taką osobą, która zaczyna nagle budzić w tobie niezwykłe doznania”

Zacząłem ogólnie od mówienia o ludziach...

„jak to jest, gdy przetaczają się takie rozmaite protesty, i człowiek myśli – wielka szkoda, że oni marnują czas zamiast poznawać interesujących ludzi. Wiesz jak to jest, gdy poznasz kogoś interesującego...”

Z dowolnego tematu (np. protest uliczny) można przejść na dowolny inny użyteczny temat. Od ogółu do „ty”, od „moja koleżanka Renata” do „ty”.

„moja koleżanka Renata mi opowiadała, że gdy poznała swojego chłopaka, byłego chłopaka, to było to tak, jak wtedy, gdy widzisz kogoś, kogo poznałaś po raz pierwszy, natomiast jego głos, jego dotyk (tutaj dotykam jej oczywiście) sprawia, że zaczynasz czuć ten rodzaj szczególnego ciepła, który się rozlewa właśnie tutaj (splot słoneczny) emanując i zaczyna się rozprzestrzeniać po całym ciele”

Większość silnych uczuć, mocnych emocji, a zwłaszcza te emocje, które większość ludzi nazywa zakochaniem się, ma miejsce mniej więcej w tych okolicach – splot słoneczny. I kiedy w lekkim rodzaju zawieszenia mówisz kobiecie:

„i kiedy zaczynasz czuć ten specyficzny stan, który ma początek tutaj i zaczyna się rozprzestrzeniać (rozprzestrzeniasz go swoją ręką) po całym ciele, bardziej intensywnie, i sama stwierdzasz, że te uczucia rosną i nawet nie wiesz jak wiele przyjemności jesteś w stanie wytrzymać, ze mną, tak jest, że myślę...”

I to jest przejście od ogółu do „ty”, od „mojej koleżanki Renaty” do „ty”, itd. Gdzie przechodzę do opisu tego, co ona ma zacząć przeżywać.

Dotyk. Jeden gość nie dotykał tylko wskazywał splot słoneczny i to działało. Ja generalnie lubię dotykać już od samego początku, żeby ją przyzwyczaić. Bo jak – rozmawiacie o różnych rzeczach i nagle się pochylisz i ją pocałujesz? To może być zbyt duży wstrząs. Natomiast zwykłe dotyki co rusz, ja w ten sposób sprawdzam, jak ona reaguje na dotyk, na ile się czuje komfortowo ze mną? Na ile ten dotyk jej odpowiada? To jest dla mnie też taki test i poza tym ją to w pewnym sensie warunkuje na to, że dotyk to jest coś normalnego, ok.? Tak więc warto dotykać!

Czy macie co do tego jakiś pytania?

Rozumiecie, w jaki sposób tworzyć patterny?

Przejście od „ja” do „ty”:

„niedawno zastanawiałem się nad tym, w jaki sposób ludzie wybierają innych ludzi, którzy odgrywają znaczącą rolę w ich życiu. To jest tak jak wtedy gdy ty poznajesz kogoś i jeszcze nie wiesz, że ten człowiek będzie dla ciebie kimś ważnym. Ja, myślę że...”

Czyli przechodzę od „ja”. Mówię o swoich jakichś przemyśleniach, swoich jakichś przeżyciach, przechodząc do „ty”.

Przejście od ogółu do „ty”:

„to interesujące, jak rzadko mężczyźni potrafią zaspokoić wszystkie potrzeby kobiety i jak rzadko kobieta ma okazję znaleźć mężczyznę, który rzeczywiście w stanie jest nie tylko docenić ją za to wszystko, za co ona chce być doceniona, ale również poprowadzić ją w stronę doznań, o których do tej pory tylko marzyła. Czy kiedykolwiek zdarzyło ci się przeżyć coś takiego, spotkać takiego mężczyznę, czy kiedykolwiek myślałaś jakby to było, gdybyś spotkała...” 

 itd. itd. Czyli przechodzę dalej poprzez wyrażenie wprowadzające.

Moja koleżanka Renata:

„moja koleżanka Renata ostatnio mi opowiadała jak to było, jak się rozstała ze swoim byłym chłopakiem. To było w ten sposób, (i tutaj, jeżeli wiem, że ona ma jakiegoś chłopaka, to mówię,) że była z nim (i tutaj mniej więcej taki sam okres czasu) i myślała nawet że jest jej z nim dobrze. I później, w pewnym momencie, zaczęła nagle stwierdzać – wiesz jak to jest, gdy nagle odkrywasz w kimś (pokazuję na miejsce gdzie zakotwiczyłem jej chłopaka – w żadnym wypadku nie na siebie – chyba, że akurat chcę odkochać dziewczynę), w osobie, o której myślałaś, że jest dla ciebie stworzona, pewne wady. I początkowo próbujesz je ignorować, próbujesz myśleć – ee, on miał zły dzień, ale potem coraz bardziej i bardziej te wszystkie wady stają się coraz większe, coraz bliższe (robię gesty które je powiększają) aż w końcu stwierdzasz, słyszysz ten głos wewnątrz, który mówi: nie, trzeba go zostawić, muszę znaleźć kogoś lepszego. I w momencie, gdy moja koleżanka Renata stwierdziła, poczuła wielką ulgę. To jest coś takiego, że nagle to wszystko, co kiedyś było dla ciebie ważne, przestaje być ważne i inne rzeczy zaczynają przyciągać twoją uwagę, coś innego. Zaczynasz się rozglądać po świecie szukając jakichś okazji i gdy widzisz, że ta okazja stoi przed tobą i podchodzi do ciebie, to wiesz, że musisz ją szybko złapać, zanim ją stracisz, zanim odejdzie.”
Rozumiecie, na czym to polega?

Podoba się?

Wredne i podstępne?

Uwielbiacie to?

Jesteście bardzo złymi tygrysami?

Te rzeczy, które my robimy, to są specyficzne części NLS-u. Prawdopodobnie nikt z was o tym jeszcze nie myślał, ale laski, dziewczyny, są tak wyposzczone, że dzień w dzień, godzina po godzinie, skanują cały zewnętrzny świat, żeby odnaleźć faceta, z którym mogłyby:

a) związać się

b) iść do łóżka

c) przedstawić swoim rodzicom.

Tam jest pełno takich lasek. Tak więc to, co my będziemy robić zaraz, jest niekonieczne, można się bez tego obejść. To co to daje, to to, że można wykorzystać zasoby, które są charakterystyczne dla każdego przedstawiciela gatunku ludzkiego i określają w dużym stopniu ilość czasu, jaka jest potrzebna do tego, aby bardzo zbliżyć się emocjonalnie, czyli to co świadomie resztkami swego świadomego umysłu kobieta może poddać: wiesz co, znamy się godzinę, dwie, trzy a ja już marzę o tym, aby się z tobą kochać. I to o czym będziemy mówić, to jak robić te techniki pseudoorientacji w czasie, bowiem jest to coś, co zupełnie odbiega od jej stereotypów, wzorców wyssanych z mlekiem matki, uczonych w szkole jednej, drugiej, widziały u koleżanek itd.

Chciałbym powiedzieć o jednej technice, która jest z zewnątrz i trochę gejowsko wygląda i właściwie prawdziwi macho tego nie robią. Robią to tylko supermacho, podli i wyrachowani, podstępni uwodziciele! Głównie robi się to w ten sposób, że dowiedziałem się od mojej koleżanki Renaty, że kobiety używają zupełnie innych strategii, żeby robić sobie samej dobrze, zupełnie innych strategii niż faceci. Renata powiedziała tak: słuchaj, jak ty sobie sam nie zrobisz dobrze, to kto ci zrobi dobrze? I generalnie facet jeżeli chodzi o ten aspekt jest dużo bardziej wizualny niż kobieta, kobieta jest dużo bardziej kinestetyczna, czuciowa. Tutaj zaczynamy powoli wchodzić w tą sferę, która sprawia, że możesz błyskawicznie skrócić czas. Poza tym zabiegiem lingwistyczno-logistycznym, czyli żeby sformułować do niej zdanie.

To jest zdanie skierowane teraz do was:

„Wyobraź sobie teraz, (ponieważ każdy z was posiada odważną, kreatywną wyobraźnię) że za jakiś czas rozmawiasz z super atrakcyjną laską i po dwóch i pół godzinie widzisz objawy, które jednoznacznie świadczą o tym, że ona zaczyna być bardzo silnie seksualnie podniecona. I kiedy widzisz po niej takie reakcje, kiedy widzisz, że delikatnie czerwienieją jej policzki, że czerwienieje skóra na jej twarzy, zwiększają się usta, zaczyna częściej przełykać ślinę i mówić w inny sposób, i wyobraź sobie siebie w tej sytuacji – patrzysz i czujesz wewnątrz siebie zwycięzcę, jednocześnie pamiętając o tym, że jakiś czas temu zdecydowałeś bardzo mądrze, żeby przyjechać na ten trening i myślałeś z pewnym niedowierzaniem, że to będzie możliwe.”

To jest jeden zabieg, który może sprawić, że zupełnie zmienisz dla niej doświadczenie czasu, tak jak ja zrobiłem to tutaj z wami, teraz, ale tylko i wyłącznie dlatego, że jestem usprawiedliwiony, ponieważ jestem wyrachowany, wredny i podstępny.

Drugi sposób, to jest dotyk kobiety, dotykanie jej. Tylko że tutaj jest bardzo istotna rzecz, że każdy człowiek, kobiety szczególnie, odczuwają coś takiego jak strefa intymna. Dopiero po jakimś czasie można do nich zbliżyć się na tyle, aby możliwy był dotyk czy pocałunek. Pewnym wyjątkiem jest taniec, ale jest to zupełnie inna historia. W rozmowie, w takim życiu codziennym jest to dużo trudniejsze. A teraz – jak to zrobić, aby ją dotknąć i nie wywołać tego jej świadomego oporu? To wymaga pewnej elastyczności w podejściu, ponieważ jak już zrobić coś, czego pozornie robić nie wolno, to już słyszeliście, tylko odrobinkę w innym kontekście. Jak powiedzieć komuś coś czego nie wolno mu mówić? Cytat! A jak kogoś dotknąć, kiedy nie możesz go dotknąć? Dokładnie tak samo! Bardzo ważne jest, żeby te rzeczy, które tutaj robimy opanować perfekcyjnie, ponieważ w sytuacji kiedy jesteś w akcji, to nie czasu na przypominanie sobie. To musi iść symultanicznie i błyskawicznie, dlatego ważne jest opanowanie tego.

Pytanie na refleks: co można powiedzieć, aby ją bezkarnie dotknąć w górną część dłoni?

„Słuchaj, ciocia Renata była u mnie, złapała mnie tutaj za rękę i mówiła...”

Bardzo dobrze! Dokładnie o to chodzi! Rzeczy proste są idealne, ponieważ ludzie robią to tak i tak.

„Słuchaj. Była u mnie ciocia i przez cały czas zachowywała się bardzo dziwnie. (i pokazujesz)

„Słuchaj. Byłem na treningu, na którym była dziwna rzecz. Nie wiem, czy to jest kwestia, że ludzie są z różnych miast. Był facet, który cały czas słuchaj przy mnie tak stał. Czułem się bardzo dziwnie, ale on cały czas stał tak, tak i tak (pokazujesz). Poklepywał mnie po ramieniu, jakbyśmy nie wiem – byli kumplami...”

Ta część mówiona, werbalna, służy do nakarmienia świadomej części umysłu i właściwie ona nie jest do niczego potrzebna, jak tylko do tego, ażeby zmylić jej uwagę, ten jej odwieczny generator oporu.

„Słuchaj to bardzo dziwna rzecz. Wyobraź sobie, że wczoraj byłem w takim bardzo drogim hotelu. Normalny jasny dzień, pełno ludzi. Obok mnie usiadła para. Ona była chyba trochę Indianką, trochę białą. Oczywiście byli sobą bardzo zainteresowani, ponieważ ona co chwilę wybuchała śmiechem, on coś gestykulował, aż w końcu położył jej rękę na kolano, w ten sposób. Słuchaj, ludzie przechodzą, a on jak gdyby nigdy nic swobodnie przesunął tą rękę w górę, naprawdę nie wiem co on miał na celu, kiedy on ją...”

Ważna rzecz: to co robisz świadomie (tutaj przerysowałem odrobinkę celowo ;-) – chociaż jesteśmy przecież wszyscy członkami klubu „Zobacz co się stanie”. I u nas w górach mówią: „morda nie szklanka”. W momencie kiedy ty ją dotykasz, to każdy taki dotyk powoduje, że w niej narasta, jeżeli do tego wszystkiego dochodzą patterny, w niej narasta uczucie, które mnie najczęściej się zdarzyło, statystycznie: słuchaj, to jest niesamowite. Czytałam o tym w książkach, że kogoś spotykasz – i to jest najciekawsze - ona mówi w tym momencie to, co ty powinieneś powiedzieć! Słuchaj – czytałam o tym w książkach, że człowiek się rodzi, dorasta i na kuli ziemskiej chodzi drugi człowiek, który jest drugą połówką jabłka czy czegoś tam, czy pomarańczy. I to nie ważne, czy ma żonę czy męża. To co naprawdę się liczy, to...

To jest jedna z rzeczy, które zmniejszają błyskawicznie dystans i skracają czas potrzebny na uzyskanie takiego wrażenia, że z tym kimś łączy cię coś więcej, że to nie jest takie sobie ot tak, taki sobie człowiek, który sobie przyszedł i powiedział mi komplement, to jest jakaś magiczna siła, grawitacja lub cokolwiek podobnego.

Wyobraź sobie, że jesteś w kawiarni i widzisz parę zakochanych ludzi. Skąd wiesz, że to jest zakochana para? Zakochany w niej mężczyzna i ona zakochana w nim?

Zachowania zakochanej pary:

a) siedzą blisko siebie

b) dotykają się

c) patrzą na siebie

d) zachowują się podobnie

e) są nachyleni w swoim kierunku.

Możemy zgadnąć, że jeżeli jakaś para jest w kawiarni i pokazuje taką mowę ciała, że jednoznacznie widać, że oni są w sobie zakochani, nie dość że są z sobą w dobrym kontakcie, począwszy od seksu, poprzez wspólne zakupy aż po decyzje jeżeli chodzi o wybór programu – wszystko im idzie idealnie, to po prostu widać. Od razu widzisz, czy ta para jest ze sobą w idealnym kontakcie, czy też między nimi coś nie gra. 

Kiedyś bawiłem się w taką zabawę ze znajomymi: siedzimy sobie i mówię: to jest małżeństwo z siedmioletnim stażem. A to jest np. facet z kochanką z którą ma bardzo namiętny seks i się czai. To wszystko widać. I mimo że ktoś chce wyglądać naturalnie, to widać, że co jakieś trzy minuty wykonuje to lub coś w tym rodzaju. Te drobne rzeczy mogą pracować na twoją korzyść, w momencie, gdy wiesz jak je wykorzystać, w momencie, gdy wiesz jak sprawić, by ta druga osoba miała wrażenie, że zna cię od lat. I możemy zgadnąć, że w momencie, w którym jakaś para znajduje się w kawiarni, do momentu, który ich doprowadził do tego że są parą i wszystko idealnie im wychodzi: seks, zakupy itd. Do tego doprowadził dłuższy okres czasu: poznawanie się, odkrywanie wspólnych zainteresowań, wspólnych wartości, wspólnych potrzeb. I po jakimś czasie trzymania się za rękę, całowania się w policzek dotarli do momentu, w którym są idealnie zgraną parą. 

I teraz jeden sposób standardowy. To o czym mówimy tutaj, to są generalnie, w dużym stopniu metody niestandardowe. Wykorzystując tą wiedzę – w podstępny, chytry i wredny sposób – można całą tą wiedzę odwrócić. Czyli wykorzystując znajomość pewnych specyficznych elementów mowy ciała można wyindukować w drugiej osobie wrażenie, że zna ciebie od bardzo, bardzo dawna, może ci zaufać, jest ciebie pewna.

Powiedziałem wam, że świat jest właściwie pełen kobiet, które czekają na odpowiedniego faceta. I w momencie, kiedy się pojawia facet taki jak wy, nawet przed NLS, bo jesteście młodzi, sprawni, inteligentni, to wszystko wystarczy, aby wyrwać tabuny kobiet. Po NLS to dopiero!

Faceci zanim podejdą, mają pewnego rodzaju obawy, lęki. Kobiety też mają. I to jest coś co sprawia, że kobieta nie wychodzi rano na ulicę z nastawieniem: chcę dzikiego seksu i z każdym kogo spotkam – ty, ty i ty! Przynajmniej niewiele z nich tak robi.

Czego obawiają się kobiety

To czego się obawiają przede wszystkim, to jest coś co jest określone fizycznie. Kobiety są fizycznie słabsze. I obawiają się być fizycznie skaleczone. Ponieważ facet jest silniejszy i może teoretycznie z kobietą zrobić wszystko. To jest pierwsza, bardzo nawet często nieuświadamiana jej obawa, ona się tego obawia. I z kolei odpowiednią mową ciała można sprawić, że ten lęk totalnie odjedzie na drugi plan, przestanie istnieć.

Czy każdy z facet z was miał wrażenie, że spotykasz kogoś: faceta lub kobietę i po kilku minutach masz wrażenie: kurcze, to jest chyba kwestia z poprzedniego wrażenia albo już go kiedyś poznałem – idealnie na tych samych falach nadajemy. Kto z was miał takie doświadczenie? Ręka do góry. A kto z was chce się nauczyć tego robić? Wszyscy?

NLS tym różni się od każdej innej nauki, ponieważ to nie jest nauka, tym, że tu zajmujemy się tylko tym co działa, bez znajdowania uzasadnień, dlaczego tak jest lub dlaczego tak nie jest.

Otóż jedna rzecz, która jest bardzo ważna, od której być może zaczniemy, to jest sytuacja, która sprawia, jak kobieta lub mężczyzna czuje się w twoim towarzystwie.

Co decyduje, że kobieta dobrze czuje się w twoim towarzystwie:

upodabnianie się – w języku NLP nazywa się pacingiem. Jest bardzo istotne rozróżnienie między tym, z czym spotykałem się w bardzo wielu podręcznikach dla sprzedawców – upodobnić się do klienta. Ponieważ takie upodobnianie się do klienta na podstawie jednozdaniowej instrukcji może stać się tym, czym może zajmowaliście się kiedy byliście dziećmi, a nazywało się w różnych miejscach różnie, ale tak gdzie ja się wychowałem to było małpowanie kogoś. To sprawia takie wrażenie, że druga osoba czuje się mało komfortowo, czuje się małpowana. Czy to jest stan, który chcemy uzyskać? Czy stan, w którym druga osoba, kobieta, czuje się mało komfortowo, to jest coś, co chcecie uzyskać? NIE! Czy stan, w którym kobieta czuje się komfortowo i czuje, że może ci zaufać i czuje, że może iść z tobą dalej niż poszła z kimkolwiek innym jest stanem, który chcecie uzyskać? TAK! Czy wy na pewno chcecie to uzyskać? TAK! Czy wy jesteście świetni?

Pierwsza rzecz, którą można zrobić, w ramach dopasowania się do drugiego człowieka, to jest przyjąć taką samą jak on pozycję ciała.

Jakie można z grubsza, tak dla relaksu, wyróżnić pozycje ciała:

· leżąca

· siedząca

· stojąca

· półpodparta.

Mimo tego, że część z was śmieje się, jak gdyby nie doceniając wagi tego o czym mówimy, jest to bardzo istotne, bo jest to bardzo ważna rzecz, jest to fundament, który sprawia, że druga osoba czuje się dobrze w twoim towarzystwie.

To jest bardzo ważne, ażeby odróżnić etykietki od danych sensorycznych. To czym się zajmujemy, to są dane sensoryczne. Czy ta pozycja była:

· dominująca (stałem na krześle)

· uległa (siedziałem na krześle)

to są etykietki. Etykietki to np. uległa pozycja a zachowania to np. siedzenie na krześle.

Parę ważnych rzeczy, istotnych w kontekście odróżniania etykiet od zachowań dotyczy głosu. 

Jaką etykietę większość ludzi przylepia na głos, który jest wysoki i szybki?

Podenerwowanie.

Generalnie dużo bardziej dotyczy to facetów niż kobiet, bo faceci z natury mają dużo bardziej wyższy głos niż kobiety.

Jak to jest, gdy facet mówi szybko, głośno i bardzo wysoko? Jaka etykietka. Nerwowy. Podenerwowany. A ilu z was robiło tak podchodząc do laski: Przepraszam bardzo ale muszę pani coś powiedzieć. Czyli w tym przypadku etykietka zbiegła się ze stanem. I tu jest znowu sytuacja, kiedy możesz odwrócić kota ogonem i sprawić aby ogon zamachał psem. Można zmienić ton głosu i zmienić swój stan emocjonalny.

A także układ ciała i odległość. To też określa jakość kontaktu między ludźmi.

Można to (dostosowanie ciała) robić od pewnych granic. Jeżeli spodziewasz się spotkania z businesswoman to nie ubierzesz się w super hipisiarski strój. Chyba, że chcesz. To nie jest aż takie ważne. I odwrotnie. Ja przyszedłem kiedyś na koncert takiej trzecioligowej rockowej grupy zaraz po pracy, w garniturze. To był totalny brak dopasowania do całej reszty publiczności, gwarantuję wam. Musiałem wymyślić na miejscu co zrobić.

Ćwiczenie:

Siądź sobie z partnerem, usiądźcie jak gdyby naprzeciwko siebie. Podzielcie się na osoby A i B. Osoba A jest naturalna, może zmieniać, może nie zmieniać. Możecie gadać. Osoba B dopasowuje się i podąża.

NLS – CD_06

Krótkie podsumowanie tego co było, oraz dam wam parę narzędzi już na poziomie tego jak do nich mówić, a nie co.

Pierwszą, podstawową sprawą jest twój wewnętrzny stan, zgadza się?

Czyli nie:

„Och, tak mi się pani podoba, czy może udzieli mi pani audiencji”

„Czy zrobiłaby mi pani tą grzeczność”
czyli postawa petenta, tylko:

„Hmmm, mam dla ciebie prezent a ty nawet o tym jeszcze nie wiesz jak bardzo ci się spodoba”.

Zgadza się.

Luz, spokój, to wszystko co masz tutaj. Twój wewnętrzny stan jest najważniejszą rzeczą. Co za tym idzie, oczywiście głos. Kiedy jesteś wyluzowany i w miarę spokojny, to twój głos się obniża, a kiedy zwrócisz na to dodatkowo trochę uwagi i zwolnisz, czyli zamiast takiego tonu akwizytora: „a chciałem pani powiedzieć komplement – ma pani wyjątkowo atrakcyjne nogi”. Po pierwsze ona nie zdąży tego przetworzyć a po drugie wysyła to sygnał zdenerwowania – o, ten facet jest zdenerwowany. Wolniejsze tempo mówienia ma efekt hipnotyczny, zwłaszcza pauzy.
„Przepraszam bardzo, muszę coś pani powiedzieć. (pauza) Ma pani niezwykle (pauza), z niezwykłym smakiem dobrane kolory (pauza) ubrania. Czy jest pani projektantką?”

Czyli twój wewnętrzny stan jest najważniejszą rzeczą na początku. Co jeszcze oznacza twój wewnętrzny stan?

Nie wiem czy Lech wam mówił o kierunku uwagi – na co zwracać uwagę. Nie wiem czy kiedykolwiek zetknęliście się z taką bzdurą pod tytułem:

- bądź sobą, zwracaj uwagę na swoje uczucia, bądź w kontakcie ze swoimi uczuciami kiedy... i wtedy wszystko będzie dobrze.

Kto z was zetknął się z takim mitem?

Kiedy będziesz zwracał uwagę na swój stan, na to jak się czujesz, kiedy widzisz super atrakcyjną laskę, to jaki jest twój stan? Jest to stan maksymalnego napalenia seksualnego a to co czujesz to jest prawdopodobnie rosnący ci w spodniach? Prawda? I to wysyła sygnał. Że ona widzi kolejnego napalonego faceta. Pamiętaj, że:

„Głodni prawie nigdy nie zostaną nakarmieni,

a zdesperowani prawie nigdy nie dostaną tego, co jest im potrzebne.”

Kto z was starał się o pożyczkę w banku, jakiś kredyt albo o kartę kredytową wtedy, kiedy naprawdę tego potrzebujesz? Co dostałeś? Gówno. Kiedy ci przysyłają kartę kredytową albo dzwonią, żeby ci pożyczyć pieniądze? Wtedy kiedy masz od cholery na koncie i tego nie ruszasz.

Czyli zdesperowani nie dostaną tego, co mają dostać a głodni nie zostaną nakarmieni, w związku z czym zwracasz uwagę nie na siebie, nie na swój stan (na to zwracasz uwagę później) ale uwaga na zewnątrz, oczy otwarte, uszy nadstawione i słuchasz, bo płynie mnóstwo informacji z tego co możesz zobaczyć.

Po czym zaczynasz do niej mówić

Parę słów o tym jak działa język, bo tutaj można sobie podstawić nogę ale i można wykonać parę ciekawych rzeczy. Ludzki mózg ma taką część, która jest odpowiedzialna za słyszenie, rozumienie i przetwarzanie języka na obrazy, dźwięki w głowie i uczucia. Jak ja teraz mówię, to dociera do twego ucha, kawałek mózgu odpowiedzialny za te rzeczy robi z tym coś i w twojej głowie pojawia się obraz, który wywołuje uczucia. Jeśli powiem w tej chwili: ta dziewczyna która na teraz najbardziej cię podnieca – pojawia się obraz w głowie? Wywołuje jakieś uczucia. Ta część mózgu, która jest odpowiedzialna za przetworzenie tego na obraz używa trochę innego języka niż świadomy umysł. To jest trochę tak jak z komputerami: zera jedynki zera jedynki zera jedynki, komputer coś z tym robi i na ekranie masz feerię barw, coś się rusza, dźwięk stereo surround. Podobnie z mózgiem.

Ten język, który rozumie podświadomy umysł jest bardzo prosty. Np. nie zna zaprzeczeń. Gdy ja mówię: nie myśl o niebieskim, to co ci się pojawia w głowie? Niebieski. Dlaczego? Bo twój mózg musi najpierw przywołać kolor niebieski, żeby wiedzieć, czego do cholery ma nie robić.

Czyli jeżeli podejdziesz do laski i powiesz: tylko nie myśl, że wyłącznie mi chodzi o to aby cię wydymać dzisiaj, to co ona sobie pomyśli? Co ona rozumie z tego? Chcę cię wydymać dzisiaj. Chodzi mi o to. Nie myśl o niebieskim. Myślę o tym aby cię przelecieć.

Zwróćcie uwagę, że często nawet handlowcy mówią: proszę nie myśleć, że chcę na panu zarobić. Hmmm....

Jak to wykorzystać, żeby to pracowało dla ciebie?

Na wiele różnych ciekawych sposobów.

Np. mówisz:

„Bardzo miło nam się rozmawia, natomiast nie wyobrażaj sobie jak by to było miło, gdybym zaczął w tej chwili pieścić twoje sutki. Jeszcze nie znamy się na tyle.”

W ten sposób działa język. Do tej pory malowaliście obrazy w jej głowie używając różnych zwrotów zmiękczających:

· czy zdarzyło ci się kiedyś...

· to jest tak jak wtedy gdy...
Do tego można dodawać te małe elementy:

„Czy zdarzyło ci się kiedyś poczuć ze świeżo poznanym mężczyzną, tak jakbyście się znali od dawna. Wiesz, to jest tak, jak patrzysz na kogoś, patrzysz na niego i czujesz się niesamowicie swobodnie i bezpiecznie, jak gdybyście się znali od dawna”

I zaprzeczeń można używać na wiele różnych sposobów, np. kontynuujesz:

„Nie myśl o tym wszystkim, co cię naprawdę pociąga w nim, porozmawiajmy.”

Presupozycje – coś co jest założone w tym co mówisz

„Czy wolałabyś się spotkać / umówić na kawę teraz czy za jakieś pół godziny?”

„Czy będziesz się lepiej czuła dając mi swój numer telefonu, czy lepiej będzie jak weźmiesz ode mnie numer?”

„Czy wolałabyś sama do mnie zadzwonić, czy lepiej się poczujesz, gdy ja do ciebie zadzwonię?”

Co tu jest założone:

1. że ktoś do kogoś zadzwoni

2. że ona się lepiej poczuje gdy zadzwoni.

Oczywiście można się tym bawić. Mówisz np.:

„Słuchaj, czy wolałabyś dać mi swój numer telefonu czy poprosić mnie o to, żebym do ciebie zadzwonił?”

„Zanim zdasz sobie sprawę, z tego, co tak naprawdę zaczyna się między nami dziać, ...”

„Zanim zaczniesz zdawać sobie sprawę...”

„Zanim uświadomisz sobie...”

„Zanim zdasz sobie sprawę z tego co najbardziej cię we mnie pociąga...”
Co umiem już robić:

1. wpłynąć na swój wewnętrzny stan

2. zwolnić tempo swojego głosu

3. używać pauz

4. powiedzieć komplement

5. powiedzieć jakieś otwarcie

Nauczycie się teraz mówić kobietom różne rzeczy, które teraz mogą ci się wydać dziwne, bo jak już powiesz komplement, to co robisz dalej? Co mówisz dalej?

Co po komplemencie?

„przepraszam, że pani przerywam (pauza) ale muszę coś pani powiedzieć. (pauza) ma pani niezwykle dynamiczny sposób poruszania się i jednocześnie jest w nim mnóstwo gracji. Nie mogłem się powstrzymać, żeby nie podejść i pani tego nie powiedzieć. A tak przy okazji mam na imię Andrzej” (co dalej ???)

Jaki jest temat, który zawsze kobiety fascynuje, albo 99% kobiet wciąga i sprawia, że nadstawiają uszy? Jest jeden, który zawsze wszystko przebija i jest dla niej najciekawszym i najbardziej fascynującym tematem? ONA SAMA
Zresztą tak jak wszyscy. Zauważ co się dzieje gdy coś czytasz i ktoś ci mówi: słuchaj muszę ci coś powiedzieć na twój temat. HMMM????

One mają tak samo tylko jeszcze bardziej.

Najbardziej standardowe otwarcie, najbardziej standardowy zwrot, po tym jak już się przedstawisz to:

„Mam na twój temat pewną intuicję.”

Co to znaczy? Tak naprawdę nic. Dlaczego ja nie mówię: mam na twój temat pewne uczucie? A także nie zdanie. Bo zdanie to jest opinia. A ona może powiedzieć: gówno mnie obchodzi jakie masz na mój temat zdanie. Chcę ci powiedzieć że coś do ciebie czuję. A spadaj. Ale: mam na twój temat pewną intuicję... Co ona może sobie pomyśleć wtedy? On coś wie o mnie czego ja nie wiem ;-) Jakie jeszcze można otwarcie zastosować? Co jeszcze wzbudza ciekawość?

„Czy my skądś się znamy?”

Jest to dobre otwarcie, ale ostrożnie z nim, bo jest ono dość powszechnie stosowane. Można to obrócić w żart.

Jest kilka otwarć takich żartobliwych, które są na granicy taniego podrywu, i trzeba umieć to po prostu szybko obrócić w żart (ja miałem swego czasu duży opór przed zrobieniem tego, ale przetestowałem to i działa):

„Przepraszam bardzo, czy pani (pauza) skąd my się znamy? Ja panią skądś znam. Hmmm. A wiem Zdjęcie pani twarzy było na okładce książki o aniołach, którą ostatnio czytałem.” (ona się śmieje) „Cieszę się, że się pani roześmiała, bo to oznacza, że jest pani kobietą, która ma poczucie humoru a mnie interesują tylko takie kobiety. Proszę pozwolić, że się przedstawię. Nazywam się Andrzej. Podszedłem nie bez powodu. Mam na pani temat pewną intuicję.”
Jak jeszcze można otworzyć rozmowę? W każdy dowolny sposób, który destabilizuje jej oczekiwania.

Kto z was dotarł do momentu w którym rozmawiasz i rozmowa zaczyna się toczyć? Co?

„Mam na twój temat pewną intuicję. Nie mam dla ciebie za wiele czasu”
Pamiętacie to? ZASADA NIEDOSTĘPNOŚCI – jeżeli jesteś stale i zawsze dyspozycyjny, to przestajesz być atrakcyjny. Kto z was przeszedł przez takie doświadczenie, kiedy podrywałeś dziewczynę i ona wiedziała, że zawsze jesteś do jej dyspozycji, nawet jak zadzwoni w sobotę o godz. dziewiątej to będziesz do jej dyspozycji. Albo mówiłeś: „zadzwoń o dowolnej godzinie – będę czekał, zawsze kiedy będziesz chciała jestem gotowy się z tobą spotkać.” I zwykle czekałeś i czekałeś, czekałeś i czekałeś.

Kiedy jesteś trochę niedostępny, twoja atrakcyjność zaczyna rosnąć. To jest jedno z praw psychologii społecznej. Mamy tylko 100 sztuk po tej cenie. Kto pierwszy ten lepszy. Promocja się kończy dzisiaj o północy. Zaczyna to być bardziej atrakcyjne?

„Mam na twój temat pewną intuicję. Mógłbym ci powiedzieć na twój temat coś, czego się nawet nie domyślasz, ale nie mam w tej chwili dla ciebie dużo czasu, ponieważ mam ważne spotkanie, ale jeżeli usiądziesz ze mną na 10 minut tutaj na herbacie, to powiem ci coś na twój temat.”

Działa 7 na 10. A jak nie działa, to jest kolejna ważna rzecz: nigdy nie przywiązuj się do myśli o tej konkretnej dziewczynie. Wiesz skąd się bierze większość problemów z nieszczęśliwym zakochaniem i frustracją? Bo myślisz: ta, tylko ta, jedna, jedyna.

Po tym warsztacie zaczniecie podchodzić do wielu lasek, zaczynać, umawiać się i zaczniecie robić coś takiego, jak wielokrotne otwarcia. 5,6, 10 rozmów z różnymi laskami. Z siedmioma się umówisz, będziesz miał na tapecie pięć, będziesz dzwonił, rozmawiał z nimi, spotykał się. I raptem, gdy okazuje się że masz tego dużo, jedna mniej, jedna więcej, wszystkie śliczne, raptem spada to napięcie. I paradoksalnie: kiedy się wyluzowujesz, i one widzą, że nie jesteś zdesperowany i możesz w każdej chwili się wycofać i ją zostawić, paradoksalnie twoja atrakcyjność rośnie i role się odwracają. Zawsze bądź gotów do tego, żeby się odwrócić na pięcie i pójść do następnej.

Zawsze bądź gotów do tego, żeby się odwrócić na pięcie i ruszyć do następnej.

Jak już będziesz miał na tyle wprawy, że możesz dowolnie w ciągu dnia dwie, trzy, cztery pięć, to wtedy możesz sobie podnieść poprzeczkę i zacząć ćwiczyć strzały snajperskie.
Na zaawansowanym NLS będziemy wam podawać, jak zacząć stosować różne prawidła psychologii, żeby trafić dokładnie tą, nawet jeśli na początku ci nie pójdzie. Natomiast to, co od razu daje ci przewagę, to jest twoja demonstrowana gotowość wewnętrzna do tego, by się odwrócić na pięcie i sobie pójść do następnej.

„Mam bardzo niewiele czasu, ale chętnie usiądę z tobą na 10 minut na herbatę i powiem ci coś bardzo ciekawego na twój temat”

Jak już ona pójdzie i usiądzie, to o czym mówisz z nią dalej, co robicie?

Co dalej?

Co takiego jej powiedzieć na jej temat, czego ona nie wie? Np.:

„Wyglądasz mi na osobę, która ma niesłychanie twórczą i elastyczną wyobraźnię.”

Która powie – nie, ja mam sztywną wyobraźnię i ni cholery nie mogę stworzyć.

Mało kto komplementuje kobiety na temat jej wyobraźni, umysłu.

„Wyglądasz mi na osobę, która ma niesłychanie elastyczny i twórczy umysł. Prawdopodobnie często lubisz się bawić swoją wyobraźnią.”
Jasne że tak, która powie że nie?

Na zarzut: skąd wiesz? Odpowiadamy:

„a to jest moja tajemnica. Opowiem ci później.”

„Bo interesuję się tym jak działa ludzki umysł. Czy zastanawiałaś się kiedyś, jak to jest, że kiedy myślisz o kimś, kogo lubisz, wspominasz różnych ludzi, to od razu wiesz kogo lubisz a kogo nie?”

Nie, nie wiem jak to jest. I już ją wciągasz w rozmowę.

Inne tematy: to co zaobserwujesz, np. czyta jakąś książkę, bawi się czymś, ogląda coś na wystawie.

„Mam intuicję na twój temat. Zauważyłem, że oglądasz na wystawie sandałki. Wyglądasz mi na kobietę, która potrafi docenić zgrabnie skrojony but. Czy jesteś designerem?”

Naprawdę to nietrudno. Niektóre rzeczy są oczywiste. Jak widzisz laskę która idzie i jest taka puszysta, to np. mówisz: „mam intuicję na twój temat. Mam wrażenie, że jesteś kobietą, która uwielbia rurki z kremem i pączki.”
Ale umysł i wyobraźnia są tematem, który wszystkich wciąga.

Czasami zdarza ci się prezent od losu. Kiedyś siedziałem w Krakowie w barze. Pusty bar, siedzi barmanka, taka całkiem niezła blondyneczka i coś tam czyta pod ladą. Zaglądam. Ciekaw jestem co czytasz? I co widzę? Tajemnice umysłu – jakiś tam autor. I co mówię? Fascynujące. Widzę że się interesujesz umysłem. Tak. To bardzo ciekawe. Oczywiście. Co to jest? Pacing.

„ja też jestem psychologiem, ale psychologiem szczególnego rodzaju. Zajmuję się tym, jak działa ludzki umysł i tym, w jaki sposób ludzie zaczynają zwracać na siebie uwagę i dobierają się ze sobą. Czy zastanawiałaś się kiedyś jak to jest, że czasami patrzysz na kogoś i od pierwszego momentu czujesz, że zaczyna w twoich żyłach żywiej krążyć krew.”

Co to jest? Sugestia, polecenie. Czasami los ci daje prezenty. Ale wystarczy szerzej otworzyć oczy – prezenty są wszędzie.

Warto jak najszybciej przechodzić na nią. 

Np. kosmetyki ;-)

„Wyglądasz mi na osobę, która naprawdę bardzo starannie dobiera kosmetyki.”

Każda z nich myśli, że starannie dobiera ;-)  to są tzw. truizmy 

„a doświadczenie mówi, że to się łączy z bardzo twórczym umysłem i bogatym wnętrzem”

Tu jest komunikat, który ona odbiera: temu facetowi nie chodzi wyłącznie o moje ciało, nie chodzi mu o moją zewnętrzną powłokę ale chodzi mu o moje wnętrze ;-)

Co dalej można jej powiedzieć? Jak już z nią siedzisz i rozmawiasz to dalej pod dowolnym pretekstem przechodzisz do cytatów:

„wiesz co, inną interesującą sprawą jest to, jak działa ludzki umysł. Oglądałem ostatnio w telewizji na (jakiś rzadko oglądany kanał, np. Discovery) program, w którym psychologowie mówili o tym, na czym polega proces zakochania się. Czy pamiętasz jak to jest, kiedy zaczynasz się w kimś zakochiwać, ten pierwszy moment w którym czujesz, że coś zaczyna cię ciągnąć do tego człowieka. To jest tak, jak gdyby świat odsunął się na dalszy plan i jest tylko ta twarz przed tobą i ten głos, który do ciebie dociera, i każde słowo które mówi, rezonuje w twoim umyśle, w twoim ciele i zaczynasz odczuwać rodzaj radosnego podniecenia, magnetycznego przyciągania do tej osoby.”
Z dowolnego tematu można przejść na dowolny temat

Natomiast tematów jest mnóstwo. Np. siedzi laska i ma dość tępy wyraz twarzy. Podchodzisz do niej i mówisz:

„coś ci powiem na twój temat. Wyglądasz mi na osobę, która jest na tyle otwarta, że specjalnie nie zawracasz sobie głowy w takie inteligenckie zabawy. Lubisz kawę na ławę”

Tutaj żartuję, ale zawsze jest coś o czym możesz rozmawiać.

Frazy otwierające / zmiękczające:

„czy zdarzyło ci się kiedyś...”

„czasami ludzie...”

„oglądałem niedawno program...”

„o, widzę, że czytasz książkę na temat... Też ostatnio czytałem niezwykle fascynującą książkę na temat tego, w jaki sposób mężczyźni podrywają kobiety”

Jestem pewien, że to zaowocuje rozmową sam na sam przy jakiejś herbacie czy coli. Dlaczego mówię herbata / cola / kawa? Raczej należy unikać pojenia ich alkoholem – bo umysł zaczyna wtedy inaczej działać. To nie o to chodzi. Siebie też. 

Jeszcze a’propos alkoholu. Co proponuje facet podrywający kobietę? Drinka. Na propozycję drinka uruchamia się stary mechanizm obronny – o, jeszcze jeden podrywacz – tarcze idą w górę. Nie proponujesz jej alkoholu, unikajcie absolutnie wszystkiego, co uruchamia w niej stare odpowiedzi na facetów, którzy zazwyczaj do niej podchodzą, co kojarzy się ze starym utartym sposobem. Nie proponujesz alkoholu - proponujesz kawę, herbatę, colę, ciastko. I zaczynasz mówić o Matrixie ;-)

W rozmowie od razu przejdź do opowieści i zacznij stosować cytaty.

I zapewne każdy z was będzie miał okazję opowiedzieć kobiecie kawał. Nawet wam powiem jaki. 

KAWAŁ - uwaga – wywołuje ostre seksualne skojarzenia!!!

„Jest sobie komiwojażer, który ma żonę nimfomankę. No i wyjeżdża w podróż. Mówi do żony: kochanie, muszę teraz wyjechać i czuję się nieswojo, bo jak ja wyjadę, a wiemy oboje, że jesteś nimfomanką, to zaraz po tym jak ja wyjeżdżam, to ty zaczynasz odczuwać narastające podniecenie seksualne. Wiesz jak to jest, kiedy czujesz ten pierwszy sygnał z ciała, a potem drugi i czujesz, że zaczynasz być napalona i mówisz sobie: muszę dziś kogoś zaliczyć. Żona mówi: masz rację, na co mąż mówi: to dobra, trochę jeszcze czasu zostało, wyskoczę na miasto, zobaczę, co jest do kupienia, co można zdziałać, może coś wymyślę. No i jedzie, jedzie, nic nie wymyślił. Patrzy nagle – sex shop. Wchodzi. Tam zwykły asortyment: kondomy, pornosy, wibratory, ale nagle patrzy na półce leży takie stare ładnie inkrustowane drewniane pudełko. A co to jest? Sprzedawca mówi: a, to jest voodoo wibrator. Wibrator voodoo? Pokaż. No to sprzedawca zdjął, otworzył pudełko a tam w środku na wykładanym czerwonym atłasem wnętrzu leży coś, co wygląda jak zwykły biały plastykowy wibrator. Co to jest – plastykowy, zwykły biały wibrator. Nie, popatrz. Voodoo wibrator – drzwi. Voodoo wibrator się włączył, uniósł w powietrze, zrobił bzzz i poleciał w stronę drzwi i zaczyna w dziurkę od klucza. Drzwi się zaczynają wyginać, trzeszczeć. Voodoo wibrator – pudełko. Wylądował, wyłączył się. No więc po krótkich targach, lżejszy o dwa tysiące dolców komiwojażer wiesz, wyszedł z pudełkiem pod pachą, jedzie do domu, mówi do żony: kochanie, mam rozwiązanie: jak wyjadę, a ty zaraz zaczniesz odczuwać narastające niesamowite podniecenie seksualne i pojawią się te pierwsze sygnały, które ci mówią, że jesteś napalona, i powiesz sobie: muszę kogoś mieć, to użyj tego. No i spakował się i wyjechał. No i żona chodzi, wiesz jak to jest, krząta się po domu i zaczyna odczuwać narastające podniecenie. Coraz bardziej i bardziej. No i jej wzrok pada na ten voodoo wibrator. (ludzki umysł ma taką właściwość, że czy ja powiem: ty czujesz się napalony, on się czuje napalony, oni się czują napaleni, oni się czuli napaleni, to i tak musi zaprezentować ten stan. Tak jak z niebieskim – widzisz niebieski, widziałeś niebieski, będziesz widzieć niebieski, z niebieskim zawsze pojawia ci się tak czy owak, czujesz narastające pożądanie, czułaś narastające pożądanie, poczuła narastające pożądanie – i tak musi ona to odzwierciedlić w swoim ciele) On wyjechał, ona zaczyna się krzątać po domu i raptem zaczyna odczuwać narastające pożądanie, znajome uczucie, czuje się podniecona, zaczyna być trochę niespokojna. Wiesz, wszystkie zwykłe sygnały, które mówią jej, że ma ochotę na faceta. (mówisz ogólnie: wszystkie zwykłe sygnały. I niezależnie jak to odczuwa ta konkretna dziewczyna, to ona podpasuje swoje sygnały, bo mówisz ogólnie. Np. mówisz: to znajome uczucie, które zaczyna ci mówić, że odczuwasz podniecenie, to dla ciebie będzie to znajome uczucie w spodniach, a dla niej to będzie znajome uczucie gdzie indziej, więc sobie dopasuje) I jej wzrok pada na wibrator. Bierze go, kładzie się na kanapie, rozkłada nogi i mówi: voodoo wibrator, weź mnie. Voodoo wibrator się włączył, uniósł w powietrze, zatoczył koło, poszybował i wszedł w nią. I tutaj przeżyła miły szok – wszedł w nią znajdując od razu najwłaściwszy kąt, odpowiednią głębokość, dotarł do najczulszych miejsc, i zaczął wibrować z jej ulubioną częstotliwością, wchodząc na właściwą głębokość, we właściwym rytmie i pod właściwym kątem. (słowo kąt jest kluczowe – bo najbardziej stymulujące dla kobiety jest znalezienie właściwego kąta penetracji) No i nagle poczuła, że ogarnia ją fala narastającej rozkoszy, że zbliża się orgazm. Poczuła znajome sygnały w ciele, wiesz jak to jest, kiedy czujesz, że nadchodzi orgazm i nagle poczuła – eksplodowała najbardziej nieprawdopodobnym orgazmem jaki kiedykolwiek przeżyła. No więc kiedy już próbowała złapać oddech, uświadomiła sobie, że w tym czasie voodoo wibrator nadal pracuje i ciągle wchodzi w nią pod najwłaściwszym kątem, na odpowiednią głębokość, znajduje najczulsze miejsca we właściwym rytmie i znowu pojawiają się kolejne fale, które sygnalizują, że nadchodzi orgazm. Przeżyła drugi nieprawdopodobny orgazm. (Wtedy zobaczycie co się będzie działo ;-) No więc nie wie jak go wyłączyć, próbuje zadzwonić do szpitala. Drżą jej ręce, bo voodoo wibrator cały czas pracuje, ciągle wchodzi pod najwłaściwszym kątem, wibruje w najwłaściwszym rytmie, na odpowiednią głębokość. No więc postanawia pojechać do szpitala. Biegnie do samochodu trochę wężykiem, bo w tym czasie voodoo wibrator ciągle znajduje te jej najczulsze miejsca, wsiada do samochodu, zapala, jedzie trochę krzywo, no bo w tym czasie voodoo wibrator cały czas działa, wchodzi na odpowiednią głębokość, pod odpowiednim kątem, wibruje z właściwą częstotliwością w jej ulubionych miejscach i pozycjach. Nagle widzi światła niebieskie w lusterku, policjant ją ściąga na pobocze. Podchodzi policjant i mówi: dobry wieczór, poproszę prawo jazdy, rejestrację, dowód. Czy pani coś piła, jakiś alkohol? Nie panie władzo, ja tak krzywo jadę, bo widzi pan panie władzo, ja mam w sobie ten voodoo wibrator i on ciągle... nie wiem jak go wyłączyć i on ciągle we mnie wchodzi pod najwłaściwszym kątem, na odpowiednią głębokość, wibruje z odpowiednim rytmem. Facet tak popatrzył i mówi: voodoo wibrator? A pocałuj mnie w dupę!” 

Jakie znaczenie ma powtarzanie tego? Jak najłatwiej wywołać jakiś stan? Opisując doznania. I powtarzanie tego co jakiś czas daje pewien efekt, powtarzanie jest hipnotyzujące, w związku z czym ona zmienia stan świadomości i zaczyna go odczuwać. Wiele razy to robiliśmy i już przy drugim cyklu one zaczynają głębiej oddychać, mówić: już przestań. I jak masz dobry rapport to możesz wtedy sięgnąć do niej i powiedzieć: a widzę, że ci się podoba ten kawał i zakotwiczyć na dotyk i na swój głos. Po co? Po to, że później mówisz: „wiem, że oboje zauważamy, że coś się między nami dzieje. Czujesz to?” I odpalasz kotwicę.)

Zadanie bojowe:

1. komplement

2. przerwanie jej stanu

3. komplement

4. przedstawienie się

5. zagajenie i zaproponowanie paru minut rozmowy

6. kiedy porozmawiasz lub opowiesz jej kawał lub jakoś inaczej ją wciągniesz i zacznie być fajnie, musisz zrobić bardzo ważną rzecz: spojrzeć na zegarek i powiedzieć: „wiesz co, ja już muszę lecieć. Była to fascynująca rozmowa (pauza). W życiu tak fajnie nie rozmawiało mi się z kobietą. Szkoda, że już nie będziemy mieli okazji tego powtórzyć.” Zacznij wstawać i wychodzić. OK.? 9 na 10 powie: ale dlaczego nie, daj mi swój telefon, zadzwoń do mnie. Jak nic nie powie, to po prostu wyjdź.

Kto z was ma jeszcze jakiś ostatni rodzaj małego zahamowania?

Co to jest w twoim przypadku?

Lęk. A więc uczucie. A co to jest? Sama myśl, że masz podejść do atrakcyjnej laski?

Myśl, że może nie wyjść?

Musisz się teraz bardzo mocno w siebie wczuć. Wyobraź sobie, że widzisz super atrakcyjną dupę z takiego gatunku najbardziej nieprzystępnych w twoim pojęciu i decydujesz się, żeby zrobić do niej krok i zacząć iść. Pojawia się uczucie?

Ja coś pokażę, i w czasie jak będę to prezentował, to zróbcie to w swoich głowach. Odłóżcie wszystkie rzeczy.

Kto z was ma dobrą wyobraźnię? Kto z was potrafi sobie wytworzyć różne obrazy w głowie?

Wyobraź sobie, że siedzisz w kinie. Lubisz chodzić do kina? ....

(podwójna dysocjacja - fragment nie nagrany na CD – tylko na żywo)

Moment na zwierzenia:

„Dzień dobry, mam na imię Andrzej. Jestem seksoholikiem. NLS-oholikiem. Wczoraj się złamałem, nie wytrzymałem, podszedłem do niej i powiedziałem: Przepraszam bardzo (pauza) Muszę pani coś powiedzieć... ;-)

Np. podchodzisz do grupy dziewczyn, która świetnie tańczy. Pytasz się je:

· co jest dla nich najważniejsze w tańcu, 

· co je interesuje, 

· co jest dla nich fascynującego w tańcu.

Bardzo dobry temat do rozmowy.

Gdy one rewelacyjnie tańczą, a ty nie i boisz się zbłaźnić, to wtedy mówisz:

„Słuchaj, naucz mnie tak tańczyć.”

NLS – CD_07

Np. idąc na imprę ;-)

„Kolejna nudna impreza z mnóstwem salsy. Chodź, pokażę ci krav magę.. Chodź wybierzemy sobie jakiegoś takiego fajnego osiłka i go zmasakrujemy.” Podobno zapach krwi działa podniecająco... ;-)

Jeden z uczestników opowiada, że podszedł do kobiety i mówi:

„Niektóre kobiety potrafią dobrać zapach perfum do tego, jak są atrakcyjne”

Ale tam byli jej koledzy i zaczęli się śmiać: ha ha ha. A ona: hmmm...

Bardzo dobry ruch z tym podejściem do kobiety w gronie przyjaciół. Jak jest jedna laska i jeden facet to jest to sytuacja kiedy można działać. Bo tu można zrobić różne rzeczy, np. mówić bezpośrednio do niej.

Ja przypominam sobie taką historię z Zakopanego. Siedzi sobie facet – osiłek, skóra, byczy kark, krótko ostrzyżony, bransoleta, łańcuch i plastikowa laseczka. W knajpie. Były tam jakieś tańce. I podchodzi jakiś facet i mówi: ale pani jest śliczna. A on: spierdalaj. Takim tonem i takim wzrokiem, że facet się zmył. Podchodzi drugi: czy mogę prosić panią do tańca? On tylko popatrzył... Facet przeprosił jego i się zmył. Mnie to tak bardzo zaintrygowało ;-) Podszedłem do niego i mówię:

„Przepraszam pana bardzo, ale muszę panu powiedzieć, że ma pan najfantastyczniej wyglądającą dziewczynę w całym Zakopanem w tym sezonie. Gratuluję.”

Facet tak się popatrzył, widać było że chwilę walczył, nie mógł się powstrzymać, po czym szeroki uśmiech i mówi: wiem.

Można przez faceta dotrzeć do laski, o ile oczywiście ona ma trochę rozumu, bo tamta nie wyglądała na taką, ale generalnie ten  schemat pracuje.

Jak jest laska i dwóch, trzech facetów ale czterech, to oni siebie nawzajem podcinają. Startują do niej i sobie nawzajem się podcinają, przeszkadzają sobie w podrywaniu jej. I ten nastrój zaczyna tak się unosić w powietrzu. I jak ty podchodzisz, to cokolwiek byś nie powiedział, to oni zaczną ciebie ośmieszać i ona może zacząć się czuć ośmieszana. Unikaj wyrywania lasek w takiej sytuacji.

Czasami na imprezie możesz dołączyć się do ludzi, którzy już rozmawiają i się dołączyć. Oni się znudzą, bo ich to nie interesuje. Natomiast komplement „zapach perfum” jest bardzo dobry. Super. Ona widzi: ktoś z takim czułym powonieniem docenił – hmmm, bardzo dobry komplement.

To co można zrobić generalnie zawsze, to potwierdzić bieżącą rzeczywistość kobiety. W takiej sytuacji jak oni się tam śmieją, powiedz:

„Widzę, że jest pani tutaj z przyjaciółmi i ogromnie żałuję, że nie będziemy się mogli spotkać na osobności i porozmawiać na tematy, które panią naprawdę interesują.”

Co tutaj robię? Sugeruję, że te tematy, o których oni gadają to nie są tematy, które ją naprawdę interesują ;-) i w 99 przypadkach na 100 to jest prawda ;-)  bo jeżeli oni nie byli na NLS, to nie wiedzą jakie tematy interesują kobiety. I równi stanowi dla niej okazję, że ze mną będzie miała okazję porozmawiać i jednocześnie na dodatek zabieram jej cukierka: ... wielka szkoda, że nie będziemy mieli okazji porozmawiać”. Jest tutaj okazja – jest facet, który ma na tyle jaj, żeby podejść do mnie w otoczeniu moich przyjaciół, powiedzieć mi komplement, którzy na dodatek gdy zaczynają się śmiać, to nie jest speszony, tylko czuje się tutaj całkowicie swobodnie, ja go na dodatek za chwilę stracę...

„Widzę, że jest pani tutaj z przyjaciółmi / przyjaciółkami (w zależności od tego, co się z nią dzieje)...”

„Widzę, że jest pani teraz w pracy i jest pani bardzo zajęta...” 

Jeżeli z jakąś ekspedientką rozmawiacie czy kelnerką i co rusz dzieje się coś takiego, co odwraca jej uwagę, to nie udajesz tego, że tych ludzi tu nie ma, tylko to potwierdzasz.

„Zdaję sobie sprawę z tego, że się nie znamy, pani nie zna mnie, a ja jeszcze nie wiem, jaką pani jest osobą. (czy ona może powiedzieć: nie, ja pana znam? Nie. Ona się z tym całkowicie zgadza).

I z tymi przyjaciółmi:

„Wielka szkoda, że nie będziemy mieli okazji, żeby porozmawiać na osobności na tematy, które panią naprawdę interesują. Dziękuję bardzo za czas.”   

Są spore szanse na to, że ona zacznie na ciebie patrzeć z wielkim zainteresowaniem przynajmniej a cała reszta chłopaków poczuje się zmieszana, co może jeszcze bardziej spowodować, że zaczną się śmiać. Natomiast jest ryzyko, że pójdzie za tobą...

Kto z was usiadł wczoraj z dziewczyną i zaczął rozmawiać?

Jeden uczestnik opowiada o tym, jak opowiadał dziewczynie kawał o voodoo wibratorze. Drugi orgazm, trzeci, czwarty o ona: i co dalej? I co dalej?  ;-)

Te rzeczy naprawdę działają cuda, ale trzeba je robić. Tutaj nie ma magii, że posiedzisz sobie trzy dni na warsztacie, posłuchasz, a potem wyjdziesz i w jakiś cudowny sposób zyskasz lekkość i swobodę. To trzeba robić. I robić najlepiej w czasie seminarium, bo wtedy jest jeszcze czas, żeby coś poprawić, podkręcić, rozwiązać jakiś problem itd.

Kto z was wczoraj w ogóle poszedł na miasto i zaczął zaczepiać dziewczyny?

Kto z was rozmawiał w ogóle z kobietą, którą zaczepił?

Kto z was doszedł do momentu:

„Szkoda, że mam tak mało czasu, ale jeśli się zdecydujesz usiąść na 15 minut...”

Co reszcie z was jest potrzebne do tego, żeby zacząć działać?

Co jeszcze wam jest potrzebne, żeby zacząć działać?

Jeżeli chodzi o komplementy, to daliśmy wam prostą receptę. Popatrz na nią i zobacz cokolwiek na niej i powiedz jej komplement na ten temat. Ten komplement nie ma się tobie podobać i wydawać oryginalny, lecz on ma się jej podobać i wydawać naturalny. Pomyśl o tym w ten sposób:

Większość kobiet, a właściwie wszystkie sama sobie kupuje ubrania i perfumy. Jeżeli kupuje jej facet, to kupuje jej te, których ona i tak już używa. Czy ty myślisz, że kobieta idzie do sklepu, patrzy na rzeczy i myśli sobie: hmmm, cholera nie mam czasu, więc dobiorę byle co, byle niegustownie, jakiekolwiek perfumy, byle śmierdziały? Nie – one je starannie wybierają. Czy wybiorą je dobrze czy źle, wiesz jedna wybierze fantastycznie, doskonale zgra kolory i zapachy, inna jak kulą w płot, ale w swoim własnym przekonaniu uważa, że dobrała je fantastycznie. Więc to jest najbezpieczniejszy strzał. Mówisz:

„Chciałem pani powiedzieć komplement na temat fantastycznego doboru kolorów w pani ubraniu.”

Tu nie ma co wymyślać coś oryginalnego. Tak więc śmiało.

Co jeszcze ci jest potrzebne, żeby zacząć działać.

Jest taka naturalna, powszechna naturalna ciągota do tego, aby poczekać, to sobie poukładać, przygotować się itd. Ryzyko jest takie, że wyjdziesz i zaczniesz recytować wstępnie przygotowane teksty i będzie to wyglądało sztucznie i nie będzie to dawało efektu. Zadania które wam dajemy służą temu, abyście się otrzaskali w rozmowach z kobietami. W dodatku ćwicząc pewne umiejętności.

Ja pamiętam jak zaczynałem, to ja absolutnie nie wierzyłem w to wszystko. Ja potrafiłem poderwać dowolną dziewczynę, jak już ją znałem. W związku z czym korzystałem z takich sytuacji w pracy, wśród znajomych, gdzieś tam. I myślałem: to wszystko jest kit, fajnie się tego słucha. Postanowiłem zrobić to o czym czytałem i postanowiłem że przez tydzień będę podchodził do 30 nieznajomych kobiet i nawiązywał z nimi rozmowę. Wydawało mi się, zwłaszcza, że ja zaczynałem to ćwiczyć w Kanadzie, a tam podejść do kobiety w Toronto, zwłaszcza ładnej to jest, wiesz: świnia, zboczeniec, nagabuje mnie, sexual harasment, zostaw mnie, policja, security itd. – to jest ryzykowne. Takie jest powszechne wyobrażenie. Oczywiście jeżeli nauczysz się odróżniać taką zatwardziałą lesbę albo feministkę od większości normalnych kobiet i omijasz tamte z daleka, chyba że chcesz się inaczej pobawić i rozwścieczyć, to jest. OK. Ale w moim wyobrażeniu to była ryzykowna rzecz: ugryzie, zawoła policję, poda mnie do sądu. Ale zacząłem to robić. Wybierając: a ta jest za ładna, to może ta, ta jest taka średnia, to ja do tej podejdę. Po czym dałem sobie po łapie i mówię: stop, tylko takie laski najładniejsze. Słuchaj, to było niesamowite – tak jak sami się przekonaliście – uśmiechają się, są całkiem miłe. Jak się rozkręciłem, to zacząłem zaczepiać je i mówić komplementy w największym centrum handlowym w Toronto, w samym centrum miasta. Zacząłem zaczepiać i mówić komplementy kobietom, które były z mężami – na ogół byli cywilizowani, rzadko mnie bili ;-) Żartuję. Trzeciego dnia mniej więcej dokładnie miałem taką reakcję, jaką opisywał Ross, że patrzysz – idzie jakaś super laska, już się zbierasz, wstajesz i myślisz: cholera, obowiązek, znowu muszę iść i gadać z kolejną śliczną dupą. No i podszedłem, pogadałem. To jest sprawa otrzaskania się z tym, OK.? I nic wam nie zastąpi tego momentu, tego co daje wyjście i rozmawianie. I po to jest to seminarium, po to są te przerwy, po to są te zadania, żebyście sobie dali kopa, poszli i zaczęli rozmawiać. Zwłaszcza, że macie dobrze przygotowanie. OK.? Bierzemy pełną odpowiedzialność za rezultaty tego szkolenia tak długo, jak długo wykonujecie nasze polecenia. Idziesz, robisz to co ci każemy, to osiągasz rezultaty. A jeżeli tylko słuchasz, po czym idziesz do domu i oglądasz telewizję albo patrzysz z daleka i zachowujesz się tak jak kiedyś, to nie biorę odpowiedzialności za rezultaty tego szkolenia.

Minęła cię na ulicy jakaś dziewczyna. Odwracasz się, gonisz ją i mówisz:

„Minąłem panią i byłem tak oszołomiony, że jeszcze zrobiłem dwadzieścia kroków, zanim...”

Jak podczas rozmowy stwierdzasz, że ci się nie podoba – to nie masz obowiązku kontynuowania.

Jeden z uczestników, mając dobry rapport z dziewczyną, która ciągle potwierdzała i dopytywała o więcej, zapytał czy poznała kiedyś taką osobę. Ona zaprzeczyła, że nigdy, to on wtedy:

„wyobraź sobie, że stał się cud i z jakichś tajemniczych powodów, nagle, pierwszy raz w życiu zaczynasz czuć dreszcz”

kawał działa ;-) naprawdę działa. Z takiej początkowo oziębłej stała się zainteresowana. I śmiała się. On też się śmiał choć wiedział, że on nie ma takiego głębszego sensu a dla niej wydawało się że ma. To jest dokładnie to o czym mówiłem wcześniej: na haczyk zakładasz robaka, bo ryby go lubią a nie ty go lubisz. To nie ma mieć sensu dla ciebie, to ma mieć sens dla niej. Te rzeczy które wam tutaj prezentujemy, co mówić, jak mówić, w jakiej kolejności, jakie rzeczy, to są rzeczy słowa, zdania i tematy, które działają na kobiety. One nie mają działać na ciebie. Jeśli chcesz gadać o czymś z sensem, to dobierz sobie tutaj kogoś z kumpli i idźcie sobie porozmawiać o czymś, co was interesuje. Ale jeśli myślisz, że rozmawiając z kobietą na temat, który ciebie interesuje podniecisz ją i sprawisz, że ona rzuci się na ciebie i wciągnie cię do łóżka, to się grubo mylisz.

Jeden z uczestników miał taki problem, że mówił coś, potem się zatrzymywał i myślał co dalej powiedzieć.

Kto z was miał takie poczucie, że jak nie wiedział co powiedzieć, to wydawało się, że cisza trwa godzinę? Takie niemiłosierne poczucie czasu? To jest zjawisko hipnotyczne, że czas się ciągnie – to jest moje subiektywne odczucie, dla niej czas nadal normalnie idzie. To jest tak jak pauza, ewentualnie narasta w niej zaciekawienie. Tobie się wydaje, że to trwa w nieskończoność. Pauzy wzmacniają. Gdy to jest twoja pauza, która wynika nie z tego, że w tym czasie kombinujesz, co by tu jej powiedzieć, to wydaje ci się, że ona trwa bardzo długo, ale tymczasem z zewnątrz ona trwa sekundę, dwie. Nawet jak pięć to wtedy: jeden, dwa, trzy, cztery, pięć – to nie jest długo. A w takiej sytuacji tobie się wydaje że to trwa pięć minut.

Jeden z uczestników poprzedniej edycji potwierdza, że świadome pauzy wzmacniają.

Parę ćwiczeń na pracę z głosem. Zwalnianie, sterowanie. Nie tylko głos, ale i sposób mówienia.

Kto z was zetknął się z jakimiś technikami relaksacyjnymi? Generalnie techniki relaksacyjne polegają na tym, że ktoś mówi pewne rzeczy po to, aby osoba która słucha się zrelaksowała. Są to czasem wizualizacje, czasem się mówi po prostu: zamknij oczy i zaczynasz się czuć zrelaksowany...

Same słowa, instrukcja typu: Przypomnij sobie sytuację w której naprawdę się relaksujesz. I czujesz jak twoje ciało się odpręża, mięśnie się robią ciężkie, czujesz się coraz bardziej zrelaksowany, a myśli płyną powoli, coraz wolniej i wolniej.

Same słowa działają. Ja mogę to powiedzieć na kilka sposobów. Mówimy powoli, pauzy!!! Tempo, rytm, ton. Umiejętność zwolnienia i używania pauz daje efekt hipnotyczny.

Jaki stan wywołuje kawał, ten o voodoo wibratorze?

Kawał o voodoo wibratorze wywołuje stan ostrego podniecenia seksualnego.

Quiz:

Jaki stan wywołuje kawał o voodoo dildo?

a) głębokiego relaksu

b) poczucia bezpieczeństwa i spokoju

c) wściekłej agresji

d) podniecenia seksualnego.

Czyli rozmawiasz z dziewczyną i ona słuchając tego co mówisz zaczyna się czuć ostro podniecona seksualnie. Czy to wystarczy? Oczywiście, że nie!!! Paweł miał kilka takich sytuacji, że opowiedział lasce ten kawał a ona zaczęła pełniej i głębiej oddychać, nerwowo się kręcić na krześle, pojawiły się jej czerwone plamy (zwłaszcza u blondynek jest to charakterystyczny sygnał) tu na dekoldzie i na szyi – są to wszystko fizjologiczne wskaźniki ostrego podniecenia – najprawdopodobniej, na 99% ona ma w tej chwili mokro w majtkach. I co się stało? Szybko się pożegnała i poszła prawdopodobnie spotkać się i rżnąć ze swoim chłopakiem. W związku z czym musisz ten stan zakotwiczyć, skierować na siebie. Tym bardziej, że ona nie wie, że to słowa w tym kawale, słowa, które ty wypowiadasz wywołują to uczucie. Jedyne czego ona jest świadoma, to to, że robi mi się tu mokro, mam znajome uczucia w ciele i dzieje się to w trakcie kiedy ten mężczyzna do mnie mówi i mam go przed sobą. W związku z tym jaki jest jedyny, prosty i oczywisty wniosek dla niej – to on na mnie tak działa. Rozumiecie to? Robimy to, aby ona myślała, że to ja tak na nią działam. Wiedząc o co chodzi i jak to działa możesz używać tych technik w dowolny sposób. Ważny jest tylko ten jeden cel – wywołać w niej ten stan i sprawić, by pomyślała, że to jest reakcja na ciebie.

A co zrobić w sytuacji, gdy dziewczyna jest podniecona, śmieje się i kręci ale nie działa to na twoją korzyść? Do tego służą kotwice.

Kiedy już siedzisz i rozmawiasz z nią i masz z nią dobry kontakt, używasz zwrotów zmiękczających, cytatów, po to żeby wywołać w niej stan, to od razu zaczynasz wbudowywać w to pewne skojarzenia i połączenia ze swoją osobą, np.:

Temat = Jak to się dzieje, kiedy ludzie spotykają się ze sobą

„Interesującą sprawą jest to, co czasami się ludziom przydarza, kiedy spotykają nową osobę. Wiesz, codziennie, co tydzień, co miesiąc spotykasz dziesiątki albo setki nowych ludzi i większości z nich nie pamiętasz. Ale czasami się zdarza, zauważyłem że się zdarza, że spotykam osobę i od razu coś zaczyna, wiesz, iskrzyć. Wiesz jak to jest, kiedy ty zaczynasz spotykać nową osobę (pokazujesz na siebie) i uświadamiasz sobie, że między wami zaczyna coś iskrzyć (robisz gest między nią a sobą). I nawet nie wiesz dlaczego, bo znacie się kilkanaście minut dopiero, ale patrzysz na tą twarz przed sobą, słuchasz tego głosu, który do ciebie mówi i czujesz, że w jakiś tajemniczy sposób ten ktoś coraz bardziej magnetycznie zaczyna ciebie przyciągać.”

Co ona najprawdopodobniej może zrobić w takiej sytuacji, gdy zaczyna coś do ciebie odczuwać, do obcej osoby? Najprawdopodobniej, co większość kobiet spróbowałaby zrobić w swoim umyśle? Zatrzymać się. Ona wtedy próbuje to powstrzymać, przecież zna cię dopiero kilka minut. 

Robisz na to pacing:

„I nawet próbujesz sobie to zatrzymać, albo przestać, i im bardziej próbujesz o tym nie myśleć, tym bardziej myśl powraca. Patrzysz na tego kogoś i słuchasz tego głosu, i czujesz, że zaczynasz mieć ochotę...”

To zaczyna się od:

„czy zdarzyło ci się kiedyś...”

albo

„wiesz jak to jest, kiedy spotykasz tę osobę i czujesz, to jest tak jak wtedy, gdy...”

Możesz to na przykład połączyć z wywoływaniem uczucia podniecenia:

„patrzysz na tego kogoś i słuchasz jego głosu i każde jego słowo dociera gdzieś tam głęboko do ciebie i każde słowo sprawia, że zaczynasz fantazjować na temat tego, jakby to było. Odczuwasz znajome uczucia narastającego podniecenia. To jest dokładnie tak jak wtedy, kiedy jesteś z kimś (ze swoim mężem, przyjacielem, chłopakiem) z kim czujesz się bezpiecznie i czujesz, że masz ochotę się kochać. I on może ci coś opowiada, patrzysz na niego i słuchasz jego głosu, rozmawiacie na jakiś neutralny temat a ty zaczynasz fantazjować na temat seksu z nim, albo jakby to było.” 

W ten sposób zaczynasz już od początku kierować to na siebie. Masz już część odpowiedzi? Dalej są kotwice.

Kotwice

Kotwice – można wywołać i zakotwiczyć stan:

· zainteresowania

· relaksu

· mobilizacji

· euforii

· podniecenia

· ostrego entuzjazmu

· energii

· zwycięzcy

· itd.

Stan zniecierpliwienia, gdy nie możesz się na coś doczekać:

„Często mi się zdarza, że zaczynam się niecierpliwić, gdy na coś czekam. Wiesz jak to jest, gdy czekasz na coś fajnego i nie możesz się doczekać i zaczynasz odczuwać narastającą niecierpliwość do tego stopnia, że czujesz się coraz bardziej zniecierpliwiony, coraz bardziej i bardziej, wręcz twoje mięśnie stają się niecierpliwe. To jest dokładnie tak jak wtedy, gdy wiesz, że masz dostać coś i czekasz na ten moment. To jest tak jak kiedy w dzieciństwie patrzyłeś pod choinkę, leżał jakiś prezent i wiedziałeś, że to jest prezent dla ciebie i czekałeś siedząc przy tym stole, kiedy będzie moment rozdawania prezentów a cała rodzina jakby na złość jadła powoli, powoli i powoli i im dłużej to trwało, tym bardziej się niecierpliwiłeś, ponieważ miałeś... Czujesz to?” 
W tym momencie sięgam i lekko naciskam przedramię. W momencie kiedy o tym mówiłem pojawił się ten stan? Pojawiło się to wspomnienie? Tak? Dobra. Tak założyłem kotwicę. Teraz trzeba ją przetestować. Ja po prostu sięgnę i dotknę tego miejsca i zobaczymy jak szybko pojawi się to uczucie. Dobra? Tylko i wyłącznie obserwuj to uczucie. Już? Czyli kotwica działa. To jest skojarzenie tego bodźca z tym uczuciem. Cała reszta jest wyrzucona. Niepotrzebna.

Będziecie mieli pewne zadanie dzisiaj. W przerwie obiadowej ruszycie i będziecie mieli pewne zadanie do wykonania. I na pewno to ci się spodoba. Tylko będziesz musiał trochę poczekać. Jeszcze trochę czasu zostało. Co ja robię? Pomyśl teraz o tym zadaniu... Już się nie mogę doczekać... Rozumiecie to?

Jeżeli ja zastąpię niecierpliwość jakimś innym uczuciem, np. podniecenia i powiem:

„wiesz jak to jest...”

W jaki sposób wejść na temat tego podniecenia seksualnego?

Jeden z uczestników pyta, czy kotwicę umieszczać na końcu wypowiedzi?

Niekoniecznie. Ja obserwowałem go. Obserwujesz osobę którą zakotwiczasz i kiedy widzisz objawy, że ona zaczyna odczuwać to o czym mówisz, wtedy zakładasz kotwicę. Nic nie mówię, po prostu dotykam – i później kiedy dotykam tego miejsca – nic nie mówisz, pojawia się uczucie. Dowolne które zakotwiczyłeś.

W jaki sposób zacząć rozmawiać z nią na tematy, które wywołują w niej ostre uczucia seksualne?

Otwarcia:

„oglądałem wczoraj w telewizji program...”

„rozmawiałem wczoraj z moją koleżanką / siostrą Renatą...”

„moja koleżanka Ewa opowiadała mi...”

„wiesz co, skoro się nam tak świetnie rozmawia, to chciałem się ciebie o coś zapytać, jako kobietę. Rozmawiałem ostatnio z moją siostrą Renatą i ona powiedziała, że czasami jej się zdarza coś zupełnie dziwnego. Na przykład opowiedziała mi, że niedawno siedziała w pracy – pracuje w dziale obsługi klienta – przyszedł klient i rozmawiała z nim i w pewnym momencie zdała sobie sprawę, że patrzy na jego twarz i słucha tego głosu (już zaczynam używać wieloznacznego języka: tę twarz, słucha tego głosu, tamtego głosu, jego głosu, mojego głosu) i zaczyna sobie uświadamiać, że ma na niego ochotę. Wiesz jak to jest, gdy patrzysz na prawie nieznajomego mężczyznę i zaczynasz sobie wyobrażać, jakby to było, gdybyś leżała z nim nago, gdyby ta ręka... pieściła twoje najwrażliwsze miejsca... po czym próbujesz przestać. Im bardziej próbujesz, tym bardziej ta myśl powraca. No i moja siostra powiedziała, że ta rozmowa trwała z pięć minut i wraz z każdą kolejną minutą jej podniecenie narastało a fantazje powracały w coraz bardziej niepohamowany sposób.”

Wywołuje stan? Potem przechodzisz do dowolnego tematu, który dalej ładuje ten stan, po czym możesz przejść do dowolnego tematu albo zrobić dowolną rzecz:

„Słuchaj. Wiesz co – fantastycznie mi się z tobą rozmawia..”

I dotknąć jej barku. Wyższa szkoła jazdy to zrobić to głosem. I kiedy wchodzę na ten temat, to zmieniam trochę głos, obniżam, i zmieniam barwę:

„i wiesz, moja siostra Renata powiedziała, i wiesz jak to jest – patrzysz na obcego faceta, widzisz tą twarz, którą znasz od paru minut, słyszysz ten głos, słuchasz tego głosu, i zaczynasz odczuwać narastające podniecenie i w jakiś tajemniczy albo dziwny sposób, albo zaskakujący dla ciebie sposób, łapiesz się na tym, że zaczynasz fantazjować o tym, jakby to było, gdyby ta ręka zaczęła cię pieścić.”

Ona to wszystko sobie wyobraża ;-)  Tak działają kotwice. Po czym zmieniam ton głosu i w dowolnym momencie mogę powiedzieć:

„słuchaj, ciekawy jestem, czy ty również zaczynasz zdawać sobie sprawę z tego co czujemy do siebie” 

Można to zakotwiczyć. Co się dzieje w momencie, kiedy mówię: czy ty też zaczynasz zdawać sobie sprawę z tego, co czujemy do siebie? Jaka tu jest presupozycja? Że jest coś z czego ja sobie zdaję sprawę. Że coś jest, tylko ona jeszcze o tym nie wie. Zgadza się? I kiedy używam tego tonu głosu, sięgam, dotykam i odpalam kotwicę, wtedy pojawia się uczucie.

Znajomy kiedyś mi opowiadał coś takiego, że ćwiczył taki tekst z jedną ze swoich kochanek, że chciał namówić ją na seks z nią i jej siostrą. I chodziło mu o to, że chciał połączyć jej myślenie o tym temacie z uczuciem podniecenia, dokładnie tak jak wam mówiłem przed chwilą.

Teraz masz kotwicę na to, że jak dotkniesz, to ona zaczyna odczuwać podniecenie. I teraz chodzi o to, żeby to połączyć z odpowiednim wyobrażeniem w jej głowie. Bo wiecie, że jak coś się pojawi w jej głowie, to ona myśli wtedy, że to jest jej myśl i że ona jest autorem tego.

„ciekawy jestem, czy miałabyś na tyle ochoty i odwagi, żeby sobie wyobrazić, jakby to było, gdybyśmy np. poszli teraz do mnie” 

Odpalasz kotwicę – ona ma obraz pójścia do ciebie i jednocześnie czuje podniecenie. Jaki wniosek ona z tego może wysnuć? Czy ona pomyśli wtedy: 

a) cholera, ale jestem niemoralna, muszę pójść do spowiedzi, czy myśli: 

b) to ciekawe, podnieca mnie sama myśl o pójściu z nim ;-)

Ten znajomy, wcześniej, zanim zaczęli się kochać, gdy rozmawiał z nią i widział, że zaczyna narastać w niej podniecenie, założył jej kotwicę gdzieś na karku. Przetestował ją i ona działała. I jak przestali się kochać, tak leżeli sobie i rozmawiali, to on powiedział:

„wiesz co, ciekawy jestem, czy miałabyś na tyle elastyczną wyobraźnię, czy miałabyś na tyle odwagi, żeby sobie wyobrazić, jak się kochamy w trójkącie: ty ja i twoja siostra, jak w czasie gdy leżysz a ja robię ci minetę, ty namiętnie liżesz sutki swojej siostry” 

I w tym momencie odpalił jej kotwicę. I mówił, że to było niesamowite. Bo ona tak leżała, patrzyła tak do góry, co wskazuje na to, że ona w tym czasie generuje obrazy w głowie. Oglądała tą sytuację. W tym momencie on odpalił kotwicę. Widział jak ona w tym momencie wzięła głębszy oddech, tak trochę się poruszyła zaskoczona, po czym po jakichś 5 czy 10 minutach powiedziała: wiesz co, powiem ci coś, chociaż nie, a zresztą, wiesz co, jak rzuciłeś ten swój pomysł z tym trójkątem, to próbowałam sobie to wyobrazić i muszę ci powiedzieć, że nawet poczułam się podniecona tą myślą. Ona myślała, że czuła się podniecona tą myślą ;-)

W jaki sposób można zakotwiczyć?

a) ton głosu

b) dotyk.
Na początku miejsca neutralne do zakotwiczenia są od barku do łokcia, ewentualnie nadgarstek. Nawet w takiej koleżeńskiej czy przyjacielskiej rozmowie, jak siedzisz, ludzie bardzo często robią coś takiego - mówią: „Słuchaj, bardzo mi się podoba to co mówisz” i dotyka.

Potem jak już dotykasz ją w mniej neutralne miejsca, to pamiętaj o tym, że kotwica kinestetyczna czyli dotykowa jest najlepsza, gdy się ją zakłada w miejsce, którego się rzadko dotyka, czyli sutki, łechtaczka, wewnętrzna strona ud nie będą dobrym miejscem. W ogóle żadne strefy erogenne nie będą dobrym miejscem, ponieważ dotknięcie tam, w tych obszarach zawsze wywołuje mniej więcej podobną reakcję. A możesz chcieć zakotwiczyć inne stany, np. stan fascynacji.

Zakotwiczyć stan fascynacji

„czy zdarzyło ci się kiedyś przeżyć stan nagłej i zaskakującej fascynacji czymś nowym. (mogę zacząć opowiadać o sobie). Wiesz co – ostatnio...”

Mogę opowiadać o fascynacji dowolną sprawą, np.

„wiesz co, wiele lat temu byłem na wakacjach i zobaczyłem jak ludzie skaczą grupowo na spadochronach. I zaintrygowało mnie to. Wyskoczyli razem z samolotu i zaintrygowało mnie to, czy uda im się połączyć w to koło. I im dłużej patrzyłem na to, mijały sekundy, sekunda po sekundzie, tym bardziej się czułem zafascynowany. Wiesz jak to jest, kiedy nagle czujesz, że coś cię zaczyna fascynować i z sekundy na sekundę czujesz się coraz bardziej zafascynowana tym co masz przed sobą (kotwiczysz). 

Każdą rzeczą się można zafascynować.

„Przyglądałem się wczoraj, jak śmieciarze opróżniali śmietniki. I wiesz, coś mnie w tym zaintrygowało, bo to naprawdę fascynujące, sposób w jaki oni tam funkcjonowali. Wiesz jak to jest – czasami cię zafascynuje rzecz zupełnie głupia i zaskakująca i próbujesz przestać o tym myśleć, natomiast fascynuje cię to coraz bardziej i bardziej.”

Więc to tak naprawdę nie musi mieć dużego sensu. Jak długo działa taka kotwica? Całe życie!!! Najczęściej. Chyba, że się zużyje.

Można zakładać kilka kotwic. I wtedy dotknięcie tego miejsca wywołuje zmieszany stan. Jeżeli chcesz mieć np. dwie kotwice na niej, jedna na stan podniecenia, druga na stan zniechęcenia tobą, bo to też się przyda, jak już masz dość, to nie warto ich zakładać w jedno miejsce, bo wiesz – mieszanina podniecenia ze zniechęceniem nie daje stanu w którym chcesz ją mieć...

Jak zapamiętać, gdzie się założyło kotwicę?

Najlepiej na wszystkich zakładać kotwice w tych samych miejscach, np. jeżeli sobie postanowisz, że:

· lewa ręka między łokciem a nadgarstkiem – zawsze jest podniecenie

· między barkiem a łokciem zawsze jest fascynacja

· między kostkami a dużym palcem zawsze zakładasz stan odrzucenia wszelkich hamulców i zwierzęcego napalenia

po czym z każdą dziewczyną trzymasz się tego schematu, to łatwo jest zapamiętać.

Jeden z uczestników pyta, jak to jest z tym stanem, ona go pamięta czy jak.

Stan wygasa. On się pojawia jak odpalisz kotwicę, chwilę trwa, po czym wygasa. Ale ta chwila wystarczy, aby skojarzyć to jej z myślą. Dobrze założona kotwica trwa całe twoje życie. Np. pamiętacie ze szkoły taki dźwięk: ciiiii, ciiii, ciiii ;-) Jaki stan to wywołuje? Podniecenia? Co? Wkurwienia? W każdym z was może wywoływać inny stan, ale od wielu, wielu lat to jest ten sam stan. 

NLS – CD_08

Zawodowi, profesjonalni hipnotyzerzy używają innego tonu głosu gdy wprowadzają swojego klienta w trans. Po to, aby uniknąć czegoś takiego, że normalną tonacją głosu wywołują w kliencie jakiś stan.

Np. techniki relaksacyjne:

„Wiesz jak to jest, kiedy wracasz do domu po jakimś długim dniu, wiesz – kładziesz się i zaczynasz się odprężać, relaksować. Puszczasz sobie ulubioną muzykę, przy której się najbardziej relaksujesz i czujesz, że wszystkie sprawy odpływają, mięśnie się rozluźniają i zaczynasz być coraz bardziej zrelaksowany. Coraz bardziej i bardziej. Oddech się zmienia, myśli zaczynają płynąć powoli i leniwie...”

Teraz po tym jak się pojawił ten stan rozmawiamy o czymś innym. A po czym poznałeś w sobie, że ten stan się pojawił? Uczestnik wyobraził sobie to, poczuł się rozluźniony w mięśniach. A ja potem mówię np.:

„Słuchaj, chciałbym ci powiedzieć parę rzeczy na temat wzmacniaczy Feldera, które są bardzo wygodne do przenoszenia, które można łatwo przenieść w dowolne miejsce i zacząć w ciągu trzech minut rozstawić i ułożyć.”

I działa? DZIAŁA!!! Możesz zacząć w dowolny sposób, zacząć mówić na dowolny temat, który jest skojarzony z jakimś stanem.

Nie potrzebujesz wiele. Gdyby ułożyć taki łańcuch stanów, które chcemy w niej wywołać:

Łańcuch stanów jakie chcemy wywołać:

1. zaciekawienie – potrzebny raz, nie zakładamy kotwicy

„Przepraszam panią bardzo, ale muszę pani coś powiedzieć. Ma pani fascynujący sposób chodzenia. Czy służyła pani w piechocie?”

2. kontakt / zaufanie – potrzebne raz

„czy zdarzyło ci się kiedyś niespodziewanie w jakiś tajemniczy sposób poczuć niesamowitą bliskość do kogoś zupełnie obcego. Wiesz jak to jest, kiedy rozmawiasz minutę albo dwie z nowo poznaną osobą i czujesz się, jakbyś znała tego kogoś od lat. Patrzysz na tą twarz i wiesz, że ją widzisz pierwszy raz a jednocześnie czujesz się dziwnie znajomo, jak gdybyście się znali od lat, jak gdyby coś między wami krążyło, jak gdybyście byli połączeni niewidzialną nicią.”

3. fascynacja – może się przydać?– kotwica !!!

4. fantazje i podniecenie seksualne, pożądanie

5. orgazm ?

Można wszystkich tych samych wzorców użyć w tym samym celu.

„Przepraszam, że pani przerywam (pauza – co on chce mi powiedzieć? – ptak mi nasrał na sukienkę?, czy że jest wampirem?), ma pani niezwykły, wręcz fantastyczny talent do dobierania sobie kolorów. Czy pani sama dobierała kolory swojego ubrania? Tak. To muszę pani powiedzieć komplement, że fantastycznie je pani dobrała?”
„Przepraszam panią bardzo, muszę pani coś powiedzieć. Jest pani tak absolutnie oszałamiająco piękna, że zaryzykowałem nawet zrobienie z siebie kompletnego głupca i ośmieszenie się na oczach ludzi i w pani oczach, żeby tylko pani to powiedzieć i mieć szansę, żeby się poznać z panią. Dzień dobry, mam na imię ____________. I jest jeszcze coś, co pani musze powiedzieć, bo mam pewną intuicję na twój temat. Wydaje mi się, że jesteś kobietą, która... (krótka pauza) ale pewnie nie chcesz tego wiedzieć. (pauza) Zresztą nie mamy dużo czasu...”
Kto z was jeździ pociągami? Fantastyczne miejsce na ćwiczenie takich rzeczy!!!

W pociągu siadasz sobie na wprost w przedziale i ona nie ma gdzie uciec ;-)

„Przepraszam bardzo, że pani przerywam, ale muszę pani coś powiedzieć.... 

Fantastycznym tematem tej nieprawdopodobnej, nagłej więzi są książki, które czytają. Jakąkolwiek książkę by nie czytała, to zawsze można przejść do tematu innych książek, można nawet zmyślić, byle był pretekst do mówienia o czymś.

Np.:

· „Widzę, że czyta pani wprowadzenie do programowania w języku PHP. Jest to niezwykle ciekawa lektura jak na pociąg.”

· „No tak.”

· „Mnie się też czasami zdarza czytać różne zaskakujące książki w różnych dziwnych miejscach, ale ostatnio mi wpadła w ręce bardzo interesująca książka. Pisali tam o tym, w jaki sposób ludzie czasami się spotykają. Pisali tam, że czasami zdarza się, że człowiek spotyka kogoś i ma wrażenie, jak gdyby znał już tą osobę.”

· (kiwa głową, bo każdy miał już kiedyś takie wrażenie, ona też.)

· „Mnie się to zdarza bardzo rzadko ale się zdarza. I to jest niesamowite. Spotykam kogoś, widzę pierwszy raz i mam wrażenie, że coś nas zaczyna łączyć. Wiesz jak to jest, kiedy patrzysz na nową osobę, którą widzisz od paru minut, widzisz przed sobą tą twarz, słuchasz tego głosu i czujesz, jakbyście się znali od bardzo, bardzo dawna, jak gdyby coś między wami było, jak gdyby coś was łączyło, czujesz się bezpiecznie i spokojnie, pomimo, że znasz ją od paru minut. (uruchamiasz stan bezpieczeństwa, kotwiczysz na swoją twarz). To jest dokładnie tak jak wtedy (lub: i to jest podobnie jak wtedy), kiedy zaczyna się pojawiać nagła fascynacja. Czy zdarzyło ci się kiedyś poczuć się tak nagle mocno zafascynowaną i nawet nie wiesz skąd, jak i dlaczego zaczynasz czuć się coraz bardziej zafascynowana. (i znowu kojarzysz na siebie. Jak przejść dalej? Do podniecenia lub pożądania? Cytat!!!) Na przykład moja siostra Renata opowiedziała mi, że niedawno jechała pociągiem i poznała mężczyznę i patrzyła na niego, rozmawiali o czymś neutralnym i raptem złapała się na tym, że zaczyna sobie fantazjować na temat tego, jakby to było kochać się z tym mężczyzną, jakby to było, gdyby ta ręka, z obrączką, pieściła jej sutek i znajdowała wszystkie najczulsze miejsca. I próbowała się powstrzymać, ale im bardziej próbowała się powstrzymać przed wyobrażaniem sobie seksu z tym człowiekiem, który siedział przed nią, tym bardziej czuła się podniecona i tym bardziej zaczynała ją pociągać ta myśl. Wiesz jak to jest, kiedy zaczynasz odczuwać ni stąd ni zowąd narastające pożądanie i mówisz sobie wtedy: ach, pal sześć, muszę go mieć, zaraz. Sprawdźmy, która jest godzina? (kotwiczysz cały czas głosem albo gestem albo dotykiem).

Kotwiczysz cały czas albo głosem albo gestem.

A teraz chciałbym, abyście sobie poćwiczyli. Oczywiście zamiast pożądani wybierzcie sobie jakiś inny pożyteczny stan. Bo skoro już zakładacie kotwice, to jest bardzo pożyteczne narzędzie, to żebyście sobie zakotwiczyli stan, który wam się potem przyda. Są dwa pożyteczne stany. Jeden z nich to coś, co większość z was przeżywała wczoraj wieczorem, mianowicie stan odkładania na później. Już, już miałem to zrobić, ale... odłożę na później. Stan wahania. Kto z was wczoraj się wahał? To dzisiaj sobie zrobicie coś przeciwnego. Kotwicę na stan kontinuum wahanie- . Co jest na drugim końcu tego kontinuum? Zdecydowanie się. Nagłe rzucenie się do działania.

To wiesz jak to jest: idziesz sobie ulicą, późna godzina, czwarta rano, patrzysz, leży sto dolarów amerykańskich. A cholera wie, kto tego dotykał? Raczej wątpię. Co robisz? Kto z was by się wahał? Albo jak byś zareagował?

Albo np. widzisz, że kelner przynosi ci w upalny letni dzień szklankę oszronionego piwa, stawia ją dość niedbale i nagle widzisz, że ona się zaczyna pochylać i zaraz ci spadnie na kolana. Będziesz się wahać? Żeby sięgnąć ręką i ją przytrzymać? Nie. To jest przeciwieństwo tego wahania.

Gdzie jeszcze przeżywasz taki stan: bierz go? W jakich sytuacjach? Jak się coś pali. Widzisz się że coś się pali. Ja palę papierosy i kiedyś opróżniłem popielniczkę za wcześnie. Poczułem, że się coś pali. Odwracam się, patrzę, a tam już wychodzą płomienie z kosza. Nie było jeszcze zagrożenia, chyba że smrodem, ale tak popatrzyłem i automatycznie, nawet nie myśląc wstałem i podszedłem, odkręciłem kran, nalałem kubek wody i zacząłem tam wlewać. I to jest nagłe działanie. Gdzie jeszcze przeżywasz coś takiego, taki stan? Oprócz tego, że leży stówa na podłodze?

Jak cię ktoś atakuje. Atakuje mnie, ale może cholera ma rację? A może jest słabszy? A co jak mnie oskarży?

Jak jedziesz samochodem i coś ci wyskoczy na drogę. Hamujesz. Dobra. Gdzie jeszcze?

Jak chcesz się wysikać. Wychodzisz z kina, pełny pęcherz. Znajdujesz toaletę w tym monstrualnym centrum handlowym, wchodzisz do kabiny, zamykasz za sobą drzwi, i mówisz: zaraz, zaraz, czy ja na pewno tak bardzo chcę?

Ok., gdzie jeszcze przeżywasz taki stan, że bez chwili wahania sięgasz po coś? Np. chce ci się pić i masz szklankę pod ręką. Wahasz się?

Jak idziesz po wypłatę. Płacą ci w cashu? Nawet jak już nie, to idąc do bankomatu po kasę będziesz się wahał? A może niech tam jeszcze trochę poleżą?

Np. widzisz jak dziecko ciągnie za obrus na stole a stoi na nim szklanka z sokiem pomidorowym. A, może przestanie ciągnąć? Może nie będzie tak źle? Wahasz się? Wstajesz i przerywasz mu.

Jak pada deszcz i masz parasol to bez wahania go otwierasz.

Kotwiczenie stanu braku wahania się

Ok., podzielcie się w dwójki i na zmianę zakładacie sobie kotwicę. I ten pierwszy mówi 

„czy zdarzyło ci się kiedyś...”

Pytasz o jakąś sytuację, kiedy ktoś zrobił coś bez wahania, bez wahania sięgnął po to.

np. wchodzisz do dusznego pomieszczenia, patrzysz – jest zamknięte okno. Otworzyć, nie otworzyć, przeciągi, może cholera się przeziębię.

„Wiesz jak to jest. Czy zdarzyło ci się kiedyś wejść do dusznego pomieszczenia i po prostu widzisz, że jest okno i że można je otworzyć. Bez wahania ruszasz i otwierasz je na oścież, bo to jest najważniejsza rzecz w tym momencie. Wiesz jak to jest, kiedy po prostu zanim pomyślisz, już coś robisz.”
Czyli układam taki wzorzec, opisuję sytuację i jednocześnie obserwuję – jeżeli osoba do której mówisz zmienia stan – wtedy pewnym i delikatnym ruchem naciskam i odpuszczam. Po czym przez chwilę rozmawiamy o czymś neutralnym, aby stan się zmienił, po czym po prostu sięgam i po prostu dotykam a partner daje mi informację zwrotną – feedback – czy pojawiło się to uczucie. Jeżeli tak, to kotwica jest założona.

Czy kotwica może być odpalona przez kogokolwiek?

Nie. Tylko osoba która zakotwiczyła. Podświadomie znacznie bardziej różnicujesz różne bodźce niż świadomie. W związku z czym twój dotyk, sposób dotknięcia jest inny niż czyjś. Należy zawsze dotykać w ten sam sposób i w to samo miejsce.

Ważne jest żeby zakładać kotwicę na bardzo intensywny stan – wtedy, kiedy widzisz po wyrazie twarzy tej osoby, że ten stan się pojawia.

Kotwice są bardzo poręcznym narzędziem, do tego żeby trenować swoje reakcje. Np. wczoraj była mowa o tym, że parę osób przeżywało jakieś ograniczające stany, w momencie zanim podejdziesz do jakiejś dziewczyny. Kto jeszcze przeżywał taki stan? A jak byś się wolał czuć zamiast tego? Wolałbyś się czuć wyluzowany i pewny siebie?

Ok., ćwiczenie z partnerem. Paweł pyta jednego z uczestników: znasz inne sytuacje w których się czujesz pewny siebie i zrelaksowany, prawda? W jakiej sytuacji się czujesz najbardziej pewny siebie i zrelaksowany?

Uczestnik: Problem w tym, że ja w tej chwili się nie czuję pewny siebie i zrelaksowany.

Paweł: Nie szkodzi, zaufaj mi. Na razie się nie czujesz pewny siebie i zrelaksowany, bo wiesz, siedzisz na środku, wszyscy się na ciebie patrzą, taka sytuacja. Ale poczekaj chwilę. Znajdź mi przykład sytuacji, takiej z twojego codziennego życia, w której się czujesz naprawdę pewny siebie i zrelaksowany.

Uczestnik: Siedzę z kolegą przy barze.

Paweł: To jest jakiś określony kolega? Spośród swoich wszystkich kolegów wybierz sobie takiego, przy którym czujesz się najbardziej pewny siebie i zrelaksowany. I to jest dowolny bar czy macie takie ulubione miejsce, gdzie sobie siedzicie?

Ok., jest jeden ulubiony kolega i jeden ulubiony bar ;-)

„Przypomnij sobie, jak siedzisz sobie ze swoim ulubionym kolegą w swoim ulubionym barze i sobie gadacie. I to uczucie, które ci wtedy towarzyszy, takiego wyluzowania, relaksu i pewności siebie. To jest uczucie pewności siebie i relaksu. Dobra. Czy również znasz uczucie, które jest uczuciem spokoju? Skieruj uwagę do środka. Sprawdź, czy potrafisz odróżnić, czy wiesz na czym polega różnica, pomiędzy tym, kiedy czujesz się spokojny i masz jasny umysł a tym, kiedy czujesz się spokojny, zrelaksowany i pewny siebie. Czym się różni uczucie, kiedy czujesz się spokojny, odprężony i zrelaksowany i pewny siebie, a tym kiedy czujesz... spokój. Czy to jest coś w ciele? To jest coś w umyśle. Różnica między spokojem a zrelaksowaniem i pewnością siebie. Czy wiesz, na czym polega różnica, pomiędzy tym, kiedy czujesz się zrelaksowany. Gdzie to czujesz? Też w umyśle? Skieruj uwagę na mięsnie. Generalnie w mięśniach też pojawiają się emocje. Czujesz to w mięśniach. Więc przypomnij sobie dokładnie, jak to uczucie pojawia się najpierw w twojej głowie, zamknij może oczy, tak jest łatwiej, a potem ogarnia kolejne partie ciała. Relaks, pewność siebie, spokój i odprężenie. Teraz wyobraź sobie rodzaj takiego potencjometru, w kolorze, który ci się pierwszy skojarzy z uczuciem zrelaksowania i spokoju. I zacznij go przesuwać od zera... do pięciu... w takim tempie, w jakim możesz sobie przypomnieć... uczucie relaksu, odprężenia, spokoju i pewności siebie..., jak ogarnia... coraz dalsze partie twego ciała.... To jest tak, jak wtedy, kiedy siedzisz sobie z kumplem przy barze i sobie rozmawiacie... i czujesz się... zrelaksowany i pewny siebie... I kiedy już dojedziesz do końca tego suwaka, to... możesz otworzyć oczy....”

Pojawiło ci się to uczucie? Nie pojawiło się? Cały czas byłeś maksymalnie spięty? Nie maksymalnie? Więc znacznie? Nieznacznie? Ok., a kiedy sobie przypominasz uczucie spokoju i rozluźnienia? Nadal jesteś spięty, tak? Trudno ci jest sobie przypomnieć to miejsce tak? A robiłeś kiedyś takie techniki relaksacyjne? Pracowałeś z sobą? W przerwie podam ci parę rzeczy, które można robić i one niesamowicie trenują cały układ nerwowy i ciało w taki relaksowaniu się. Wtedy jest łatwiej generować w sobie różne stany. Dobra, nie tylko wysłuchasz, ale i chętnie będziesz robić, bo od tego zależy wiele rzeczy.

Ok., jak poszło? Kto jeszcze uzyskał rezultat? I to był pierwszy raz! Zacznijcie sobie ćwiczyć to, bo trzeba nabrać w tym wprawy. Stany takiej pewności siebie, entuzjazmu, intensywne stany. I kotwiczcie sobie nawzajem. Bo to wymaga trochę wprawy. Tak żebyś jak pójdziesz kotwiczyć dziewczynę, żeby to był kolejny już raz w twoim życiu.

Można kotwiczyć głosem, ale to jest trudniejsze. Można ale to wymaga więcej wprawy. Jak mamy więcej czasu na treningach NLP to uczymy takich procedur, które pozwalają później nauczyć siebie kotwiczyć.

Jeśli jeszcze są osoby, które chcą posłuchać, dowiedzieć się, w jaki sposób trenować swój organizm i swój umysł, układ nerwowy w relaksowaniu się, odprężaniu, zmienianiu stanów, to zastańcie chwilę, to jeszcze przez 5 minut powiem parę rzeczy, ok.? Co, wszyscy?

Generalnie stan napięcia zaczyna się w głowie. Jest to reakcja ciała na sposób w jaki umysł, twój umysł reaguje na różne sytuacje. Ludzie nie reagują napięciem na same sytuacje, ale na to co o nich myślą. Nawet jeśli sobie tego nie uświadamiają. Jeżeli taka sytuacja trwa długo, jeżeli na jakąś sytuację reagujesz długo, np. przez pół życia albo i dłużej, to to się utrwala jako nawyk, nieświadomy nawyk twojego ciała. Spięcie. I to trzyma, w związku z czym jest dość trudno się rozluźnić. A jeżeli ten stan często występuje, jest zakodowany nieomalże w mięśniach, to rzeczywiście bardzo mocno ogranicza i wiąże zarówno elastyczność zachowania jak też i myślenia, zdolność do wchodzenia w inne różne stany.

Tutaj można się za to zabrać od dwóch stron. Możliwe są dwa podejścia:

1. Od tego, co robisz w głowie, np. techniki relaksacyjne. Poszukajcie sobie w internecie albo w księgarni – jest sporo książek na temat technik relaksacyjnych. Niektóre można robić samemu. To jest pół godziny dziennie, np. kładziesz się, zamykasz oczy i masz takie dość szczegółowe instrukcje. Musisz napiąć i rozluźnić mięsień, potem kolejny itd. i to daje mniej więcej takie fajne rezultaty po dwóch, trzech tygodniach można odczuć takie fajne rozluźnienie w ciele. A jednocześnie to rozluźnia napięcie mentalne i emocjonalne.

2. Techniki NLP i autohipnozy i hipnozy. One zmieniają to co się dzieje w głowie, i wtedy ciało puszcza.

Najlepiej robić to od dwóch stron.

Jeden z uczestników wczoraj wieczorem stał przed lustrem mówiąc do siebie takim specjalnym głosem różne takie patterny. I po pół godzinie, zaczął się czuć tak pewny siebie, do tego stopnia, i tak naładowany energią, do tego stopnia, że przez całą noc nie spał.

Bo jeżeli siebie wprowadzisz w taki stan, tak nakręcisz, to zmieniasz swój poziom aktywacji, naruszasz ten rytm dnia i nocy i jedyne co pozostaje to... wyjść z domu i ruszyć na łowy. To tak działa. Jeżeli możesz sam na siebie tak wpłynąć, to i możesz tak wpłynąć na drugą stronę...

Skoro już masz ją podnieconą i ona ma założoną kotwicę, i ona już w swoim umyśle patrząc na ciebie zaczyna dochodzić do wniosku, że czuje się podniecona bo to ty tak na nią działasz i zaczyna mieć różne myśli, które jej zasiałeś w głowie na twój temat, to jest taki moment, który pewnie każdy z was raz lub dwa przeżył, a niektórzy nawet więcej, czyli – w którym momencie wykonać ruch i przejść do akcji? Zgadza się? Tak? Kto z was nigdy nie przeżył takiego wahania? Czy to już, czy za wcześnie? Każdy!!!

Osobista granica osobistej przestrzeni

Bo jest taki moment w którym nie wiadomo co zrobić. I tutaj jest coś takiego, co nazywamy osobistą granicą takiej osobistej przestrzeni. Nawet w takich codziennych sytuacjach, codziennych kontaktach, facet z facetem, jeżeli ktoś podejdzie do ciebie na tyle blisko, że przekroczy twoją granicę osobistej przestrzeni, to często się odsuwasz. 

Podobnie jest z kobietami. Ona ma taką granicę swojej osobistej przestrzeni, gdzie za tą granicą zaczyna się jej przestrzeń intymna. Jeżeli to jest twoja dziewczyna, to znacznie łatwiej przekraczasz tą granicę, nawet bez wchodzenia w kontakt fizyczny. Ale ona się czuje komfortowo, gdy jesteś bliżej niż inni ludzie. Innych ludzi twoja dziewczyna nie dopuszcza tak blisko. Czasem to jest różnica dosłownie kilku centymentrów. To co jest ważne, to to, żebu wykonać ruch, to musisz zrobić dwie rzeczy:

1. przede wszystkim przekroczyć tę granicę, czyli przysunąć się tak blisko, żeby znaleźć się w jej przestrzeni intymnej

2. oraz wejść w kontakt fizyczny, czyli np. zacząć jej dotykać. I tu nie mówię od razu łapać ją za cyc, ale jakikolwiek kontakt fizyczny.

I teraz - kiedy to robić? Są różne szkoły, ale jedna ma najwięcej sensu, a mianowicie: jak najszybciej. W momencie, kiedy już nawiązujesz kontakt z nią i rozmawiasz, to możesz już zacząć bezpiecznie ją dotykać. 

Np. sięgnąć i powiedzieć: 

„Wiesz co, niesamowite, ja też tak myślę.” (kotwiczysz)

Warto jest np. żartując albo śmiejąc się zrobić coś takiego:

„Posłuchaj, muszę ci coś powiedzieć...”

Naruszyć jej przestrzeń nawet jej nie dotykając – raz, dwa lub trzy – to podświadomie ona zacznie ciebie postrzegać jako osobę – skoro on znalazł się w mojej przestrzeni intymnej, to to znaczy, że zmienia się rola, którą się tej osobie przypisuje. Jeżeli zrobisz to raz, dwa, trzy, parę razy ją dotkniesz w naturalny sposób, to to w jej podświadomości przedefiniowywuje naturę relacji między wami. Z tego momentu za którymś razem łatwo jest już przejść do kontaktu fizycznego.

Po czym poznać, że dziewczyna jest już gotowa, żeby wpuścić cię w swoją przestrzeń i przyjąć kontakt fizyczny?

Bardzo wyraźnie wskaźniki – po czym poznać, że jest podniecona:

· zmienia jej się rytm oddechu

· zmienia jej się kolor skóry (najczęściej jest to szyja, dekolt – szczególnie widać u blondynek)

· dolna warga ulega lekkiemu powiększeniu (zauważysz to jeżeli jesteś dość blisko, w odległości jej intymnej przestrzeni, jakichś 20-30 cm i mówisz coś do niej)

· wyraz twarzy, taki „wygłodniały pies”

· wzrok jak gdyby zogniskowany w przestrzeni, rozluźnione mięśnie twarzy

· przygryzanie dolnej wargi (WYRAŹNY SYGNAŁ !!!)

· jest jeden taki bardzo wyraźny, charakterystyczny sygnał, na który trzeba bardzo uważać, bo to jest ten moment, w którym możesz po prostu przysunąć się i przejść do pocałunku i ona w tym momencie jest gotowa i czeka – niektórzy z was może nie zwrócili na to uwagi, ale w momencie kiedy mówisz do niej i jesteś już bardzo blisko w jej intymnej przestrzeni, to ona zaczyna przenosić wzrok z twojego jednego oka na drugie – kto z was widział coś takiego? To jest sygnał, który oznacza, że ona w tym momencie jest otwarta i gotowa, na wpuszczenie cię w kontakt fizyczny. I to jest moment w którym możesz po prostu ją pocałować. Od tego momentu jakby przedefiniowywuje się już relacja. Odtąd już idziesz po prostu kolejny krok. W tym momencie jest pewna rzecz, którą możesz zrobić, która uruchamia bardzo atawistyczną reakcję: w tym momencie sięgasz tutaj ręką, to jest taki gest, palec tutaj, delikatnie ujmujesz tutaj, co u większości kobiet uruchamia taką totalną reakcję poddania się. Potem możesz się podpytać np.: co z rzeczy, które z tobą robię najbardziej na ciebie działa? Wiesz co, jak po prostu czuję jak mnie tak (gest) bierzesz, to czuję, że cała się roztapiam. To jest bardzo atawistyczne. Wiesz, samiec bierze za łeb i... To po prostu działa poza świadomością. Czyli przekraczasz granicę, wkraczasz w intymną przestrzeń, dalej wywołujesz stan, albo odpalasz kotwicę, czyli mówisz coś tonem, który uruchamia w niej pożądanie, i w momencie, kiedy widzisz, że zaczyna przerzucać wzrok z twojego lewego oka na prawe i z powrotem, to możesz po prostu pocałować ją i w tym momencie sięgasz ręką w ten sposób i to uruchamia po prostu poza świadomością poddanie się.

NLS – CD_09

Jeden z uczestników opowiada swoją sytuację, jak wywoływał w lasce bardzo ciekawe stany (silnego pożądania, podniecenia i inne ciekawe stany), ale był wtedy przeziębiony, gardło miał przeziębione i zmieniony głos. Wie, że to się zakotwiczyło, ale czy musi się przeziębić, aby znów wywoływać w niej takie stany. Tak, chyba, że uda mu się uzyskać taki głos.

Last minute resistance (opory z ostatniej chwili)
W tym momencie mogą się ujawnić dodatkowo takie last minute resistance – opory z ostatniej chwili. Komu z was się coś takiego zdarzyło? Że już się całujesz i raptem ona mówi: wiesz nie powinniśmy, albo: to idzie zbyt szybko.

Co należy z tym zrobić? To należy rozbroić wcześniej, czyli w momencie w którym już jesteś na tym etapie przerywasz i mówisz:

„wiesz co, chyba nie powinniśmy robić tego tak szybko”

albo

„czy my na pewno powinniśmy to robić”

„czy to się nie dzieje za szybko”

Co robi coś takiego? Jak to działa na nią? Z jednej strony jest to zabieranie cukierka, z drugiej strony jest to pacing, bo tak najprawdopodobniej dokładnie odzwierciedlasz jej myśli. Skoro ty powiedziałeś to, co ona myśli, to ona nie musi już tego mówić i mówi najczęściej: powinniśmy ;-)

Tak działa uczucie zaprzeczenia – w tym momencie się wycofaj, bo pamiętajcie, że to wszystko to jest taka gra: chodź, odejdź, chodź, odejdź. Im więcej tego zrobisz, tym bardziej narasta gotowość do reakcji. Jeżeli w tym momencie się nie powstrzymasz i będziesz parł dalej, to ryzykujesz, że bardzo często uruchomi się ten opór z ostatniej chwili. Najlepiej jest to przewidzieć – a przewidzieć jest go łatwo, bo on najprawdopodobniej wystąpi. Chyba, że jest to totalnie napalona nimfomanka, albo jest zalana albo zaćpana, ale z takimi nie chcecie mieć nic do czynienia. Czyli najprawdopodobniej wystąpi. Czyli to co powiesz, to jest to wtedy pacing. W jej świadomym umyśle ona sobie pomyśli: ale fajny facet, zależy mu, i jest taki delikatny i w ogóle. Jeżeli on pomyśli w ten sposób, to jest to pacing na jej myśli, a jeżeli nie myśli – to paradoksalnie - ona zacznie ciebie przekonywać, robić za ciebie robotę i mówić: nie, nie za szybko, jest w sam raz.

Bardzo fajnym wzorcem jest zabieranie cukierka. Kto z was się pobawił tym przedwczoraj lub wczoraj:

„wiesz, bardzo fajnie nam się rozmawia, ale już nie będziemy mieli okazji.”

I jak. Jest to piorunujące: jak to, nie nie nie.

Jednemu z uczestników dziewczyna pomogła się ubrać i odprowadziła go.

Tak działa zabieranie cukierka. Tak też jest i w tym momencie. Jeżeli przerwiesz i powiesz: nie, nie powinniśmy, czy to aby za szybko, może poczekajmy – to paradoksalnie ona zacznie cię poganiać. To działa na każdym etapie bardzo fajnie, np. jako lekka prowokacja.

„Bardzo fajnie nam się rozmawia i bardzo podniecające jest to, że tak otwarcie rozmawiamy o (temat), ale chyba nie powinniśmy przekraczać pewnych granic.”
Co robisz kiedy dziewczyna ci mówi: nie, nie powinniśmy robić pewnych rzeczy.

To co wtedy robisz? Mówisz: a właśnie że powinniśmy? Czy potwierdzasz? POTWIERDZASZ!!! ZAWSZE POTWIERDZASZ!!!

Mówisz:

„Masz rację. Tak, nie powinniśmy tak szybko się posuwać do przodu. (niezamierzona wieloznaczność ;-) Masz rację, nie powinniśmy. W ogóle nie powinniśmy sobie wyobrażać, jakie byłoby to podniecające, gdybyśmy się zaczęli teraz kochać a ja nie powinienem ci wkładać ręki pod biustonosz i pieścić twoich nabrzmiałych sutków. Nie powinienem wsuwać ręki w twoje majteczki, drażnić twojej łechtaczki a potem wsuwać palca do środka, a ty nie powinnaś czuć jak ci się uginają kolana”
I mówiąc to oczywiście robisz to wszystko bo jej umysł przywołuje te wszystkie doznania.

Bardzo fajnie tu działa cytat i pewna wieloznaczność

Tutaj wam zaprezentuję unikalną technikę, którą chyba raz tylko pokazywałem do tej pory i która jest oparta nieomalże na hipnozie. Nazywamy ją palcem ET. Pamiętacie tego stworka, jak mu się świecił palec?

Stosujesz to jak już jesteś dość blisko z dziewczyną i rozmawiacie na otwarte tematy. Może być np. przed seksem. Może to być też twoja dziewczyna, bardzo to wzbogaca i urozmaica życie seksualne. Jest to technika hipnotyczna. Ja to ubrałem w taką metaforę indiańską, bo to jest taki atrakcyjny temat, szczególnie jeśli trafisz na laskę, która ma takie zainteresowania ezoteryczne, chodzi na takie targi naturalnej medycyny i w ogóle jest to wtedy taki samograj, ale w innych sytuacjach też jest interesujące.

Technika „palec ET”

„Wiesz co, czytałem ostatnio bardzo ciekawą książkę / albo byłem na interesującym szkoleniu (to jest też dobry temat, bo szkolenia coraz dziwaczniejsze się odbywają, przynajmniej tak się uważa, nie wiem co wy o tym sądzicie ;-) ja zawsze myślałem, że większość szkoleń to jest dość nudne zajęcie) na temat kultury indiańskiej i tam mówili o tym, jak indiańskie kobiety stosują hipnozę. I okazuje się, że mają taki rytuał, że starsza dziewczyna uczy młodą dziewczynę, która wchodzi w okres dojrzewania zmysłowości i doświadczania przyjemności (tu chodzi o skierowanie tematu w kierunku zmysłowości i doznawania przyjemności. Nie ma nic lepszego jak powołanie się na szkolenie lub program w telewizji). Robią to w ten sposób, że jedna z nich zamyka oczy, że ta starsza mówi do tej którą uczy ;-)   :
„Zamknij oczy i się odpręż. I wyobraź sobie, przypomnij sobie najprzyjemniejsze doznanie jakiego kiedykolwiek w życiu doświadczyłaś, najintensywniejszą przyjemność jaką kiedykolwiek w życiu przeżywałaś (zgadnijcie co ona sobie wyobraża, o czym ona wtedy myśli? O sexie) i wyobraź sobie (bierzesz jej rękę, ujmujesz w ten sposób) i że cała ta przyjemność, którą we wszystkich tych momentach w życiu przeżywałaś... gromadzi się w tym palcu... i intensyfikuje... (dlaczego w tym palcu a nie w tym? Jest ogromna różnica. Bo większość kobiet, kiedy się masturbuje używa tego palca. Patrzysz na ten palec i mówisz) I cała przyjemność gromadzi się w tym palcu. Przyjemność ze wszystkich momentów, które przeżywałaś. I wyobraź sobie, jakby to było, gdybyś zaczęła odczuwać tą przyjemność w tym palcu razy dwa, razy cztery – byłaby to skondensowana przyjemność, do tego stopnia, że ten palec zacząłby się świecić z rozkoszy. Mało tego, ten palec zaczyna mieć magiczną właściwość, że każde miejsce którego dotknie zaczyna odczuwać równie intensywną i wielką przyjemność. (ona jest już w tym momencie w lekkim transie. Po czym bierzesz ten palec i mówisz:). Dotknij tutaj (dotykasz ust, wargi, ucha – ona najczęściej odczuwa seksualną przyjemność w tych miejscach, których dotyka). Mało tego – z tego palca przyjemność może przejść na palec drugiej osoby (i dotykasz - podstawiasz swój palec) i podczas gdy przechodzi na palec drugiej osoby, przechodzi jej dwa razy więcej, cztery razy więcej i palec tej drugiej osoby będzie w stanie wywołać rozkosz nie do wytrzymania w każdym miejscu, którego dotknie. (po czym dotykasz - działa piorunująco!!!)

Zafundujesz tym dziewczynie doznania nie z tej ziemi, gdzie będzie mogła przeżywać eksplozywne doznania seksualne w różnych częściach swojego ciała, nawet takich dziwnych jak nos, ucho itd. Bardzo je to podnieca ;-)

Pytaliście o literaturę. Jeden z naszych absolwentów, który się ukrywa pod pseudonimem Yebi prowadzi blog, w którym dość szczegółowo opisuje jak stosuje różne techniki i tam ostatnio zamieścił opis, jak zastosował tą technikę do namówienia swojej pruderyjnej dziewczyny na seks analny. Polecam. Opisuje dokładnie, w jaki sposób w praktyce stosuje te techniki.

Umiemy już:

· przekroczyć intymną granicę – wejść w intymną przestrzeń

· wycofać się

· zabrać cukierka – bo chodzi o to, żeby to ona zaczęła aktywnie sięgać po ciebie ;-)

Jeden z uczestników mówi, że przekraczał granicę intymną kobiety na ulicy, pytając o drogę. Wkroczył w jej intymną przestrzeń i ona nawet tego nie zauważyła.

Trzeba ćwiczyć to przekraczanie granicy. Im szybciej to zrobisz, na im wcześniejszym etapie znajomości, tym lepiej, bo później masz jakby większą łatwość. Pamiętaj o tym, bo bez tego ryzykujesz wystąpienie takiej sytuacji, w której pewnie zdarzyło ci się nieraz już być, kiedy laska siedzi napalona, ty siedzisz napalony i boisz się wykonać ruch. Albo jest głupio. A tak to ty już jesteś oswojony z tym przekraczaniem granicy 

Miej oczy otwarte i zacznij myśleć w taki sposób: jak wykorzystać to, co ci oferuje jej zachowanie, otoczenie, do tego by nawiązać rozmowę i poprowadzić w kierunku seksu. A życie jest pełne nieoczekiwanych i miłych prezentów. 

Książka Kurta Vonnegutta „Kocia kołyska”

Miej oczy otwarte i zacznij myśleć w taki sposób: jak wykorzystać to, co ci oferuje jej zachowanie, otoczenie, do tego by nawiązać rozmowę i poprowadzić w kierunku seksu. A życie jest pełne nieoczekiwanych i miłych prezentów.

Np. kiedyś jechałem pociągiem, usiadłem, to była pierwsza klasa, było sporo wolnych miejsc. Obok mnie siedziała dziewczyna i czytała książkę. Taka dość atrakcyjna laseczka. Czytała książkę. Ja sobie słuchałem walkmana i tak kątem oka zacząłem zerkać na to co ona czyta, i pewnym momencie zacząłem czytać to razem z nią i wydało mi się to jakoś dziwnie znajome. Okazało się, że jest to książka Kurta Vonnegutta „Kocia kołyska”. Kto z was przeczytał? Nawet warto czasem kupić kilka egzemplarzy, tak aby jeden z nich nosić przy sobie, zaraz będziecie wiedzieć do czego ;-)

Wyłączyłem walkmana, powiedziałem:

· „Przepraszam bardzo, że ci przerywam, ale czy to co czytasz to jest „Kocia kołyska” Vonnegutta?”

· „Tak”

· „To muszę ci powiedzieć duży komplement, bo nieczęsto się zdarza, że spotykam kogoś kto zna tą książkę. A to że czytasz tą książkę oznacza, że jesteś osobą otwartą na nowe i nieoczekiwane podróże i masz elastyczny i twórczy umysł. Tam jest w tej książce taki motyw, że wyznawca takiej religii, która jest wymyślona tam w tej książce, żyje wg. pewnych reguł. Jedną z nich jest gotowość / otwartość na nowe i nieoczekiwane podróże, których nigdy nie odmawia.”

· (ona tak się popatrzyła z zainteresowaniem i uśmiechnęła)

· To jest książka, która zrobiła na mnie ogromne wrażenie.”

· „No na mnie też.”

· „I wiesz co na mnie zrobiło największe wrażenie? Że tam jest taka teoria, że ludzie są połączeni ze sobą w tzw. karrasach, czyli jeśli spotykasz kogoś na swojej drodze przypadkiem, w różnych miejscach, bez powodu, to być może oznacza, że należycie do tej samej grupy we Wszechświecie. I wiesz co mi się zdarzyło? Że to mi się potwierdziło. Że ja na różnych kontynentach wiele razy spotykałem ludzi, którzy zaczynają być ważni w moim życiu i oni wszyscy, zawsze się okazywało, że znają tą książkę i to jest ważna dla nich książka. Wiesz jak to jest, kiedy czujesz, że kiedy spotykasz kogoś i od razu czujesz, że coś cię łączy...”

· Nooooooo...

· „To jest dokładnie tak jak wtedy gdy... (jadę cały czas tym patternem. W pewnym momencie już zaczynamy rozmawiać o książce i o tym jak to się ludzie łączą i ja w tym momencie mówię:) I jest tutaj jeszcze jedno ciekawe zdanie. Pozwól, że je znajdę... (nachyliłem się, barkiem dotykając jej barku i zacząłem przerzucać jej książkę na jej kolanach – czyli odległość między twarzami parę centymetrów, wszedłem w jej intymną przestrzeń całkiem gładko, nawet się nie cofnęła, znalazłem ten fragment, coś tam jeszcze porozmawialiśmy i powiedziałem:) I wiesz, to jest niesamowite, to mi się przydarzyło tylko kilka razy w życiu, ale zawsze.. (ja siedziałem tak trochę bokiem, ona się odwróciła do mnie, a to jest dość niewygodne, zwłaszcza jak chcesz robić: i widzisz tą twarz przed sobą, po czym powiedziałem:) przepraszam Cię, czy masz ochotę na coś do picia, bo to fascynująca rozmowa... (akurat jechała kelnerka z wózkiem z napojami, użyłem tego jako pretekstu aby usiąść naprzeciwko, usiadłem tak trochę na brzegu, ona natychmiast się dopasowała i mówię:) I wiesz, to jest niesamowite, że spotykasz kogoś, rozmawiasz i po chwili rozmowy okazuje się, że masz wspólny temat, a po jakimś czasie patrzysz na tą twarz, słuchasz tego głosu i czujesz, że po prostu jest to ktoś, kto jest ci nawet na tyle bliski, że zaczynasz się zastanawiać, czy to nie przeznaczenie postawiło tą osobę na twojej drodze. (przeznaczenie – pamiętacie jak Lechu o tym wczoraj mówił. One tak myślą, one używają takiego sposobu myślenia. Ona przybrała wtedy ten szczególny rodzaj wzroku, po czym rozmawiamy dalej, od jednego patternu do drugiego, po czym mówię) Słuchaj, to jest nieomal tak jak z zakochaniem. Wiesz jak to jest, kiedy zaczynasz uświadamiać sobie, że się zakochujesz, patrzysz, w pewnym momencie zaczynasz widzieć tą osobę zupełnie inaczej i pojawiają się inne  uczucia. Świat w ogóle zaczyna wyglądać inaczej, wszystko usuwa się na drugi plan i jesteś tylko ty i ta osoba przed tobą i uświadamiasz sobie, że zaczynasz się czuć zakochana (Co ja robiłem w tej rozmowie? Hipnotyczne polecenia, odwołuję się do jej wspomnień, które uruchamiają w niej wspomnienie i odczucie tego momentu zakochiwania się – jest różnica pomiędzy zakochiwaniem się a kochaniem kogoś – przypominają się jej wszystkie doznania i jedyne co ona może zrobić na poziomie świadomym jedyne co może zrobić, to skojarzyć to ze mną ;-) Po czym wróciłem na miejsce koło niej, i w tym kontakcie ramionami to jest zupełnie inna rozmowa ;-)

Życie i los dostarcza ci niesamowitej ilości pretekstów, a mało tego - od każdego tematu można przejść do tematów, które uruchamiają w niej potrzebny tobie stan.

Czy mówiliśmy o wykorzystywaniu wszystkiego tego, co się wokół niej dzieje do patternów?

Parę słów odnośnie głównych strategii. To co robiliśmy do tej pory to było na takim małym i średnim poziomie, teraz będzie na takim dużym poziomie: jakie są rodzaje kobiet?

Kobiety dzielą się oczywiście na brzydkie i ładne, ale z naszego punktu widzenia dzielą się na 4 rodzaje:]

Typy kobiet:

otwarte na emocje- chcą czuć się zakochane, z którymi warto poruszać takie tematy: jak to ludzie się kontaktują między sobą, warto mówić: „jak to jest, gdy spotykasz kogoś i czujesz że cię naprawdę coś łączy z tym człowiekiem, taki rodzaj przepływu i ten klik, który czujesz właśnie tutaj”, rozbudzić emocje i wtedy ona jest twoja 

zamknięte emocjonalnie – np. bardzo dużo striptizerek – gdy poruszasz takie tematy, to one kompletnie nie wiedzą o czym mówisz, dla nich miłość jest pustym słowem – natomiast one bardziej idą w stronę doznań czysto zmysłowych. I tutaj warto poruszać tematy podniecenia w rozmaitych sytuacjach, które się pojawią. „tak jak moja koleżanka Renata, która uwielbia jazdę konną. I to jest coś takiego, że gdy wchodzi na ogromne zwierzę, i czuje tą siłę pod sobą i ten pęd powietrza i ten ruch wznoszenia i opadania, to mówi, że to trochę przypomina sex.” Idziesz tutaj w stronę czysto zmysłowych opisów, np. jak to jest gdy człowiek jest sobie na plaży, leżysz sobie na plaży. Jak przejść do tematu plaży. Na przykład przechodząc od tematu wakacji. A jak dojść do tematu wakacji? „Wygląda pani na dość zmęczoną osobę. Na pewno przydałyby się pani wakacje.” Oh tak. „Gdyby miała sobie pani wyobrazić, jak to jest, gdy leży sobie pani na plaży (zresztą można się wcześniej podpytać jaki jest jej ulubiony sposób spędzania wakacji) i czuje pani to ciepło przenikające całe ciało i jest to okazja do tego, by dać sobie tą chwilę prawdziwej przyjemności. I im dłużej pani leży, tym bardziej ta przyjemność narasta, to ciepło, które zaczyna stopniowo coraz bardziej pulsować, tak, że zaczynają się pojawiać pewne myśli i wyobrażenia.”
Wcześniej są cztery drogi, nie do serca kobiety, lecz do tego, co ona ma między nogami. Trzeci punkt to jest kontakt, związki emocjonalne. To jest coś takiego, co warto robić z kobietami, które są otwarte na emocje.

Opisy czysto zmysłowe + wizualizacje – to działa na kobiety zamknięte emocjonalnie. Nie masz co strzępić języka mówiąc o tych uczuciach, które się czasami pojawiają, warto natomiast tworzyć bardzo plastyczne opisy zmysłowe, robić demonstracje, wizualizacje: „wyobraź sobie miejsce, w którym możesz robić absolutnie wszystko. Co byś tam wtedy robiła?”
Każdy z tych dwóch typów wymienionych wyżej: otwarte na emocje lub zamknięte emocjonalnie, może być w dwóch rodzajach:

· kobieta, która chce być prowadzona – ty siedzisz, mówisz rozmaite patterny a ona ciebie słucha i mówi: ja chcę jeszcze, ty tak fajnie mówisz

· kobiety, które chcą mieć poczucie sprawstwa – ona ci przerywa i mówi: nie, nie, nie, to nie jest tak, że ja ten klik czuję tutaj, to jest takie ciepło rozlewające się na podbrzuszu. A ty nie mówisz: nieprawda, mi na seminarium mówiono, że masz ten klik czuć tutaj, tutaj, tutaj a nie na podbrzuszu. Tylko mówisz: „dokładnie. Ponieważ są szczególne typy kobiet, które zaczynają to odczuwać...”
A propos, jeden z moich najgenialniejszych cytatów. Czy oglądaliście film „Don Juan De Marco”. Ja więcej kobiet bzyknąłem opowiadając początkową scenę tego filmu niż korzystając z jakiegokolwiek innego wzorca. Przede wszystkim zobaczcie sobie ten film, on jest po prostu genialnie zrobiony. 

Pierwsza scena jest taka, że wchodzi sobie Don Juan De Marco, opaska, długa peleryna, wchodzi sobie do restauracji i mówi:

„Nazywam się Don Juan De Marco, uwiodłem w swoim życiu 3000 kobiet i życie straciło sens, postanowiłem się zabić, ale wcześniej ostatni podbój.”

Siedzi sobie przy stole jakaś elegancka kobieta, ale jakaś taka widać zniecierpliwiona, czeka na mężczyznę, który się spóźnia. On od razu do niej podchodzi i mówi:

„Nazywam się Don Juan De Marco, zajmuję się uwodzeniem kobiet”

Bierze rękę tej kobiety i mówi:

„Są kobiety o pewnym szczególnym typie urody. O kręconych włosach, które się zakręcają nad uchem (dokładnie tak jak jej włosy). Takie kobiety mają niezwykle wrażliwe palce. Tak że wrażliwości palców odpowiada wrażliwości stóp. Tak, że gdy całujesz koniuszek palca, to tak jakbyś całował jej stopę. (i całuje - on to fizycznie robi) I gdy całujesz to miejsce, to tak jakbyś całował jej kolano. I jest to ostateczne miejsce...” (on po prostu połączył doznania w jej palcach z doznaniami w jej nogach).

Oczywiście możesz zacytować tą scenę ;-)

O czym generalnie rozmawiają ludzie:

· o rozmaitych sprawach

· tym co im się przytrafiło

· o tym o co przeczytali

· o tym co wiedzieli

· o tym co oglądali

„Oglądałem ostatnio ciekawy film...”

„Czytałem ostatnio ciekawą książkę na temat tego, jak mężczyźni kontaktują się z kobietami. Było tam napisane, że w momencie, gdy kobieta poznaje interesującego mężczyznę, wiesz jak to jest, gdy poznajesz kogoś...”

Generalna reguła jest taka - warto, żeby patterny umieszczać w kilku warstwach. Najpierw możesz zacytować książkę lub film lub seminarium. Potem możesz zacytować co powiedziała na ten temat twoja koleżanka Renata:

„Gdy rozmawiałem na ten temat z moją koleżanką Renatą, to ona powiedziała, bardzo ważny, kluczowy zwrot, to jest tak jak wtedy gdy...” (tutaj przechodzisz do drugiego patternu)

Czyli pierwsza warstwa, to jest to co przeczytałeś lub się dowiedziałeś na seminarium, druga – możesz zacytować swoją koleżankę Renatę, trzecia – jak sądzicie, co to może być? Co ty sam myślisz na ten temat, wypowiadasz swoje zdanie ;-)

„...gdy się nad tym zastanawiałem, to przyszło mi do głowy, że w takich sytuacjach, gdy poznajesz taką rzeczywiście wyjątkową osobę, to trzeba działać szybko, bo ona może zniknąć z twojego pola widzenia i już nigdy się nie pojawić. Więc w momencie gdy czujesz tak (odpalasz kotwicę, którą wcześniej założyłeś ;-) to wiesz że musisz działać natychmiast. I słyszysz ten głos w swojej głowie, który ci mówi, zrób to, teraz, albo będziesz żałować, to myślisz, że to ma sens?”

Czyli idziesz w paru poziomach.

Wracając do typów kobiet

Jeżeli kobieta chce być prowadzona, to ona słucha ciebie. Ta druga chce mieć poczucie sprawstwa i ci przerywa: nie nie nie, ze mną to jest inaczej, ja tego doznaje inaczej, mężczyzna musi mieć coś tam... Co wtedy robisz? Pozwalasz jej gadać. I zaczynasz słuchać bardzo uważnie, ponieważ ona wtedy ci podaje jej osobiste słowa transowe, jej osobiste wartości, to coś co jest dla niej ważne.

Jak odróżnić słowa dla niej ważne od tych nieważnych? Po tym co ona akcentuje.

Np.:

· Gdybym się ciebie spytał, co jest dla ciebie ważne w związku z kobietą?

· Emocje.

· Jaki rodzaj emocji jest najbardziej dla ciebie ważny?

· Intensywne.

Czyli w momencie, kiedy spotykasz kobietę, i zaczynasz odczuwać ten rodzaj intensywnych emocji, to czujesz, że jest to związek który warto ciągnąć.

Zwróćcie uwagę, co by się stało, gdybym użył innych słów. Gdybyś spotkał jakąś kobietę, gdybyś czuł jakieś silne uczucia, to byś wiedział to jest coś co warto kontynuować.

Jaka jest różnica, gdy ja używam twoich słów „intensywne emocje” a „silne uczucia”. Pozornie to jest to samo. Generalnie jak działają słowa? Każde słowo, to jest taka rączka od walizki doświadczenia.

Masz słowo np. „intensywne emocje”. Gdy mówię coś takiego:

„po czym poznajesz, że masz silne emocje”

Co zaczyna robić twój umysł? Zaczynasz przeszukiwać bazę danych, masz jakąś bazę danych, i zaczynasz wyciągać te wszystkie fiszki, które maję extension „intensywne emocje”. Czy to ma intensywne emocje? Tak. Ok. To też, to też, to też. W momencie, gdy ja używam innych słów: „silne uczucia”, „silne odczucia” – to jest to już inny rodzaj fiszek, zupełnie inny rodzaj doświadczeń.

Tak więc w momencie, gdy ty zaczynasz o czymś mówić, a ona mówi: nie, nie, nie – u mnie to jest X, i Y, i Z, to w tym momencie sobie kodujesz: dla niej to są ważne słowa, dla niej to są słowa kluczowe, dla niej to są słowa transowe. Zapamiętać, użyć !!!
Jedną z tych dróg jest poznanie jej wartości.

Poznać jej wartości:

Pytasz się jej:

„co jest dla ciebie ważne w związku ?”

I ona mówi np.

„Rozmawiałem ze swoją koleżanką Renatą, i ona powiedziała, że dla niej w związku jest ważny dobry sex. A ciekawe co dla ciebie jest ważne w związku?”

Ona na przykład mówi: „Dla mnie najważniejsze jest zaufanie i wzajemne zrozumienie.”

A ty:

„Zgadzam się z tobą w 100 procentach. Wiesz jak to jest, gdy spotykasz człowieka, który od razu budzi w tobie zaufanie, a im dłużej ze sobą rozmawiacie, pojawia się taki rodzaj wzajemnego zrozumienia.” 

Używasz dokładnie jej słów, ona przed chwilą dała ci fantastyczny prezent – powiedziała w jaki sposób chce zostać uwiedziona – a więc – wykorzystać !!!. Nie pytasz się jej o bzdety typu jaki jest jej ulubiony kolor, bo to ci nic nie da, ale co jest dla niej ważne w związku, jakich wartości poszukuje w mężczyznach, jak odróżnia mężczyznę, z którym chce się na dłużej związać od takiego mężczyzny, który wyłącznie budzi jej pożądanie.

Ona mówi: wiesz co, ja się nigdy naprawdę nad tym nie zastanawiałam, zadajesz naprawdę bardzo głębokie pytania. Jesteś innym facetem, niż każdy inny, z którym się do tej pory zetknęłam. 

A ty wszystko co do tej pory robisz, robisz nie na zasadzie: ja się ciebie dopytuję, bo chcę cię przelecieć, ale na zasadzie:

„Czy to nie ciekawe w jaki sposób ludzie mają rożne wartości w rozmaitych związkach. Ostatnio się zastanawiałem nad tym w jaki sposób ludzie poszukują różnych wartości w świecie. Zastanawiałem się nad tym, nad różnicami jak się zakochują mężczyźni i jak się zakochują kobiety.”

Macie takie wyrażenia wprowadzające. Są to zwroty pozwalające na wprowadzenie interesująco tematu lub patternu tak, by wyglądało to na część zwyczajnej rozmowy...

„Zastanawiałem się ostatnio nad...”

„Rozmawiałem ostatnio z moją przyjaciółką i powiedziała, że...”

Co możesz po tym wstawić? Dowolną rzecz. Co tylko chcesz ;-)

„Czy myślałaś kiedyś o tym jak ludzie się ze sobą kontaktują...”

„Czy myślałaś kiedyś o tym, jak to się dzieje, że niektóre fantazje które człowiek ma zaczynają żyć swoim własnym życiem. Wiesz jak to jest, gdy będąc z kimś, jego słowa sprawiają, że zaczynasz mieć fantazje na temat tej osoby i są niektórzy ludzie, z którymi w życiu sobie byś na to sobie nie pozwoliła i są ludzie, przy których z jakichś tajemniczych powodów zaczynasz myśleć o tym. I co takiego jest w tym człowieku, na którego patrzysz, którego słuchasz, którego głos przenika ciebie budząc rozmaite myśli i skojarzenia i fantazje, co sprawia, że sama sobie mówisz: tak, z tym człowiekiem mogę pójść na całość w odczuwaniu rozmaitych form przyjemności. Ze mną tak jest, że uważam, że jest to naprawdę fascynująca spawa, nie sądzisz?”

„To interesujące jak ludzie...”

„To interesujące jak umysł ludzki...”

„To co mnie interesuje, to fascynujące jak ludzie podejmują decyzje. W jaki sposób np. kobieta zamężna może zdecydować się na coś takiego, żeby wdać się w namiętny i płomienny romans z mężczyzną, którego zupełnie nigdy wcześniej nie widziała. Pamiętam, jak moja koleżanka Renata powiedziała coś takiego, że kobieta żyje z jakimś mężczyzną przez dłuższy czas i w pewnym momencie sama sobie mówisz: w moim życiu czegoś brakuje, potrzeba mi czegoś więcej, czegoś, kogoś, niech się w końcu pojawi ktoś, kto sprawi, że zacznę znowu żyć...”

Można to oczywiście w dowolny sposób rozwinąć. Oczywiście ja tego nie mówię w sytuacji, gdy rozmawiam z 18-to letnią dziewczyną, która nie jest mężatką, to jest chyba logiczne. Mówię o tym kiedy rozmawiam z kobietą, która jest w stałym związku. Rozumiecie na czym to polega?

Teraz mamy dla was zadanie na przerwę obiadową, ale zupełnie inne niż dotychczas. Ponieważ najlepszym sposobem, istnieje coś takiego, jak połączenie między umysłem i ręką i sprawdzoną rzeczą jest coś takiego, że pisanie pewnych rzeczy trenuje umysł w myśleniu w taki sposób. I zadnie dla was jest takie, że każdy z was będzie miał napisać coś takiego, co będzie z grubsza przypominać biały wiersz. Dlaczego?

Bo gdzie jest najlepiej podrywać? Ok., to gdzie jest najtrudniej coś takiego robić? Wbrew pozorom są to dyskoteki, kluby. Najtrudniej jest to robić tam, gdzie one się tego spodziewają, tam gdzie inni to robią, bo wtedy są zapalone systemy alarmowe, są włączone, radary wyczulone na podryw są nastawione na maksymalną czułość – stąd wbrew pozorom złe są takie miejsca jak dyskoteki czy kluby. Gdzie jeszcze to się odbywa? Tam gdzie jest głośno? Tam jest w ogóle trudno mówić. Najlepsze miejsca są takie, gdzie one się tego nie spodziewają: biblioteki, sklepy. Dla jaj się możecie rozejrzeć, gdzie jest najbliższe kółko poetów-amatorów. Bo pomyśl - gdzie można znaleźć bardziej idealną sytuację, niż w której ty możesz walić pattern za patternem a one tego słuchają, np. jeśli nadasz temu odpowiednie ramy, np. powiesz, że to jest wiersz, który napisałeś. A dzisiejsza poezja wcale się nie musi rymować ;-)

„czy zdarzyło ci się kiedyś

spotkać kogoś

do kogo od razu poczułaś

uczucie X, 

ktoś, kto sprawia

wrażenie jak gdybyście się znali od dawna,

i czujesz, że jak gdyby między wami była niewidzialna nić,

wspólna wibracja, coś co magnetycznie pociąga,

i kiedy patrzysz na tą twarz przed sobą

i słuchasz tego głosu, który mówi te słowa...

To jest tak jak wtedy, kiedy zakochałaś

się pierwszy raz. To

pierwsze uczucie, które

Ci mówi, że zaczynasz być zakochana,

ten pierwszy moment, w którym

sobie uświadamiasz, że czujesz coś więcej

do tej osoby, którą masz przed sobą,

że ten głos, który do ciebie dociera

staje się ci coraz bardziej drogi i drogi, 

i penetruje najdalsze zakamarki twojego umysłu i twojej duszy

i rezonuje w twoim ciele

i czujesz jak coś nabrzmiewa w tobie

coraz bardziej i bardziej

narastającą chęcią do tego, żeby się otworzyć

na coś nowego.”
Można po prostu jechać jeden pattern za drugim. I zadanie jest takie – w czasie przerwy obiadowej użyj tych patternów do tego, żeby napisać coś, co z grubsza przypomina biały wiersz ;-)  Fantastycznie to trenuje umysł w pisaniu, komponowaniu i łączeniu tego. I zapisz to ręcznie. Nie wystarczy, żeby to zrobić w głowie, ważne jest, żeby to ręcznie zapisać. Raz, dwa, trzy różne. A po obiedzie będziemy być może mieć dla was niespodziankę. Chociaż może nie będzie to niespodzianka, tylko od razu powiem, o co chodzi. Ściągniemy tu jakąś dziewczynę, której powiemy, że jest to seminarium na temat poezji w reklamie, ok.? i że jest to rodzaj focusu, gdzie chcemy poznać jej zdanie na temat kilku tekstów poetyckich. Po czym ją posadzimy tutaj, po czym będziemy jej czytać. I zobaczycie jak to działa ;-) Apel do was o zachowanie powagi, skupienia i spokoju, ok.? Bo ona być może będzie trochę spięta, trochę speszona, jak każdy z was, gdyby posadzić go na środku. Jak skończymy, to podziękujemy jej bardzo, bez żadnych komentarzy, tak żeby nie czuła się jakoś naciągnięta, wykorzystana czy ośmieszona czy coś takiego. Z pełnym szacunkiem i powagą. Ufam, że będziecie mieć na tyle taktu, bo to co robimy to jest tworzenie sytuacji win-win, gdzie obie strony wygrywają.

To nie chodzi o to, żeby wykorzystać i ośmieszyć, ale o to, aby zafundować drugiej osobie, kobiecie niezwykłe doświadczenie, przeżycie jakiego wcześniej nie miała, do którego ona będzie mogła wracać. Nawet w takiej sytuacji. Chodzi o to, aby ona po wyjściu stąd miała poczucie, że to było 15 minut, kiedy działy się z nią fajne rzeczy. Ok.? Jak któryś z was pozwoli sobie na coś, co sprawi, że ona poczuje się nieswojo, to nasz kamerzysta się nim zajmie...

To mają być takie teksty, które udają biały wiersz. Biały wiersz to taki, który się nie rymuje...

NLS – CD_10

W jaki sposób odróżnić kobiety otwarte na emocje od kobiet zamkniętych emocjonalnie?

Obserwując jej reakcje na to co mówisz. Generalnie rzecz biorąc nie ma takich prostych wskaźników. Jak już nabierzesz wprawy, to będziesz miał całkiem niezłą intuicję na temat tego, jakim rodzajem jest ta kobieta. Natomiast generalnie twoim podstawowym narzędziem poza głosem są twoje oczy. W momencie, gdy mówisz kobiecie o tym, jak się ludzie kontaktują ze sobą, a ona mówi:  eee, nie wiem, chyba niczego takiego nie było, natomiast w sytuacjach gdy jej opisujesz niesamowite doznania, które człowiek ma np. skacząc na bungee, to niezwykłe uczucie adrenaliny, która ciebie uderza, rozpiera i jest coś takiego, że z jednej strony się b
oisz a z drugiej czegoś straszliwie chcesz, i boisz się a jednocześnie chcesz i to cudowne napięcie narasta w tobie coraz bardziej i bardziej aż w końcu gdy odważasz się i robisz ten krok i eksplodujesz... i widzisz jak ona chłonie tą opowieść jak gąbka, to jest to dla ciebie wskazówka, że pierwsze podejście nie jest dobre tylko drugie i wtedy rozwijasz bardziej wątki związane z doznaniami czysto zmysłowymi a nie ze związkami międzyludzkimi, z emocjami nie w sensie doznań zmysłowych tylko z jakimiś głębszymi uczuciami.

Generalna reguła jest taka: obserwuj uważnie jak ona reaguje na to co robisz, jeżeli coś co robisz nie skutkuje – zacznij robić coś innego.

Jeżeli ci mocno przerywa, pozwól jej wygadać się ale kieruj rozmowę na tematy WAŻNE.

Nie pozwól jej gadać o praniu. To ciebie nie obchodzi. Z Jamesem Bondem by nie rozmawiała o praniu. Po przerwie będziemy mówić o tym, jak przechodzić z jednego tematu na drugi. Dostaniecie też taką ogólną ściągę tematów, na które warto rozmawiać.

Kilka wierszy napisanych przez uczestników szkolenia:

Wchodzisz na górę po skale,

Stoi tu ktoś pewny siebie, władczy,

Wielka grzywa, 

Stajesz powolutku przy nim,

Czujesz się jak mała, bardzo potulna lwica,

Która dzięki niemu staje się tą,

Która jako jedyna miała na tyle odwagi, aby go uwieść.

Wiesz jak to jest. I czujesz się tak pewnie przy nim,

Tak pełna zaufania i fascynacji, 

Świadoma, że możesz mu zdradzić swoje najskrytsze marzenia,

Uświadamiasz sobie, że możesz mu oddać wszystko bez reszty.

Wiatr powiewa nad wami rytmicznie kołysząc wami w lewo i w prawo

Napawając was najpiękniejszymi z doznań,

Jakich kiedykolwiek ktokolwiek mógł doświadczyć

I nagle będąc w tym miejscu zaczynasz uświadamiać sobie

Że nie możesz pozwolić mu odejść.
Komentarz trenera: uuuuuu, rewelacja!

To jest oczywiście okazja do tego – taki test – żeby schować w nim, nafaszerować go sugestiami, które trochę zaznaczasz tonem głosu. Tak naprawdę to jest najważniejsze. Możesz nawet wziąć te patterny, których uczymy, i same te rozpoczęcia i zrobić coś z tego na wzór wiersza.

Przeczytam Ci wiersz który napisałem dla Ciebie. Która się temu oprze? Żadna!

Czy zdarzyło Ci się kiedyś

słuchać Jego głosu

uświadamiając sobie coraz bardziej i bardziej

uczucie, które się wkrada.

wiesz jak to jest

kiedy poznajesz kogoś

i z jakichś dziwnych tajemniczych powodów

czujesz

jak gdybyście się znali od wieków.

bezpieczna, spokojna,

i zaniepokojona

to uczucie przyjemnego niepokoju

a może trzeba powiedzieć podniecenia

zaczyna się wkradać

wiesz jak to jest, 

kiedy pojawia się pierwszy sygnał,

który wysyła Ci twoje ciało,

które ci mówi,

że zaczynasz się czuć zaintrygowana
i przechodzisz z jednego patternu do drugiego, z jednego do drugiego, z jednego do drugiego w zasadzie wyakcentowując te sugestie!!! – czujesz się zaintrygowana, czujesz się bezpiecznie. 

Dlaczego przeszedłem z tego bezpiecznie i spokojnie do lekko, przyjemnie zaniepokojona. Bo czasami łatwo jest popaść, i to jest pewne niebezpieczeństwo, które na was czyha, w wyobrażanie sobie, że jeżeli wywołasz w niej uczucie bezpieczeństwa, spokoju, komfortu i rozluźnienia w swoim towarzystwie, to to zaprowadzi ją do twojego łóżka. Eeeeee, nie! To jest tylko na moment na początek. Tak one się czują w towarzystwie przyjaciół. Przyjaciel któremu się może pozwierzać z tego, jak rozpacza po tym jak ją rzucił ten cham, który ją źle traktował, ale za to ją dobrze dymał. Średni komfort, rozluźnienie i relaks w twoim towarzystwie jest mało pożądanym na dłuższą metę stanem. Chodzi o to, żeby zasiać w niej jakby trochę niepokój. Po to jest ta gra: chodź, odejdź, chodź, odejdź, bo to wzmaga jej zaciekawienie. To ją przyciąga.

Pamiętajcie, że fajnym stanem jest rodzaj podekscytowania i niepokoju. Pożądanie i niepewność, pożądanie i niepewność – to uruchamia taki rodzaj huśtawki i to jest bardzo użyteczny stan. Temu właśnie służy zabieranie cukierka, temu właśnie służą prowokacje, „ale pewnie nie odważymy się na to, prawda...”
„to chyba nie jest najlepszy moment, ponieważ moglibyśmy pójść za daleko...”

Chodzi o utrzymywanie w niej takiego dynamicznego stanu.

Chciałbym teraz wrócić do głosu. I zrobimy parę ćwiczeń, które pomogą lepiej używać swojego głosu. Bardzo prostych. Ponieważ większość z was zapewne nie zwraca na co dzień uwagi na to w jaki sposób mówisz, jeżeli chodzi o rytm, tempo i szybkość.

Dowolna rzecz którą mówisz, jeżeli ją powiesz w inny sposób zaczyna nabierać zupełnie innego znaczenia i działać inaczej. Czy jest jakiś wierszyk lub piosenka, którą wszyscy znacie? Dziecięcą, harcerska albo coś co wszyscy znają?

Płonie ognisko w lesie

Płonie ognisko w lesie, wiatr smętną piosnkę niesie...

Wlazł kotek na płotek

Jeżeli powiem (szybko):

Wlazł kotek na płotek i mruga, ładna to piosenka niedługa

To inaczej to działa niż jak powiem (wolno):

Wlazł kotek na... płotek...

I mruga...

Piosenka to... ładna... niedługa...

Działa inaczej? Jedyne co zrobiłem, to obniżyłem trochę ton głosu i zacząłem robić trochę dłuższe pauzy. Dobra. I teraz pobawimy się tym na kilka sposobów:

Normalnie:

Wlazł kotek na płotek i mruga, 

piosenka to, ładna niedługa

Bardzo szybko:

Wlazł kotek na płotek i mruga, 

piosenka to, ładna niedługa
Wolno:

Wlazł kotek na... płotek... i mruga, 

piosenka to..., ładna... niedługa...
Zwróćcie uwagę, to już zaczyna mieć jakieś podteksty seksualne ;-)

Druga rzecz, która jest bardzo ważna, i to jest mechanizm hipnotyczny, to jest fragmentowanie zdania w nieoczekiwanych miejscach. 

Zobacz co się dzieje, kiedy ja mówię do ciebie coś takiego:

Całe zdanie jest takie:

Wlazł kotek na płotek i mruga

No to ok., to jest informacja.

A jak powiem tak:

Wlazł kotek na... płotek i mruga, 

Wlazł kotek na... płotek... i mruga..., 

piosenka to..., ładna... niedługa...
Zwróćcie uwagę na to, co ze zwykłego tekstu robi odpowiedni rytm, tempo i pauzowanie. I zawieszanie głosu.

Płonie ognisko w lesie...

Wiatr smętną... piosnkę niesie...

Przy ogniu zaś drużyna...

Pół litra rozpoczyna....
Albo ma ktoś z was gazetę?

Lokomotywa ;-) ver. 2003 ;-)

Stoi na stacji lokomotywa,

Ciężka ogromna i pot z niej spływa

Tłusta oliwa
Stoi na stacji... lokomotywa...,

Ciężka... ogromna... i pot... z niej spływa...

Tłusta... oliwa...
I teraz zobacz. Bierzesz dowolny tekst, np.

Czy zdarzyło ci się kiedyś spotkać kogoś do kogo od razu poczułaś niesamowite zaufanie i sympatię? (wypowiedziane szybko)

Łeee, nie wiem!

Czy zdarzyło ci się kiedyś spotkać kogoś... do kogo od razu poczułaś... niezwykłe zaufanie... i sympatię...?

albo:

Czy zdarzyło ci się kiedyś spotkać kogoś... do kogo od razu poczułaś... niezwykłą sympatię... i zaufanie...?

Wiesz jak to jest... kiedy czujesz, że... ktoś wydaje ci się dziwnie... znajomy...

Zupełnie inaczej działa. Jak tak zawieszasz głos. Weźmy sobie któryś z tych wzorców, które ćwiczyliśmy, np.

Wypowiedziane szybko:

Przepraszam bardzo panią, że pani przerywam, ma pani oszałamiający strój / kapelusz

I wolno:

Przepraszam bardzo panią, że pani przerywam..., ale musze pani coś... powiedzieć... ma pani absolutnie oszałamiający... strój... i kapelusz... a przy okazji... mam na imię... Andrzej...

Zobaczcie co to robi? Będziemy to robić na trzy sposoby, raz powiedziane normalnie, raz źle i raz hipnotycznie.

Normalnie:

Przepraszam, że pani przerywam..., ale musze koniecznie pani coś powiedzieć... ma pani całkowicie oszałamiający... strój... i kapelusz
Żle:

Przepraszam bardzo, że pani przerywam, ale musze pani coś powiedzieć... ma pani absolutnie oszałamiający strój  i kapelusz... 
Hipnotycznie:

Przepraszam, że pani przerywam, ale musze pani... coś koniecznie powiedzieć... ma pani absolutnie... oszałamiający strój i kapelusz... ile według pani jest wart... ten komplet... noży...

Cieszę się, że ma pani poczucie humoru... bo chciałem sprawdzić, czy pod tym oszałamiającym wyglądem również kryje się fascynująca, pełna poczucia humoru osoba...

Żart jest fantastycznym sposobem rozpoczęcia, pod warunkiem, że zaraz potem zmienisz ton. Bo nie chcesz się ulokować w jej umyśle jak błazen, jako ktoś, kto ją rozśmiesza. 

Wszystkie takie teksty są w porządku, np.

Przepraszam panią bardzo, prowadzę badania na temat... najgłupszych odzywek, przy pomocy których mężczyźni zaczepiają kobiety... (i czekam)

Jeśli się roześmieje, mówisz:

Cieszę się, że ma pani poczucie humoru... bo nie wiedziałem jak zacząć... mam na imię Andrzej...

Weźmy sobie jakieś dowolne zdanie, np. dwoni przez telefon.

Dzień dobry. Nazywam się Jan Kowalski i reprezentuję firmę PZU Życie i chciałbym się zapytać, czy ma pan polisę na życie?

A teraz hipnotycznie ;-)

Dzień dobry. Nazywam się Jan... Kowalski i reprezentuję firmę Pe... ZetU i chciałem zapytać..., czy ma pan polisę na... życie?
Z głupiego wlazł kotek na płotek robi to tekst hipnotyczny ;-)

Wlazł kotek na... płotek...

I mruga...

Piosenka to ładna... niedługa...
Jeden facet w bibliotece rozmawiał tak dosyć cicho z kolegą w bibliotece i tak zaczęły wokół niego krążyć przyciągane kobiety. To bardzo ciekawa rzecz ;-)

Inne otwarcia. Jakie jeszcze inne otwarcia ćwiczyliście przez ten weekend?

Trzy... Kiery...

Zakończenie rozmowy, to np. zabieranie cukierka.

Dziękuje za fascynującą i niezwykłą rozmowę. Szkoda..., absolutnie szkoda, że już nie będziemy mieli... okazji... żeby kontynuować..

Weźcie ten tekst i zacznijcie od strony, która się zaczyna od:

byłem niedawno na fascynującym wykładzie...

Byłem niedawno na... fascynującym... wykładzie... występował tam naprawdę niezwykły... facet, bo wiesz istnieją ludzie... którzy są naprawdę nudni... a on był naprawdę fascynujący... to jest tak, że gdy taki człowiek mówi... to nagle stwierdzasz, że skupiasz całą uwagę na tym co... on mówi a wszystko inne przestaje istnieć i słuchasz...uważnie i zaczynasz czuć... to narastające... to narastające uczucie... radosnego podniecenia... i oczekiwania na to co ma się wydarzyć... ze mną... tak jest, że myślę, że interesujący mówca potrafi wywołać w słuchaczu to uczucie fascynacji...

Sposobem wymawiania danego słowa można podkreślić jego znaczenie. Zobaczcie jaka jest różnica pomiędzy powiedzeniem relaks (szybko) a relaks (hipnotycznie), albo podniecenie (szybko) a podniecenie (hipnotycznie i namiętnie) albo fascynacja (szybko) i fascynacja (hipnotycznie) albo podekscytowana (szybko) i podekscytowana (hipnotycznie).

Radosny / radosny (intonacja wznosząca)

Smutny / smutny (intonacja wznosząca)

Teraz podzielcie się na grupy czteroosobowe. Bierzecie te patterny. I jedna osoba czyta i stara się wycisnąć maksimum z każdego słowa. Np.

Czy zastanawiałaś się nad różnicą pomiędzy pożądaniem a zakochaniem? 

Intonacja gorzej lub lepiej uruchamia umysł.

Myślę, że różnica polega na tym, że zachodzi to w różnych miejscach. To jest tak, że odczuwasz pożądanie.

Jeszcze jedną ważną rzeczą są samogłoski. Większość ludzi nie zwraca uwagi na sposób wypowiadania samogłosek. 

Zobacz co to robi:

Pożądanie

Rozkoszny

Przyjemność

Jedna osoba czyta ten akapit, wyciskając z tekstu maximum: wyciągając samogłoski, eksperymentując z tym i tonem głosu podkreślając słowo, które określa stan, ok.?

Czyli palące pożądanie, ciekawość, fascynacja.

One świadomie tego nie zauważą, natomiast to będzie oddziaływało na ich emocje, na ich stan.

Po czym osoby słuchające dają informacje zwrotne: to można inaczej, tamto lepiej.

Zróbmy jeszcze jedno fajne ćwiczenie na głos. Weź dwa palce, dotknij swojego nosa i powiedz: to jest mój nos. To są moje usta. To jest moje gardło. To jest moja klatka piersiowa. To jest mój splot słoneczny. I gdy będę mówić z tego miejsca, będę spał z pięknymi kobietami i zarabiał miliony dolarów. Bardzo dobrze ;-)

Weź teraz rękę i połóż sobie na klatce piersiowej. To jest takie proste ćwiczenie mówienia samogłosek takich przedłużonych.

Weź powietrza i powiedz: aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

Czujesz wibracje? Mów to w taki sposób, ażeby poczuć wibracje: aaaaaaaaaaaaaaaa

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee
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To jest takie ćwiczenie, które warto sobie robić co jakiś czas, to fajnie tak rozwibrowywuje całe ciało. I na dodatek pomaga też w uzyskiwaniu odpowiedniego tonu głosu. Rób to kiedy masz na to ochotę: raz dziennie, kilka razy dziennie. Z czasem zacznie mówić jak Lord Vader ;-)

O czym rozmawiać, czyli ściąga. Takie małe podsumowanie kilku rzeczy.

Jeżeli temat jest przyjemny, dowolny przyjemny temat, obojętnie co. Co ona lubi robić? Co ona może lubić robić? Może lubić prać na przykład. Co ci to daje, że pierzesz?

Możesz się np. spytać:

Wiesz co, to jest fascynujące jak różni ludzie lubią robić różne rzeczy. Co cię naprawdę fascynuje w praniu? Czy w cokolwiek innym.

Co ona daje wtedy? Ujawnia swoje słowa transowe, swoje wartości. 

I to jest interesujące jak te same wartości...

Ona:
Uwielbiam chodzić na spacer ze swoim psem?

On:
I co ci to daje?
Ona:
Gdy patrzę jak on się bawi to wtedy czuję się taka wolna i szczęśliwa.

On:
To jest niesamowite, że człowiek może się czuć wolny i szczęśliwy przy swoim psie, to niezwykle jest trudno znaleźć drugiego człowieka, przy którym można sobie pozwolić na to, by być takim wolnym i szczęśliwym. 

Czyli robisz feedback tych słów, które ona użyła. 

Jak mówi o dowolnym przyjemnym doświadczeniu – wzmacniasz te stany, kotwiczysz, łączysz z sobą.

Jeżeli temat jest nieprzyjemny, bo ludzie często gadają o różnych nieprzyjemnych sprawach – robisz odwrócenie tematu. Dajcie jakiś przykład nieprzyjemnego tematu. Pranie na przykład. Bo cmentarz to jest zbyt łatwy temat.

Kiedy chodzę na cmentarz i czuję ten spokój, zastanawiam się, jak łatwo można docenić życie w rozmaitych tematach....

Pranie

Ona np. narzeka, te wszystkie obowiązki itd.

Zaczynasz od potwierdzenia. A kluczowym wyrażeniem jest: „wielka szkoda że”

Rzeczywiście to jest okropne zajmowanie się praniem i tymi wszystkimi obowiązkami. Wielka szkoda, że jest tak mało okazji, by oderwać się od tych zwykłych codziennych obowiązków i pofantazjować / pomarzyć / dać upust swoje wyobraźni.

Wielka szkoda, że tak rzadko zdarza się jakaś okazja, która oderwie cię od tych codziennych obowiązków itd. itd.

Dowolny negatywny temat.

Jeżeli ona mówi, że świat jest okrutny a ludzie źli.

Wielka szkoda, że tak rzadko spotyka się ludzi wartościowych, których można poznać...

Ona mówi, że jest tyle przemocy.

Wielka szkoda, że ludzie częściej nie skupiają się na tym, co sprawia, że czują się dobrze.

Tak, że wielka szkoda, że tak rzadko masz okazję złapać coś i otworzyć się na nowe doznania. Chwycić tą okazję i wprowadzić ją w siebie, tak żeby poczuć ją mocno i głęboko...

To co ją pasjonuje – poznaj kryteria, skojarz je z sobą.

Temat przyjemny – fajna przygoda na wakacjach. Tak samo. Poznaj kryteria, podkręć, skojarz je z sobą.

Jej chłopak. Co on ci daje? Skojarz to z sobą, potem zniszcz konkurencję.

NLS – CD_11

Tematy do rozmów z kobietami:

To co ją pasjonuje – poznaj temat, kryteria, skojarz z sobą.

Temat przyjemny – to co ją pasjonuje, np. fajna przygoda na wakacjach, podkręcasz, słowa kluczowe.

Jej chłopak – co on ci daje, skojarz to z sobą, potem zniszcz konkurencję, np. „wielka szkoda, że tak niewielu mężczyzn potrafi zaspokoić prawdziwe potrzeby kobiety i docenić ją za to, za co naprawdę chce być doceniona”. Co ona wtedy zacznie myśleć: czy mój chłopak mi to daje? Są bardzo duże szanse na to, że nie.

Jednym z takich fajnych otwarć jest:

„Jeśli nie jest pani z kimś, kto potrafi panią docenić za to, za co rzeczywiście chce być pani doceniona, to może powinniśmy się spotkać na kawie i chwilę porozmawiać.”

Zwróćcie uwagę, że ja tutaj nie mówię: „jeżeli masz męża, jeżeli masz chłopaka” lecz „jeżeli nie jest pani tutaj z kimś, kto potrafi panią docenić za to, za co rzeczywiście chce być pani doceniona...” Ja to wolę powiedzieć w miarę szybko, zanim ona zacznie protestować w stylu: „ja mam chłopaka, ja się nie umawiam...” Mnie to nie obchodzi. Ja nie zamierzam być jej chłopakiem, JA ZAMIERZAM BYĆ PIRATEM, który wkroczy w jej życie i da jej fantastyczną przygodę. Hmmm, ja mam chłopaka – ja się z nim nie chcę umawiać.

Jedzenie – co lubi jeść, rozmaite tematy związane z jedzeniem.

LODY – „wiesz jak to jest, gdy kupujesz swojego ulubionego loda i już zaczynasz oczekiwać na ten moment, gdy włożysz go do ust i tuż po tym ta pierwsza molekuła smaku znajdzie się na twym języku i zaczniesz odczuwać prawdziwie zmysłowe przyjemności...”
Która to jest droga z tych 4 sposobów dotarcia?

DOZNANIA PŁYNĄCE Z CIAŁA. To nie są wizualizacje, przechodzę na doznania płynące z ciała. „I w momencie gdy twój język dotyka tego czubeczka, czujesz tą eksplozję smaku w ustach...”

Medytacja / metafizyka – możesz spotkać dziewczynę, która się zajmuje jogą, itp. sprawami – w którym kierunku warto pójść? „Stajemy się jednością, karma, przeznaczenie, jak to jest gdy w końcu spotykasz osobę, która była ci przeznaczona, być może znaliście się już w poprzednim życiu...” czy rozmaite doznania mistyczne. Przekraczanie granic tego, do czego jesteś przyzwyczajona. Na dowolnym temacie można doskonale bazować.

Temat kinestetyczny – dowolna aktywność fizyczna, która ona lubi lub o której ty słyszałeś lub którą ty uprawiasz – w plastyczny sposób opisujesz swoje doznania. Np. opisujesz skoki na bungee, gdzie z jednej strony czujesz zagrożenie, a z drugiej strony czujesz się całkowicie bezpieczna. Można to rozwinąć w piękny temat: „jak to jest, gdy z jednej strony czujesz ten dreszczyk, adrenalinę, jak to jest gdy serce ci wali, oddychasz szybko (mówiąc o dowolnej aktywności fizycznej) i czujesz to absolutne podniecenie i jednocześnie czujesz się całkowicie bezpieczna. To mi przypomina, jak moja koleżanka Renata opowiedziała mi, jak jej chłopak po raz pierwszy założył jej kajdanki”.
Kontakty / związki z ludźmi – jeżeli ona ma za sobą dobre kontakty / związki z ludźmi, to „czy kiedykolwiek...” a jeżeli negatywne – zawsze jacyś faceci mnie rolowali, to mówisz: „wielka szkoda, że tak rzadko ma się okazję spotkać kogoś...”
Poznawanie kryteriów – podstawowe pytanie: „co cię najbardziej pociąga w tym, co ona lubi robić... jakie masz hobby?” To jest normalne pytanie o którym ludzie mówią: „co najbardziej lubisz robić w wolnym czasie? Co cię pociąga?” XYZ „A, XYZ. To jest trochę tak... to mi przypomina, jak oglądałem program, w którym mówiona...” i przechodzisz dalej.

To jak działa ludzki umysł – ABSOLUTNIE GENIALNY TEMAT. Kogo nie interesuje jak działa ludzki umysł? Każdego interesuje. Możesz zacząć przechodzić wtedy na różne sprawy, w rodzaju: „Te specjalne miejsca w umyśle, gdzie powstają różne fantazje, do których nie przyznałabyś się swojej najlepszej przyjaciółce..” i o czym ona wtedy zacznie myśleć? O tych fantazjach!!! „I jak to jest dziwne, że tak rzadko spotykają się ludzie, który wyzwalają w nas takie fantazje i takie wyobrażenia...” Przed chwilą te fantazje się w niej wyzwoliły! Ona o nich pomyślała. I z kim je kojarzy? ;-) „Rzadko spotykają się tacy ludzie, przy których myślimy o tych wyobrażeniach...”

Marzenia / wizualizacje – to co można zrobić, to zrobić wspaniały opis wakacji, wszystko to co odrywa od bieżącej rzeczywistości i przenosi w świat marzeń, w świat wyobraźni – wszystko to działa na naszą korzyść.

Różne role – „Ostatnio rozmawiałem z moją przyjaciółką Renatą, ostatnio zastanawiałem się nad tym, jak to jest trudno, żeby jeden mężczyzna zaspokoił wszystkie potrzeby kobiety. Z jednej strony (gest kotwiczenia na jej chłopaka) jest ten facet, który daje ci poczucie bezpieczeństwa i do którego możesz wrócić i który jest zawsze na twoje zawołanie i on pełni ważną rolę w twoim życiu. Z drugiej strony (gest na siebie) jest ten romantyczny kochanek o którym zawsze śniłaś. Pirat. Człowiek, który sprawi, że będziesz czuła ten dreszczyk przygody. Wiesz o czym mówię, prawda? I z jednej strony masz tę potrzebę bezpieczeństwa, a z drugiej strony masz tę potrzebę przeżycia czegoś niezwykłego. Z jednej strony są mężczyźni, którzy dają ci to poczucie bezpieczeństwa, z drugiej strony są mężczyźni którzy dają ci naprawdę wspaniałe, ekstatyczne przeżycia. Wielka szkoda, że jest tak mało ludzi, tak mało mężczyzn, którzy potrafią dać ci jednocześnie te dwie rzeczy. Między tymi dwiema skrajnościami (ciekawe kto jest między tymi dwiema skrajnościami ;-) zdarzają się naprawdę wyjątkowi ludzie.”
Jeszcze jeden ciekawy kawałek odnośnie kryteriów. Pytasz się dziewczyny, co jest dla niej naprawdę ważne w mężczyźnie. Ona mówi swoje kryteria, np. żeby był wierny, żeby był namiętny, czuły – to jest naprawdę ważne. Mówisz: „jak to jest, gdy ten jeden mężczyzna uosabia to wszystko w jednej osobie – co ja tutaj robię: punktuję te wszystkie rzeczy, o których ona mówi, łączę ze swoim kciukiem, masuję lekko i kojarzę ze sobą a konkretnie z jedną bardzo konkretną rzeczą.

Różne role jakie mężczyźni pełnią w życiu kobiety – jedni zapewniają bezpieczeństwo, inni przygodę.

Także różne role które pełni kobieta: kobieta kulturowo zaprogramowana vs. kobieta wolna, dzika, spontaniczna, naturalna. „Wielka szkoda, że ta naturalna kobieta tak rzadko ma okazję się ujawnić, musi prać itd. itd. Natomiast czasami, przy bardzo szczególnym mężczyźnie ta dzika kobieta dochodzi do głosu. I im bardziej próbujesz powstrzymać te wszystkie żądze, te wszystkie pragnienia, które żyją już swoim własnym życiem, tym silniej one się odzywają i domagają się spełnienia...”

Dowolny temat rozmowy:

Nowy pawilon dla słoni w warszawskim ZOO – „ostatnio chodziłem po ZOO, oglądałem ten nowy pawilon dla słoni w warszawskim ZOO. I to sprawiło, że zacząłem myśleć, jak rzadko ludzie kontaktują się ze swoimi pierwotnymi instynktami, ze swoimi pierwotnymi potrzebami, z tym, co wszystko jej przytłoczone w nas pod grubą warstwą cywilizacji, pod grubą warstwą tego kulturowego zaprogramowania. Wiesz jak to jest – masz rozmaite poglądy, na to co wypada i co nie wypada. Wiem też, że tam gdzieś w głębi ciebie jest ta naturalna kobieta, która domaga się wyzwolenia. 

Biorę tutaj dowolny temat o którym ona mówiła, po czym przekształcam go w temat użyteczny. Najważniejszym, kluczowym tutaj słowem jest: „to jest tak jak... albo to jest tak jak wtedy, gdy... albo to mi przypomniało, że... albo to sprawiło, że zacząłem myśleć...”

ĆWICZENIE w parach.

Jedna osoba wymyśla najbardziej absurdalny temat, a druga przekształca to w jakiś rodzaj patternu. Ja to robiłem jadąc samochodem przełączając stacje radiowe i gdy ktoś mówił, to zastanawiałem się, w jaki sposób przekształcić to w dowolny pattern. Albo brałem książkę, słownik i pokazywałem na dowolne słowo i potem przekształcałem.

Pod żadnym pozorem nie robić czegoś takiego, że dwie osoby startują do jednej dziewczyny.

Technika pomocna gdy sam ruszasz na łowy – wyobraź sobie, że ruszasz na łowy z wyimaginowanym kumplem który był tu na NLS i że pokazujesz mu, szpanujesz przed nim swoimi technikami. Wiecie jak to niesamowicie zmienia percepcję? Przestajesz nagle zajmować się sobą, tylko zajmujesz się technikami i masz obserwatora, do którego masz pełne zaufanie, którego nie ma, nikt go nie widzi. Zupełnie inna gra. Polecam przetestowanie.

Nie myślcie o tym. Szczególnie nie zastanawiaj się na tym, które techniki zaczniesz ćwiczyć zaraz po wyjściu stąd na tych laskach, które tam spacerują. Po tym seminarium, kiedy wrócisz sobie do domu daj sobie jakiś czas, żeby spauzować. Wczuj się w siebie, żeby skontaktować się z uczuciami. Pod żadnym pozorem nie myśl o tym, żeby iść i podrywać dziewczyny stosując te techniki. Nie wyobrażaj sobie, jak możesz zamanipulować ich umysłami a przede wszystkim spróbuj powstrzymać się bezskutecznie przed zagadaniem do pierwszej ładnej dziewczyny, która wpadnie ci w oko: „słuchaj, przepraszam że ci przerywam, ale coś bardzo ładnego ci muszę powiedzieć... (pauza) Masz najbardziej nieprawdopodobny uśmiech jaki kiedykolwiek w życiu widziałem. Jestem tak oszołomiony, że postanowiłem zrobić z siebie kompletnego idiotę, byle tylko cię poznać. Cześć, nazywam się X. A w ogóle, to czy zdarzyło ci się kiedyś...” Broń Boże nie myśl o tym, żeby to robić ani o tym, żeby to robić codziennie. Bowiem wiesz jak to jest: kiedy pierwszy raz robisz coś, to idzie ci trochę opornie, za drugim idzie ci trochę łatwiej a za trzecim w zasadzie zaczynasz się skupiać na czymś zupełnie innym. I trudno będzie ci nawet zidentyfikować moment, w którym złapiesz się na tym, że zaczynasz sobie uświadamiać, że robisz niektóre rzeczy z łatwością i automatycznie i same ci słowa przychodzą do głowy i z wdzięcznością wspomnisz godziny, które spędziłeś pisząc ręcznie wzorce i wymyślając teksty, ponieważ to właśnie dało ci tą niesamowitą łatwość. I kiedy już któregoś dnia będziesz zmęczony odpoczywał leżąc obok bosko pięknej dziewczyny z którą przed chwilą spędziłeś kilka godzin uprawiając namiętny, pełen pasji sex, i będziesz się zastanawiać, przypominając sobie wszystkie te poprzednie, które tak łatwo wyrwałeś w trakcie tego szkolenia, będziesz się zastanawiać, dlaczego nie podaliśmy wam techniki na uwalnianie się i zabezpieczanie się przed fanatycznymi dziewczynami, które okupują klatkę schodową domu w którym mieszkasz.

Jest coś takiego co się nazywa sekret. Wiecie jak to małe dzieci, zwłaszcza dziewczynki, robią sobie sekret – takie kwiatki, kamyki, szkiełka – przysypują to ziemią, czasem zaglądają tam.

Pamiętaj o tym, aby w pewnym momencie powiedzieć do niej:

„Wiesz co, to co pomiędzy nami się dzieje jest naprawdę fantastyczne i kiedy w przyszłości wrócisz wspomnieniami do tego wspomnienia, które przechowujesz w specjalnym miejscu w swoim umyśle i w swojej pamięci, gdzie chowasz cenne wspomnienia minionych sytuacji, które co prawda już się skończyły ale ciągle trwają w twoim sercu dodając radości i przyjemności do każdego twojego związku...”

W ten sposób nadajesz odpowiednie ramy temu, co się dzieje między tobą a nią. Chyba że chcesz czegoś zupełnie innego i wtedy mówisz:

„I wiesz, nadejdzie taki moment w którym będziesz miała osiemdziesiąt lat i patrząc na mnie jak kaszlę siedząc obok ciebie w tym fotelu wspomnisz sobie moment w którym do ciebie podszedłem w przeszłości i powiedziałem: przepraszam bardzo, muszę pani coś powiedzieć...”

To może równie dobrze służyć nie tylko do podrywania przypadkowych dziewczyn, ale i do tej, z którą masz zamiar spędzić więcej czasu i więcej i więcej, jeśli spełni twoje kryteria.

To ciężka praca ale ktoś musi ją wykonywać 

It’s a fucking job, but somebody make it.

POMYŚLNYCH ŁOWÓW

Spróbuj na razie nie myśleć, która kobieta będzie pierwszą, której pokażesz palec ET i jak głośno będzie wyła z wdzięczności.

Do robienia NLS trzeba mieć również jaja. Im więcej bezczelności z siebie wyzwolisz, tym lepiej ci to idzie.

Był jeden gości, który odwalał coś takiego: umawiał się z dziewczyną, przychodził wcześniej i gdy ona przyszła mówił do niej coś takiego:

„Słuchaj, wiesz co – tak czekałem tu na ciebie i obserwowałem co się dzieję i widzę, że niektórzy faceci są kompletnie odjechani, czasami w ogóle nie rozumiem co tutaj się dzieje. Siedziała tutaj koło mnie taka całkiem atrakcyjna młoda kobieta, raptem wszedł facet, usiadł przy niej przy barze, popatrzył jej w oczy (patrzymy wtedy w oczy) wiesz co – miałabym ochotę, chciałbym zerwać z ciebie ubranie, rozsunąć twoje nogi i lizać cię w najczulsze twoje miejsca, w łechtaczkę i wokół łechtaczki, ssać i lizać tak długo i w tak namiętny sposób, że zaczęłabyś wyć z rozkoszy i błagać żebym przestał. Wiesz co, mnie takie coś w ogóle by przez usta nie przeszło. Uważam że niektóre kobiety wymagają znacznie subtelniejszego podejścia.”

Jest to również sposób testowania:

„Wiesz, gdybym powiedział do ciebie tak jak on, chcę lizać twoje najczulsze miejsca, ssać twoją cipę tak długo, dopóki byś nie zaczęła wyć i skomleć z rozkoszy i błagać o litość i prosić mnie, żebym przestał, to czy powiedziałabyś: bierz się do roboty, czy przestań ty świnio!”

POMYŚLNYCH ŁOWÓW

STADO WILKÓW RUSZA
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